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CZĘŚĆ URZĘDOWA
W  Zaw ala w powiecie borszczow skim , 

gdzie d. 12 sie rpn ia  b. r. spraw dzono księ- 
gosusz, zachorow ało 2 sz tuk bydła, tak, iż 
do dn ia 19 b. m. ogółem  padło 1, zabito 3 
chorych  i 1 podejrzaną,. O gólna stra ta  bydła 
w tej m iejscow ości w ynosi 5 sztuk.

W skutek w ybuchu księgosuszu w po- 
Wyż w ym ienionej m ie jscow ości, kr. węg. 
M in isterstw o  ro ln ic tw a, przem ysłu  i hand lu  
z dnia 19 s ie rpn ia  b. r. L. 24652 zarządza 
W zględem Galicyi zastosow anie §. 3 ustaw y  
hrt. XX z r. 1874. —  W  m yśl tego zarządze
nia oznaczone są na gran icznej iim i w ęg.- 
galicyjskiej następu jące stacye w p ęd o w e : 
Orosz-Volya, Kis L ipn ik , Tarnó-O rló , Bechero, 
Also Polydnka, F elsó  K o m arn y ik ; dla t r a n 
sportu  b yd łs  i surow yeh  inateryałów  zw ie
rzęcych  oznaczają się następujące stacye p rze
pędowe : z M uszyny przez galicyjską A ndrze- 
.jówkę, M ały L ipn ik  —  droga Paloczacz; z 
M uszyny-K urcsiner do stacyi kolejowej O rló ; 
z Tylicza d rogą O bruczno - P a lo c za ; drogi 
B ardyjow ska-Sandecka, Zboro-K oneesna, Zbo- 
ro-G rab, K oszyce - Preszów  - D ukla, P reszów - 
T arnów  kolej. —  Prócz pow yższych m iejsc 
w pędow ych i stacyj przepędow ych, zarządzo- 
iiem  zostało zam knięcie całej g ran iey  od 
W ęgier. N a stacyacb ustanow ieni są k om i
sarze, k tórych  obow iązkiem  będzie p rze s trze 
gać by tylko te przesy łk i przepuszczano do 
W ęgier, k tó re  pochodzą z okolic n iezapow ie- 
trzonyeh .

Co się podaje do pow szechnej w iad o 
mości.

Z c. k. N am iestn ictw a.
L«rów, u ni a  724 sie rpn ia  1880.

P rzy  tej sposobności p rostu je się po- j 
m yłkę w okólniku z dn ia  16 s ie rpn ia  b r. !
1. 42 .692  w ten  sposób, że Z ałucze, gdzie  ! 
spraw dzony został księgosusz, n ie  leży w i 
pow iecie borszczowskim, lecz w R ossyi n ad  j 
gran icą  tegoż powiatu.

C. k tra jo w y  rząd w B ukow inie ro z 
porządzeniem  z dnia 27 sie rpn ia  b. r. 1. 7759, 
z powodu w ybuchu księgosuszu w Zawału, za 
kazuje w prow adzania i w yprow adzania z 

i borszczowstciego pow iatu do B ukow iny zw ie 
rzą t i przedm iotów  w §. 1 ust. z dn ia  29 

; lu tego  1880 r. d. u. n r. 37 i 38 w ym ien io 
nych . N adto  ogłasza, iż  m iejscow ości Mo 

| sorów ka, M itkea. Sam uszyn , O nu th  i Czarny 
potok pow iatu K ocm ańskiego do okręgu  po 
m orow ego wcielone zosta ły .

Z c. k.. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia 29 s ie rpn ia  1880.

W skutek  spraw dzonego księgosuszu w 
Zawału pow iatu bo rszczow sk iego , og łasza 
c. k. N am iestn ictw o  Czeskie okólnikiem  z dn ia  
15 s ie rpn ia  b. r. 1. 50731, takie sam e o b o 
s trzen ia  w zględem  przew ozu i przyw ozu ro - 
gacizny  i p roduktów  zw ierzęcych, w ym ienio
nych  w §. 1 ust. z dnia 29 lu tego  i 880 Dz. 
Ust. N  37, k tó re  tu tejszym  okólnikiem  z 20 
s ie rpn ia  b. r. 1. 43.381 w skutek zarządzeń 
c. k. N am iestn ic tw a M oraw skiego i Szląskiego 
w yszczególnione zostały.

Z okolic n iezapow ietrzonych dozw olony 
je s t przewóz i przyw óz bydła rzeźnego ty lko  
kolejam i Żelaznami i jako stacye w chodow e 
ustanaw iają s i ę : Czeskie T riibuU , Polna, 
W itt in g a u , B udw eiss i G ru lich  N atom ias t 
zakaz przyw ozu bydła gospodarczego i kon - 
tum acyjnego obow iązuje i nadal.

W ykroczenia przeciw ko przepisom  usta
wy karaue b ęd ą  w myśl rozd V II §• 38 ust. 
księ.gosuszowej i §§. 44 —  49 ogólnej ustaw y 
o chorobach stadnych .

Z e. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dnia 22 sie rpn ia 1880.

Dnia 26 sierpnia 1880 r. wydany i ro
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XXXVIII dziennika 
ustaw  państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 107. Obwieszczenie m inisterstw  skarbu i 

handlu z 3 sierpuia 1880 r. o zwinię
ciu ekspozytury morsko-sanitornej i cto- 
wej w Pogliane oraz o ustanow ieniu ta  
kiej ekspozytury w San-M artino.

Nr. 108. Rozporządzenie m inisterstw  skarbu 
i handlu z 4 sierpnia 1880 r. o ustano
wieniu morsko sanitarnej agencyi w Pe- 
rasto w połączeniu z pobocznym urzędem 
ełowym.

Nr. i 09. Obwieszczenie m inisterstw a skarbu z 
14 sierpnia b. r. o zakresie działania 
ekspor na dworcu kolejowym
w b v p A .  i ^

Nr. 110. Roporządzenie m inisterstw  spraw we
w nętrznych, spraw iedliw ości, handlu i 
skarbu z dnia 18 sierpnia 1880 o zakła
dach asekuracyjnych.

W ed łu g  doniesienia c. k. s ta ro s ty  w 
H usia tyu ie  z dnia 24 sie rpn ia  b. r. 1. 7675, 
sp raw dzony został księgosusz w K ujaw cu i 
A ndrejów ce w Rossyi ; z tej przyczyny zo
s ta ł ustanow iony w m yśl § 6 ustaw y z dn ia 
29 lutego 1880 dz. u. p. 1. 37 20-kilom e- 
trow y okręg pom orow y, do którego prócz 
m iejscow ości w cielonych w skutek  w ybuchu 
księgosuszu w Z w erchow cach, p rzyłączone 
są następu jące g m in y  pow iatu  husia tyńsk ie - 
g o : Ozabarówka, W asylkow ee, Suchodół,
B eduarów ka, T rojanów ka, S idorów , S zyd łow 
ce, Zielona, K rzyw eńkie, K ociubińczyki, Bo- 
syry, S iekierzyńce i O zarnokoniecka wola. 
W tych m iejscow ościach obow iązują posta- 
how ieu ia §. § 12, 14 i 27 powyżej powo 
ł&nej ustaw y i rozpor/ądzeu ia  m in iste rya lne- 
go z du ia  12 kw ietn ia 1880 r. Dz. u. p- 
§7 i 38

Z. e. k N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia 28 sierpnia 1880.

W  R adziw iłow ie m iejscowości rossyjskiej, 
tuż nad g ran icą  pow iatu brodzkiego, sp ra w 
dzony został księgosusz ; okręg pom orow y 
pozostaje ten sam, który ogłoszono tutejszym  
okólnikiem  z dn ia 3 lipca b. r. 1. 33.*48 
z powodu panującego krięgosuszu w K rup- 
eu i Ł osiatynie, Ledochow ie.

Najjaśniejszy P i  w M o w ie .
Kraków, 1 września. ([Tel. G. L .) 

Na przemowę Wiceprezesa Bialskiej 
Rady powiatowej w Oświęcimiu, odpo
wiedział Najj. P a n ,  jak następuje:

»Z przyjemnością przyjmuję ob
jaw waszych lojalnych usposobień 
i dziękuję Warn za serdeczne po
witanie u granic kraju, do które
go z radością wjeżdżam (dessen 
Besuch ich freudig antrete). P ra 
gnę i spodziewam się spotkać się 
wszędzie z takiemiż usposobienia
mi ( Gesinnungm) i będę w najwyż
szym stopniu zadowolony, jeżeli 
uzyskam przekonanie, że ludność 
Galicyi w wspólnem i zgodnem 
działaniu (in friedlicher Eintracht 
zusammenwirkend) s tara  się o po
parcie moralnego i materyalnego 
rozwoju kra ju .“
Na przemówienie J. E. p. Mar

szałka krajowego w Krakowie odpo
wiedział Najj. P a n :

„Wysoce uradow any s c d e c z -  
nem przyjęciem, które tu spoty
kam, przyjmuję Wasz hołd powi
talny i zapewnienie wiernego przy
wiązania z szczególnem upodooa- 
niem. Są to — jak mi dobrze 
wiadomo — zapewnienia wypróbo
wanej wierności (bewahńer Treue). 
Wszystkie bowiem stany i w ar

stwy ludności tego królestwa tak
że dotychczas zachowaniem się 
swojem, poświęceniem dla tronu 
(Hingebmg) i trafnie pojętym (yer- 
standnissvollen) udziałem w inte
resach państwa i k raju  dowodzą 
szczerości tych uczuć i zasłużyły 
tym sposobem na Moje uznanie 
Jakoż chętnie spełniając od ba r
dzo dawna żywione życzenie, przy
byłem do Galicyi i chętnie tu 
czas pewien zabawię, aby ucie
szyć się waszą szczerą miłością 
i przywiązaniem, jak  niemniej po
święcić waszym interesom naj
żywszą uwagę i opiekę (ihren In -  
teressen meine warmste Aufmerksam- 
Iceit m d  Fursorge zuzuwenden). 
Trwajcie nadal silnie i statecznie 
w wierności i przywiązaniu do 
Mojego Domu i do państwa, od 
którego rokwitu i wasze dobro 
zawisło (von dessen Blythc auch 
ihr Wohl bedingt ist). Oby także 
wszyscy ci, którzy pow ołam  są. 
mieć pieczę o dobro ludności, w 
zgodliwem, wspólnem działaniu 
i bezinteresownej trosce dla k ra 
ju  nie usuw ali ,  a jnożeekb byiij 
zawsze pewni Mojej szczególnej j 
życzliwości. Raz jeszcze dziękuję 
W am i całej ludności za to przy
jęcie, równie uroczyste jak  ser
deczne."
Na mowę prezydenta miasta dr. 

Zyblikiewicza odpowiedział Najj. Pan
„Cieszy Mnie to , że odwiedza

jąc  Galicyę mogę stanąć najpierw 
w obrębie tego starożytnego gro
du, do którego wiąże Mnie tyle 
dziejowych wspomnień tego k ra 
ju. W prawdzie obszar ten jest 
dopiero jedną z młodszych części 
monarchii, nie wątpię wszakże, że 
jego ludność wiernością i poświę
ceniem idzie w zawody z naj- 
starszemi dzierżawami monarchii 
(mit den altesten Stdmmen), czego 
Mi właśnie jest także dowodem 
Wasze serdeczne przyjęcie. Przyj 
muję tedy z szczerem zadowo
leniem zapewnienia wiernego i 
wdzięcznego przywiązania, które 
M: Pan  składasz w imieniu Re- 
prezentacyi tego miasta i odwza
jemniam je Mojem podziękowa
niem i najlepszemi życzeniami 
dla dobra i powodzenia tego gro
du i jego mieszkańców."
Na mowę Paw ła  Popiela odpo

wiedział Najj. P a n :
„Cieszy Mnie to, że widzę przed j 

Sobą reprezentantów galicyjskiej ■ 
szlachty i przyjmuje z serdecznem ■ 
zadowoleniem zapewnienia w ier
ności i przywiązania do Mojej 
Osoby i Mojego Domu. Jestem 
mocno przekonany, źe szlachta 
tego kraju, w ierna swym rycer
skim tradycyom i pomna ciężkich, 
ale pięknych obowiązków swego

stanu, najlepszych swych sił użyje 
zawsze dla dobra kraju i dla po
wodzenia monarchii."

Kraków, 1 września. (Tel. G. L .) 
Dzisiaj Najj. P an  zwiedzał W awel a 
popołudniu odbył wycieczkę do (Ło
bzowa. W powrocie towarzyszyło Mu 
konno przeszło 600 Krakowiaków w 
ślicznych strojach na dzieinyoh ko
niach. Otoczywszy powóz cesarski 
Krakowiacy odprowadzili go aż do 
miasta w szyku wybornym. Był to 
widok nadzwyczaj c iekaw y ; sprow a
dził mnóstwo widzów na błonia. Najj. 
Pan z wielką przyjemnością spoglądał 
na tę narodową eskortę, której dziel
na postawa i dziarskie konne obroty 
podobały Mu się bardzo. Najj. Pan 
zapytał przywódzcę tej b an d e ry i : „Ilu 
jest razem jeźdźców?" —  na co tenże 
odpowiedział: „Jest nas górą 600, ale 
na jedno Twoje skinienie, Najj. Panie, 
będzie nas 100.000!"

Illuminacya wypadła świetnie. 
Całe miasto aż w najdalsze uliczki i 
przedmieścia gorzało w rzęsistern 
oświetleniu. Rynek przedstawiał widok 
prawdziwie czarujący. S zk o d a , że 
a powodu niespodziewanych przeszkód 
s a m a  wieża Maryacka nie mogła być 
ośv. jedona. Mnóstwo transparentów, 
c y j ^ p  napisów. Najj. Pan przejeżdżał 
przez ulice , witany przez ludr,nęć 
z niewypowiedzianym zapałem. Za po
wozem cesarskim jechała bauderya 
Krakowiaków. Bardzo ciekawym i m a
lowniczym momentem illuminacyi był 
pochód gwarków i górników w licz
bie około 800 w galowych m undurach 
z lampkami i pochodniami, którzy 
przed pałacem odbyli rozmaite ewo 
lucye. Niektóre domy na głównych 
ulicach i w rynku były oświetlone 
z wielkim przepychem i efektem. 
Bank kredytowy gorzał cały w św ie
tle, Sukiennice oświetlone czarująco, 
oblane coraz to innej barwy światłem, 
tonęły w powodzi blasku. Na rynku  
całym panowała niemal jasność dnia. 
Wszystkie place i ulice przepełnione 
publicznością, porządek wzorowy. Najj. 
Pan wszędzie za każdem pojawieniem 
się witany z serdecznem uniesieniem.

Na dzisiejszym obiedzie u Najj. 
P ana  oprócz zaproszonych osób cy
wilnych znajdowali s ię :  generał Ai- 
b e d y ń s k i wraz z deputacyą ros- 
syjskiego pułku, a mianowicie z puł
kownikiem S o ł t y k o w e m ,  kapita
nem J a z y k o w e m  i porucznikiem 
G- e i t z .  Byli także na obiedzie Najd. 
Arcyksiążęta A lb  r e  c h  t i F r y d e 
r y k ,  gen. kawaleryi P i r e t ,  wielki' 
kuchmistrz hr. K i n s k y ,  ks. W i r -  
t e m b e r g s i i ,  gen.-adjutanoi B e c k  
i br. Mondel, wielki ochmistrz hr. 
H e r b e r s t e i n ,  fmp. S c h e f f e r ,  
fmp. ks. W i n d i s  c h g r a  e t  z, gen. ka
waleryi ks. T h  u rn -T  a x i s ,  fmp. 
B i e n e r t h ,  fmp. hr. D e g e  n f  el d,  
gen. K u b i n ,  pułkownicy B r u e h h  
K u n z ,  K i r s l i n e r ,  B u s c h m a n n ,  
L a n g n e r ,  K r e m e r ,  H a u b e c k ,  
S o h r  o f ft, K 1 e s t i 1 i podpułkownik 
N e u w i r t h. Dnia 2 września za
proszeni są na objad do Najj. Pana  
hr. Włodz. D z i e d u s z y c k i ,  dr  
G r o c h o l s k i ,  hr.  S i e m i e ń s k i ,  
hr. Michał Z a ł u s k i ,  hr. Roman 
P  o t o c  ki, hr. Justyn  K o z i  e b  r o d  z- 
k i , Stanisław hr. M i c h a ł o w 



s k i ,  ks. Władysław C z a r t o r y s k i ,  
Ks. August C z a r t o r y s k i ,  Józef 
hr. W o d z i c k i, Tomasz H o r o d y- 
s k i, Franciszek P a s z k o w s k i ,  Le
on C h r z a n o w s k i ,  Stanisław Eo -  
i  m i a n ,  hr. Mieczysław R e y, Jan 
hr. S t a d n i c k i ,  Jan hr. T a r n o w 
s k i  z Chorzelowa, ks. biskup Stu-/ 
p n i e  ki,  hr. Władysław Ba de ni, dr. 
Franciszek S m o l k a ,  dr. Ferdynand 
W e i g e 1, Alfred M i 1 i e s k i, Prezy
dent wyższego sądu krajowego Dar-  
g u n, ck. Radca dworu L o e b l ,  hr. Ka
zimierz B a d  en i, dr. Józef S z u j s k i ,  
Jan Ma t e j k o ,  Prezydent Izby handlo
wej B a r a n o w s k i ,  JózefM ę c i ń s k i ,  
hr. Stefan Z a m o y s k i ,  Zenon S ł o -  
n e c k i ,  Władysław B z o w s k i .  Sta
nisław K o t a r s k i ,  dr. R y d z o w s k i ,  
Konstanty H o s z o w s k i ,

Dnia 2 września Najj. Pan przyj- 
mować będzie deputacye wieśniaków.

K r a k ó w ,  1 września.

X  D arem niebym  się k u sił o dok ładny  
opis przy jazdu  i poby tu  N ajj. P a n a  w  K ra
kow ie. U jąć cały  obraz tej u roczystości a n ie  
pogubić szczegółów , pozbierać sk rzę tn ie  szcze
gó ły  a  n ie  u ro n ić  w rażen ia  całości —  to za
nad to  tru d n e  zadanie d la  oka, trudn ie jsze  je 
szcze d la pióra, k tó re  bezsilne je s t  w obec 
chw il tak  p e łn y ch  podniosłości i zapału , tak  
obfitych w  najsiln iejsze w rażen ia i w idoki, 
zm ien iające się jak  w  czarnoksięzkiej la ta r
n i, z k tó rych  je d e n  bardziej św ie tny  i b a r
dziej m alow niczy od d rug iego . N ie żądajcie 
tedy  odem nie nic nad  doryw cze no tow anie 
najw yb itn ie jszych  punk tów  tej praw dziw ie 
tryum falne j podróży, ja k ą  Najj. P a n  rozpo
czął po naszym  kraju , zb ierając w szędzie 
najg łębsze  ho łdy , najserdeczn iejsze owaeye, 
najw ym ow niejsze dow ody zapału  i m iłości.

Za D ziedzicam i, n a  g ran icy  kraju , gdzie 
p ierw szy łu k  tryum falny  w znosi się n a  u c z 
czenie M o n arch y , rozpoczął się n iep rzer
w any ła ń cu c h  ra d o ś n y  h  m anifestacyj i ob
jaw ów  najżyw szego przyw iązania do i ’r,jdo  
sto jn iejszego Gościa. W O św ięcim iu naj
p ierw  stopa N ajjaśn . P an a  do tk n ę ła  ziem i 
naszej — i od tej m iejscow ości rozpoczynam  
m oje spraw ozdanie , a raczej mój rap tu la rzy k  
doryw czy i n iedok ładny , jak  doryw czem  i 
n iedok ładnem  m usi być w szystko, co się p i
sze pod zb y t silnym  nap ływ em  w rażeń. Ju ż  
w e w torek  dn ia BI s ie rp n ia  J . E . p. N a
m iestn ik , przy k tórego  boku znajdow ał się 
radca  dw oru H. Loebl i J .  E . p. M arszałek  
udali się  do O św ięcim ia n a  pow itan ie N ajdo

stojn iejszego, ty le  u tęsknionego  Gościa, i spę 
dzili noc n a  dw orcu kolei żelaznej. N azaju trz  
ju ż  od pierw szego św itu  niezliczone m asy 
ludności z okolicy poczęły  się g rupow ać 
w zdłuż to ru  kolejow ego, a sam  peron  w 0 -  
św ięcim iu ledw ie pom ieścić m óg ł deputacye 
i w ładze m iejscow e. D worzec b y ł św ietn ie 
udekorow any, chorągw ie, ta rcze i festony  o- 
k ry ły  jego  m ury, a w  m iejscu, n a  k tórem  
m ia ł za trzym ać się  w agon N ajj. Pana, w zno
siła  się g lo rie ta , budow a dekoracyjna, bardzo 
lekko i zg rabn ie  dokonana, w ażurow ym  sty lu  
go tyckim , w ysm ukła  i efektow na. Około go 
dziny  7 u staw iły  się już w szystkie d ep u ta 
cye, w ładze i korporacye, a m iędzy zg rom a
dzonym i w idzieliśm y w iele ch a rak te ry s ty cz 
n y ch  typów  ludow ych górali od Żyw ca i 
rolników  z pod B iały, k tórzy  n a  ten  dzień 
porzucili su rd u ty  m iejskie a przyw dziali m a
low nicze gó rn ice  i czerw one czapki. Do n a j
w y b itn ie jszy ch  postaci ludow ych należeli S ta
ch u ra , przew odnik  bandery i w su tym  s tro ju  
narodow ym  w łościańskim  i w ójt z B rzezinki, 
J a n  Gwoźdź, k tó ry  N ajj. P an u  podać m ia ł 
chleb i sól sta rym  obyczajem  staropolskim .

P rzed  godz. 8 przybyli n a  peron JE . 
p. N am iestn ik  i JE . p. M arszałek, i n as tą 
p iła  chw ila oczekiw ania , chw ila u roczysta i 
pe łna  n iecierpliw ości. S trza ły  z działek , k tó 
ry ch  dostarczy ła  g m in a  K ę t , zapow iedziały  
zbliżający się pociąg dw orski. K ilka d łu g ic h  
m in u t jeszcze —  i grzm iący  okrzyk z ty s ię 
cy p iersi, pom ięszany z tonam i h y m n u  lu d o 
w ego , k tó ry  odegra ła  kapela bialskiej straży 
ogniow ej, pow ita ł przybyw ającego M onarchę.

N ajj. P an  już z okna ob ją ł cały w idok, 
w ysiadł szybko z w agonu i zb liży ł się do 
J E . p. N am iestn ika , k tó rem u serdecznie d łoń  
u ścisnął. J .  Ces. Mość u radow ał w szystk ich  
w yrazem  siły  i czerstw ości, a n iem al m ło 
dzieńcza elastyczność ruchów  dodaje Jeg o  
rycerskiej i m ężnej postaci sz lachetnej g ra -  
cyi i sw obody. M onarcha ubrany  by ł w u n i
form  m arszałka. J E . p. M arszałek  krajow y, 
h r. L udw ik  W odzicki pow ita ł N ajdosto jn ie j
szego Gościa krótką p rz e m o w ą , k tórą posła- 
ło ra wam już  telegraficzn ie . N ajj. P a n  po- 
'Aiękowap w dzięczn ie , pow iedziałbym  naw et 
z w idocznem  w zruszeniem  i zw rócił się do 
w ice-prezesa Rady pow iatow ej bialskiej, p a 
n a  K lu c k ie g o , który im ieniem  reprezen tacy j 
togo najzachodniejszego gran icznego  pow iatu  
pow ita ł Go znaną w am  także mową. M onar
cha z najłaskaw szą uprzejm ością kazał sobie 
przedstaw iać obecnych rep rezen tan tów  w ła
dzy. Z szczególną ła sk ą  zw rócił się do p rzed 
staw ionego sobie radcy  dw oru p. H erm an n a  
Loebla i w najłaskaw szych , p e łn y ch  uznan ia  
słow ach przem ów ił do tego dosto jn ika, od-
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Zatkaw szy trochę u sta  , je d n em u  i 
d ru g iem u  b a n k o w i, zostaw iw szy sobie coś 
dla urzędu  podatkow ego, i n a  trzew iki d la  
żony (d la m nie bow iem  już n a  kapelusz n ie  
zostało) odszukałem  znajom ego m i em ery ta , 
by łego  u rzędn ika dyrekcyi suarbow ej. C ho
dziło  mi o nap isan ie  trzech  rekursów  p rze 
ciw  urzędow i w ym iaru  n a le ż y to śc i, i je d n e 
go podania do m in istra  o rozłożenie n a  ra ty , 
zalegającej n a  M ałych  D ługach  op ła ty  sp ad 
kowej.

P a n  S tan is ław  G rzyw acz, pensyonow a- 
ny  radca i daw ny  przyjaciel n ieboszczyka 
o jc a , je s t to w y so k i, chudy, z b ia łem i wą 
sam i m ężczy zn a , k tórego często spotkać m o 
żecie chodzącego po Jezu ick im  ogrodzie z tak 
g roźn ie  zachm urzoną tw a rz ą , iż zdaw ałoby 
się, gotów  za cobądź zm ierzyć bam busow ą 
laską każdego p rzechodn ia .

W łaśn ie  w te j chw ili kiedy w szedłem  
do jego pokoju , em ery t m y ł się ja k  kaczka, 
i tak ie w ydaw ał przeraźliw e g łosy , tak p a r
skał , rż a ł i p y rch a ł —  jakby  tam  czyszczo
no przynajm niej parę generalsk ich  w ierzcho
w ców.

Pokój radcy  w ygląda jak g ab in e t b iu 
row y. W ysoki jesionow y pu lt, cały pobryzga- 
ny  a t ra m e n te m , stoi bokiem  do o k n a , przy 
n im  zam iast k rzesła  tak  zw any k o ń , n a  k tó 
ry m  pół stojąc, pó ł siedząc pracu je z rana 
p an  S tan isław . N a pó lkach  b iórka pełno p a 
pierów  tak  sam o i na k rześle tuż obok, a na 
w ierzchu  rów niu teńko  ułożone m ałe  kaw ałki

różnych  ołówków , dw a pióra, jeden scyzoryk 
do czyszczenia stalów ek, d ru g i do tem perow a
n ia , a w reszcie w ielki kałam arz nak ry ty  o k rą 
g łą  te k tu r k ą , przy n im  drew n iana m iseczka 
z piaskiem  i szufelką z k arty  do nabierania.

E m e ry t z am ato rstw a tylko tru d n i się 
daw aniem  inform aeyi w różnych in te resach  
sk a rb o w y c h , a jak  m nie się zdaje, g łów nie  
dlatego, aby nabaw iać k łopotu  radcę, swego 
następcę, przez cytow anie w podaniach ta 
kich dekretów  kancelary i nadw ornej i roz 
porządzeń  m in is te ry a ln y c h , z k tórem i ten  
now ieyusz rady  sobie dać n ie  potrafi.

Gdy w yszedł do m nie w szlafroku, z w ło
sam i jak  d ru ty  sterczącein i n a  głow ie, z tw a
rzą jak  p iw o n ia , m y ś la łe m , że widzę przed 
sobą P lu to n a , który dopiero co opuśc ił pod
ziem ia piekielne.

— J a  znow u z prośbą do szanow nego 
konsy liarza —  odzyw am  się po p rzyw itan iu , 
w yjm ując papiery . — M uszę zrob ić  reku rs 
do dyrekcyi....

—  A le o co rzecz idzie ?
— N ic, tylko o rekurs....
— K to w ie czy re k u rs , trzeb a  znać 

rzecz c a ł ą , a potem  decydow ać.... proszę 
mówić.

— Z pew nością reku rs, ty lko idzie, jak  
go w ystylizow ać.

—  No, kiedy w iesz, to idź sobie z P a 
nem  B ogiem  i sty lizu j —  m ó w i, oddając mi 
papiery.

—  Ależ panie konsyliarzu , by łeś tak  
łaskaw  przyrzec....

— J a  n ic  n ie  p rz y rz e k a m , dopóki nie 
usłyszę i papierów  n ie p rzeczytam .... W am  
szlachcie n a  wsi zdaje się, że to tak  napisać 
rek u rs , jak  zagon w yorać.... Mój panie K sa
w ery, na tem  trzeba się znać.... Mój n as tęp 
ca dw anaście la t przy m nie pracow ał, a n ie 
raz tak  m nie szuka po rg ro d z ie  rano , i za
chodzi i pyta, jak  , co, ale.... wam zaś to 
tak  ła tw o powiedzieć, re k u rs , rekurs....

O bjaśniłem  m u rzecz c a łą , on swoją

| szczególniając go w najzaszczytn iejszy  spo- 
I sób.

Jeszcze kilka m inu t, w k tó ry ch  M o
n a rc h a  w najłaskaw szy sposób kazał sobie 
przedstaw iać deputacye —  i pociąg ru szy ł
w śród en tuzyastycznych  okrzyków  ludności, 
a  rów nocześnie z n im , d rogą idącą rów no
legle do kolej i ru szy ły  banderye, p row adzo
ne przez dzielnego S tachu rę , k tórego  czapka 
czerw ona z w ysoką k itą  w ysunęła się n a 
przód B y ł to nadzw yczaj dziarski o rsz a k ; 
n ie  m ożna sobie w yobrazić lepszego b ande- 
ryum  złożonego z w łościan. U bran i w p ię 
kne sukm any  narodow e, na rączych  , żw a
w ych koniach , chłopki te  w szyku w zoro
wym , ja k b y  w yćw iczone plutony, ruszy ły  
ogniście w zaw ody z lokom otywą, z fan tazyą 
i bu tn ie , w pełnym  galopie do trzym ując 
p a r z e , dopóki pociąg  n ie  n a b ra ł pełnej
szybkości a d roga nie zn iknęła  po za d rz e 
w am i i w zgórzam i.

O czywiste n iepodobieństw o podać w am  
dziś ju ż  opis w szystk ich  owacyj w  drodze do 
K rakow a. L is t mój spóźn iłby  się, - a Gaeeta 
Lwowska nie ob ję łaby  go w całości. Dość 
pow iedzieć, że b y ł to  n iep rzerw any  ła ń cu c h  
ludu, deputacyj, m uzyk  —  n iep rzerw any  
chó r okrzyków  radości i un iesien ia. Śm iałoby 
m ożna pow iedzieć, że pociąg z O św ięcim ia 
do K rakow a je c h a ł jed n y m  szpalerem  ludu , 
że okrzyk, ja k im  pow itano M onarchę w 
O św ięcim iu, podaw any dalej i dalej, tow a
rzyszy ł p o c iąg o w i, aby spotężnieć olbrzym io 
w K rakow ie, gdzie  pow itanie M onarchy  było  
w całem  tego słow a znaczen iu  w span iałe  i 
o lśniew ające.

N ie przesadzam , ale tru d n o  sobie w yo
brazić, ale cały  wiek ub ieg ły  nie w idzia ł 
takiego w idoku, jaki się roztoczył na p e ro 
n ie dw orca krakow sk iego . P rzeszło  trzy sta  
deputacy j, a n iek tó ra  m iędzy n iem i bardzo 
liczne, czekało tu  M onarchy. Cały kraj 
jakby  w zorzystym  kob ie rcem  przedstaw ił się 
oku M iłościw ego Sw ego P ana. Is tn y  kalej
doskop typów , postaci, strojów  —  ale całość 
sp ły w a ła  w doskonałą, nadzw yczaj uroczą i 
w span iałą  harm onię . Obok karm azynów  i 
b ry lan tam i sypanych  szabel, s t ^ i u j e  su k 
m any w ieśniacze, obok dum nych  <it i z ło to 
g łow ia sz lacheck ich  żupanów , kapoty  m ało 
m iejskie i czapeczki czerw one krakow skich 
km iotków . T ak św ietnego, tak  pysznego i 
olbrzym iego zastępu stro jów  polskich , p e ł
nych  barw  i bogactw a, n ie  w idzieliśm y n i
gdy i kto wie, czy obaezym y tak prędko. 
Gdy pociąg w jeżdżał na oszklany peron, d e 
putacye ustaw ione m alow niczo w półkole 
przedstaw iły  widos: tak  p iękny, tak  św ie tn y  
i charak te rystyczny , że z u st dw orzan w y-

d rogą p rzeczy tał nakaz p ła tn iczy , podum ał, 
u śm iech n ął się, a wziąwszy z b iurka pożół
k ły  od starości zeszyt, cały zabryzgany  i za 
drukow any po n iem iecku, obrócił się do m nie 
i p o w ia d a :

—  P rzy jdź o godzin ie  p ią te j , a  w szy
stko będzie gotow e.

—  I w  tej d rugiej spraw ie ?
—  A jak  ty je s te ś  ciekaw y ! Co będzie 

potrzeba, to się zrobi.... to już  m oja rzecz.
—  Je d n ak  ja  chcia łbym  w iedzieć, żeby 

na przyszłość....
— Mój kochany, pow iedziałem  c i , że 

n astępca dw anaście la t był przy  m nie i k ręc i 
się n ie ra z , ho, ho, ja  w iem , jak  się k rę c i , a 
ty ch c esz , żebym  cię na poczekaniu w szy 
stkiego nauczył.... To nie wyorać zagon albo 
lis t do sąsiada napisać, oj nie....

Cóż m iałem  m ów ić. K onsyliarz tak w y
sokie znaczenie przyw iązuje do znajom ości 
ustaw  finansow ych , dostępnych  tylko dla fa
chow ych , że słów  żałuje, gdy  idzie o ta k ie 
go jak  ja  profana.

Ju ż  n a  w y chodne in , sta ry  chw y ta  m ię 
za rękaw .

—  S łuchajno  K saw ery, u ciebie podo
bno je s t rze k a?

M row ie m nie przeszło n a  w spom nien ie 
r z e k i , ale m ów ię:

—  Je s t.
—  G órska?
—  Tak.... n iby  górska.... ale kam ieni 

m oc....
—  To nic, sprzedają tak ie słom iane 

pantofle.... ty lko czy b y s tra ?
—  Dosyć bystra.
—  Bo w idzisz , A nielce mojej kazali 

w yjechać na odpoczynek gdzieś w góry. J a  
m am  tu ty le  sp raw  do za ła tw ien ia  i to te r 
m inow ych , że z n ią  w żaden sposób je ch a ć  
nie m ogę, a tak uw ażasz puszczać sam ej d z ie 
w czyny n ie wypada. G dyby tam  b y ł jak i k ą 
cik u w as....

I ryw ały  się okrzyki podziw u, a N ajj. P a n  * 
I w idocznie żyw em  zajęciem  p rzy p a try w a ł się 

tej olbrzym iej g rap ie . A  szkoda, i e  nie 
w szyscy m ogli się zm ieścić na peronie —  
znacznie w iększa część deputacyj m usia ła  u- 
s taw ić  się w  salonie, przez k tó ry  m ia ł prze- 
chodzić M onarcha.

O zw ały się tony  h y m n u  ludowego, 
rozg rzm iały  okrzyki p e łne  en tuzyazm n, u d e
rzy ły  dzw ony w szystk ich  św iątyń, rozlogł 
się h u k  salw  działow ych  —  a  k raj cały w 
s ta roży tnym , d rog im  sw ym  g rodzie  w ita ł z 
u n iesien iem  ukochanego M onachę. N ajj. P an  
z lu stro w ał kom panię honorow ą, i szybkim  
krokiem , z w yrazem  w zruszenia i zadow ole
n ia  na tw arzy, p rzeszed ł z peronu  do sali 
dw orca, gdzie  go pow ita ł J .  E . p. M arsza
łek  przem ów ieniem , k tó re  wam  ju ż  podałem  
te legraficznie. Odpow iedź N ajj. P ana  zape
w ne już  także je s t w am  znana. W ygłoszona 
siln ie  i dob itn ie  m ia ła  cechę najłaskaw szej 
przychylności do k ra ju , a to n  m owy, cały 
w yraz oblicza M onarchy, Jeg o  spojrzen ie 
p ełne  uczucia, w szystko to  było w zruszają
cym  dow odem , ie  m a n ife s ta c ja  w ierności i 
przyw iązania, idąc z serca, tra fiła  do serca.

Po p rzedstaw ieniach  Najj. P an  u d a ł się 
do Swego ekw ipażu a  poprzedzony praec p. 
p rezy d en ta  Zyblik iew icza ru szy ł ku  m iastu  , 
w itany  z un iesien iem  przez n iep rzejrzane m a
sy lu d n o śc i,  ustaw ione po obu bokach  d ro
gi. P re zy d e n t m iasta  je c h a ł es terokonnym  
pow ozem . Sam  u b rany  w barw y  stolicy, na 
k tórej czele stoi, m ia ł na koźle sw ego ekw i
pażu forysia i pajuka w m alow niczych ko
s tiu m ach  (w ed ług  m odelu m alow anego przez 
K ossaka.) K rakus dzielny pow oził z k o n ia ; 
zaprzęg  ta k ie  krakow ski. F o ry ś  i pajuk w 
b łęk itn y ch  bekieszach z sreb rn em i galonam i, 
w szty lpach  i czapkach  siw ych  z k itam i. 
W  rond lu  za trzym ał się orszak a p rezyden t 
oddając Cesarzowi klucze m iasta , pow ita ł Go 
m ow ą tak  k r ó tk ą , a tak p iękną i p e łną  tre 
ści , tak  w dzięcznie a  siln ie w ypow iadającą 
uczucia m iasta  U m ieściliście ją  wczoraj. N aj
jaśn ie jszy  P an  odpow iedział serdecznie, a cześć 
oddana przez M onarchę sta roży tnem u  g ro d o 
wi, s p r a w i  ra a o śn e  i g łębok ie w rażen ie n a  
um ysłach.

O rszak ru szy ł dalej przez bram ę fio ryań- 
ską ku  ry n k o w i, m ijając ustaw ione po obu 
stronach  zakłady, k o rp o ra c je , szkoły i b ra 
ctw a. N a rynku  m orze g łów , las chorągw i, 
różnobarw ność kostium ów  narodow ych, m u n 
durów  w ojskow ych , cy w iln y c h , dw orsk ich . 
P iękniejszego i bardziej charak terystycznego  
w idoku n ie  m ożna sobie w yobrazić. D odajcie 
do tego pow szechny  z a p a ł , radość najszczer
szą ty ch  n iep rzejrzanych  tłum ów , okrzyki

—  I  ow szem , pan ie  k o n sy lia rzu , bar
dzo nam  będzie przy jem nie ....

— A le u w aż asz . ja  zapłacę za je j u- 
trzym an ie .

— Cóż z n o w u , pan ie konsyliarzu ....
— Inaczej n ie  Znam  tw oje położenie, 

a  naw et i bez tego n ie m ogę żądać, aby 
ktoś za darm o żyw ił m oją córkę....

—  A  konsyliarz dla m nie ty le łaskaw , 
że się trudzi za darm o nad m ojem i in te re 
sa m i...  Jakże  to  nazw ać?

—  To co innego, to nic n ie  kosztu je 
Z resztą, rob ię to d la  dobra służby. Tym  dzi
siejszym  panom  zdaje się, że wszystko um ie
ją  i w szystko z n a ją .. . D obrze je s t czasem  , 
jak  mi ktoś da tw ardy  orzech do zgryzien ia .

—  J a  znow u na to n ie  przystanę, żeby 
konsyliarz m iał płacić....

—  W tak im  razie b ierz swoje pap iery  
i daj mi czysty pokój.... A nielka n ie poje- 
dzie, a  m nie zrobisz tę przykrość, że kto 
inny  napisze ci nędznie re k u rs , a ja  tu  ju ż  
zrob iłem  pułapkę....

Cerem oniow aliśm y się jeszcze z kw a
drans , konsyliarz się u p a r ł i m usiałem  p rzy 
stać n a  zapłatę.

Rzeczywiście n ie  chodziło  m i tu  o tę  b a 
gatelę , lecz o moją szanow ną m ałżonkę, k tó 
ra , zam knąw szy się od la t dw óch w M ałych 
D łu g ach , n ie  chc ia ła  ani w yjeżdżać n igdzie , 
an i u siebie przyjm ow ać. P o w ia d a , że kto 
je s t  w tak iem  położeniu jak  m y i m a tro je  
d z ie c i, ten  n ie  pow in ien  m yśleć o żadnych 
przy jem nościach —  inaczej pójdzie z to r
bam i.

Z to rbam i jak z to rbam i, to  chyba n ie 
tak prędko, ale że w szelkie przyjęcia kosztu
ją  i czas zabierają —  to także praw da. S ie
dzim y w ięc sobie cicho i tego rodzaju  najazd  
n ie może być na rękę.

A co do panny  A n ie lc i , to znam  ją  
bardzo dobrze, bo naw et by ł czas, że je j się 
zdaw ało, jakobym  w zględem  niej m ia ł się 
te n  tego. N iestety , bardzo często zdaje się ją



rozlegające się jakby  echem  grzm otów  —  a 
to w szystko w tak ich  pysznych ra m a c h , ja -  
kiem i je s t rynek  k rak o w sk i, przy tak w spa
niałej dekoracyi, w obliczu ty ch  staroży tnych , 
powagą, w ieków i w spom nień  , urokiem  p ię
kna ow ianych  m urów !. . P orządek  w całem  
togo słow a znaczeniu wzorowy, najm n ie jsze
go w y p a d k u , najm niejszego  choćby zam ię- 
azania , zg iełku  lub  ścisku. Ł ad  najw iększy 
wszędzie, posłuszeństw o bezw zględne straży  
obyw atelskiej — podziw ien ia godna baczność 
tłum ów .... J e s t w tern now y dow ód se rd e
cznego ludności zam iłow ania w porządku, ale 
p rzyczyn iła  się po tężnie do tego uroczystość 
c h w il i , pow szechne p ragn ien ie , aby n a  tak 
p iękną i w spaniałą  uroczystość n ie  pad ł n a j
m niejszy  cień  niesforności lub n ie ład u . O by
watele i m łodzi akadem icy z kokardam i n a  
p iersiach  w y s ta rc z y li, aby ująć w spokojne 
łoże te n  o lbrzym i prąd  lu d n o śc i, w ytknąć 
najregu larn ie jsze to ry  tak w ezbranem u ru 
chow i tłum ów  i powozów.

O 11 godzin ie rozpoczęło się p rzy jm o
w anie w ładz. Najj. P a n  oczarow ał w szyst
k ich  swoją łaskaw ością. Do w ielu osób zw ra
ca ł się w rozm ow ie, d la  w szystk ich  m iał 
słow o uprzejm ości i łask i, a ze w szystkiego, 
co m ów ił, o co py tał, przeb ijała  się sz lachetna 
sym patya dla kraju  i troskliw ość o jego  dobro. 
Z przyjęcia tego może później obszerniej 
zdam  w am  spraw ę, dziś zby t m ało pozostaje 
m i czasu. Bardzo łaskaw e było przyjęcie de- 
pu tacy i szlacheckiej, k tórą prow adził p. P o 
piel. Do zgrom adzonej n a  rynku  generalicy i 
i korpusu oficerskiego N ajj. P an  w yszed ł z 
pałacu.

Około godziny 1 N ajjaśniejszy P an  o d 
w iedził JO. W ysokuść N ajd. A rcyksięcia 
F ry d e ry k a  a następn ie  zaszczycił Swemi od
w iedzinam i panie A dam ow ą i A rlu row ą P o 
tockie. O zw iedzeniu  W awelu i w ycieczce do 
Łobzow a napiszę wam obszernie ju tro . N a obiad 
zaproszeni zostali dzisiaj do Najj P a n a  nastę- 
pujący p an o w ie : J E . h r  A lfred  P o t o c k i ,  
JE . h r. Ludw ik W o d z i c k i ,  ks.  J a b ł o 
n o w s k i ,  ks. biskup P  u k a 1 s k i, h r. E - 
dw ard  S t a d n i c k i ,  ks. A leksander i K on
stan ty  C z a r t o r y s c y ,  h r. A rtu r  P  o- 
t  o c k i , P aw eł P o p i e l ,  h r. H enryk W  o- 
d z i c k i , ks. E u sta ch y  S a n g u s z k o ,  ks. 
A dam  S a p i e h a ,  ks. b iskup  D u n a j e w 
s k i ,  Oktaw P  i e t  r  u s k i , dr. Mikołaj 
Z y b l i k i e w i c z ,  dr. Jó z ef M a j e r ,  
S tan is ław  P o l a n o w s k i ,  J a n  hr .  T a r -  
n  o w  s k i , Jó z e f  bar. B a u m ,  K arol h r. 
Z a ł  u 8 k i , pose ł w T eheran ie .

coś podobnego, choć to ju ż  p an n a  w pew nych  
la tach , n aw et w ykształcona, lecz nadzw yczaj 
zarozum iała i pozw alająca sobie zarzucać lu 
dziom w  oczy, że nic nie um ieją i n ie  w ie
dzą. Mojej żonie także też na rezonie n ie  b ra 
kuje —  w ięc co to będzie, ja k  się tak  zja
dą razem  ? No, ale tru d n a  rada, jakże tu  od 
m ów ić takiem u człow iekowi, jak  kousyliarz ? 
Tyle dośw iadczyłem  od nL go  usług  i życzli
wości, że n iepodobna pow iedzieć nie.... O sądź
cie czy teln icy , czy m am  racyę ?

Zatopiony w tak ich  m yślach , n ie  po
w iem , żeby p rzy jem n y ch , szed łem  do mego 
adw okata. W iadom o je s t ,  że gdzie krucho, 
tam  się rw ie. Otóż i ja napy tałem  sobie przed 
dw om a la ty  n iem ałej biedy z jak im ś żydem  
lw ow skim . N apad ł m ię w h o te lu , żeby mu 
sprzedać z now ego ,eto par. N ie zna łem  go, 
ale że daw ał dobrą cenę i w szystk ie p ien ią
dze na s tó ł ,  p o rty e r też hotelow y i faktor, 
p o w ied z ie li, że to  porządny kupiec, który 
z h rab iam i hand lu je  — dałem  się skusić i 
zrob iłem  kontrakt.

P rzychodzi te rm iu , zboże k lapnęło , ale 
to  coś reńskiego na korcu. No, m yślę sobie, 
choć raz  m i się udało  żyda złapać, w ięc p a
nie m łócę na łeb  na szyję, czyszczę, i je st 
zboże gotow e. Tym czasem  żyd an i się poka 
żuje, ani znać n ie daje, a na moje dw a listy 
ani słow a nie odpowiada. Czekam  miesiąc, 
tu  w sp ich rzu  ciasno, m yszy jedzą, a że zja
w ił się mój B e re k , jed en  z trzech  Herodów 
sa m b o isk ic h , i pow iada :

—  Sprzedaj jaśnie pan, on będzie kon- 
te n t ,  jak swoje pieniądze odbierze.

W ięc panie dobrodzieju sp rze d a ję , a 
a  Berek n a ty ch m iast zabiera

N a d rug i dzień, ale jakby to było 
w ione, mój lwowski kupiec jest. Każę podać 
śn ia d a n ie ; p ieniądze m iałem  gotowe, więc 
m yślę sobie, oddam  i rzecz skończona.

—  N u ja  p rzy jechał po moje pary...
—  Jak to? choć ceny spad ły?
—  Co to dla kupca znaczy? J a  to zboże
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Przygotowania do przyjęcia 
w stolicy i kraju.

Lwowski k o m i t e t  c e n t r a l n y  za 
stanaw ia ł się wczoraj nad  uporządkow aniem  
ulie i placów, przez k tó re  Najj. P an  p rz e 
jeżdżać będzie podczas Swojego poby tu  we 
Lw owie przy zw iedzaniu  rozm aitych  zak ła 
dów  i insty tucyj. Do w łaścicieli dom ów  
przy  takich ulicach zostanie w ystosow ane 
w ezw anie, ażeby odpow iednio udekorow ali 
sw oje realności.

P . F ranciszkow i P o p o w i c z o w i  ze
zw olił kom itet w ybudow ać try b u n ę  w g ó r
nej części ulicy G ródeckiej naprzeciw  w jazdu 
do ulicy Sapiehy . Ceny m iejsc na tej t r y 
bunie są wcale um iarkow ane. K rzesło  w 
pierw szym  rzędzie kosztow ać będzie 2 z] 
50  e t ,  w d rug im  rzędzie 1 z ł 80  ct., a 
sto jące m iejsce 80 ct. P . Jó z ef B i e d 1 
w ybudu je dw ie try b u n y  jedną  przy ulicy 
G ródeckiej obok b ro w aru  p. P enziasa . a 
d ru g ą  na g ru n c ie  należącym  do ks. P o n iń - 
skiej przy ulicv Z ygm untow skiej.

N a prośbę kom itetu  urządzającego bal 
szlachecki w kasynie m ieszczańskiem  przy 
u licy A kadem ickiej, zezw olił kom ite t urzą 
dzić przed ryzalitem  budynku w spaniały  
podjazd, w kształcie  w erandy, bogato przyo
zdobionej. D la um kn ięcia  natłoku  na szkar- 
pach, a je»ze/e więcej na pagórku przed 
kościołem  0 0 . K arm elitów  podczas pochodu 
z pochodniam i postanow ił kom itet, że w stęp 
do tych m iejsc będzie dozw olony ty lko  za 
b ile tam i, k tóre wydaw ać będzie prezydyum  
m ag istra tu . Zajęto się także o rg an iz ac ją  
służby  san itarnej na ew en tualne wypadki 
podczas w iekiego nap ływ u  publiczności. W y 
daną  zostanie odezw a do publiczności p o u 
czająca ją. iż podczas tłu m n y ch  pochodów 
pow inna iść zawsze lewą stroną  ulicy, aże
by rów nocześnie m ożliwy by ł ruch w dwóch 
przeciw nych k ierunkach . Obok kolejowego 
łu k u  tryum falnego  zbudow aną zostanie ko
sztem  m iasta osobna try b u n a  dla d z ien n ik a 
rzy. Dla rep rezen tan tów  prasy  zarezerw ow a 
no miejsca w teatrze , oraz zaproszenia 
na ba!.

K om itet cen tra ln y  zajm ie się także 
w ażną kw estyą zaprow iautow ania m iasta  
podczas licznego zjazdu gości we L w o w ie ; 
w ty m  celu zostaną dostaw com  żyw ności 
oddane bezp ła tn ie  piw nice rozm aite  ' na po 
m ieszczenie w iktuałów  w w iększej ilości.

P r e z y d y u m  m a g i s t r a t u  l w o w 
s k i e g o  w ydało do ludności m . Lw ow a na- 
stępującą odezwę 1

„P odczas w jazdu Jego  ces. i król. A po
stolskiej M ości do m iasta  naszego, u tw orzo
ny  będzie w zdłuż ulic G ródeckiej, Z ygraun- 
tow skiej, M ickiew icza, Jag iellońsk ie j, Karola 
L u d w ik a , placu M ary ack ieg o , Halickiego. 
B ernadyńskiego  i ulicy C zarnieckiego aż do 
do gm achu  c. k. N am iestn ic tw a, jako chw i
lowej rezydency i N ajjaśniejszego Pana, po-

zaraz sp rzedał zag ran iczn em u , dzięki^ Bogu 
z zarobkiem  i on teraz kazał dostawić.

—  A czem użeś kupiec n ie  zab iera ł w 
te rm in ie ?

—  C zem u? bo ja  nie m ia ł czasu, a te 
raz proszę , coby jaśn ie  pan kazał w ydać ; 
fu rm anki już  nająłem ...

O słupiałem  m ówię państw u, bo ani mi 
się w g łow ie pom ieścić n ie  m ogło, żeby  żyd 
ch c ia ł brać zboże na stratę , kiedy m ógł za 
te pieniądze, k tóre m u od łam  , taniej kupić 
gdzieindziej. Pow iadam  m u tedy, jak się s ta ło  
i chcę oddaw ać p ien iądze, ale on ani chi-e 
słyszeć.

—  Co to je s t?  Jak  pan m ógł sprzedać 
moje zboże, ja  m am  kon trak t, ja  pieniądze 
dał!...

H a kiedy tak, to każę kupcow i n&- 
m łócić innego, i w tydzień  będzie gotow e.

a chce zaraz, m oje zboże pow inno 
być od m iesiąca... I  rozrzuca mi się żyd, a le  
to tak , że ja  c z u ję ; jak  gniew  m nie zb iera, 
i tylko się całą m ocą w strzym uję.

—  A dlaczegóż asan  n ie zab iera łeś w 
te rm in ie?  Coż to ja  stróżem  je s tem  twojego 
zboża 1

— N iech  pao sobie liczy składow e, a 
moje pary pow inny tu  być.

P róbuję z nim  z innej beczki, chcę za- 
płaeić p rocent od tych  p ieniędzy , zwrócić 
zadatki dane ch łopom  na podwody, ale żyd 
śpiew a cos o pięciu reńskich  s tra ty  na parze 
i tak w ykrzykuje, coś jakby  o oszustw ie, że 
panie w zięła m ię pasya ostatnia, kupca za 
kołnierz i m ówię : Procesuj !

P o jechał i cos w kilka du i dostaję po
zew. Na pozew — to pozew , zobaczym y; i 
oto poczciwy mój kolega dr. Z dzierkiew icz, 
adw okat, ra tu je  m ię już dw a lata. P rzed  ty 
godniem  u w iad o m ił, że B lum berg  w niósł 
trip likę, więc radby się ze m ną porozum ieć 
co do odpow iedzi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

rześnia 1880

dw ójny szpaler z rep rezen tan tów  P rzew ie le
bnego D uchow ieństw a, w szystk ich  w ładz 
rządow ych i autonom icznych, szkół, m sty tu- 
cyj, korporacyj i to w a rz y s tw , w reszcie za 
kładów  i b rac tw  Kościelnych. D la u łożenia 
dokładnego porządku szpaleru  i oznaczenia 
m ie jsc a , w którem  każda z po jedynczych 
kwrporacyj ustaw ioną być m a , potrzebuje 
Prezydyum  m iasta w iedzieć, choćby w p rzy 
bliżeniu liczbę osób, sk ładających  każdą kor- 
p o ra c y ę ; dlatego też zapraszając n iu ie jszem  
do wzięcia jak  najliczniejszego udziału  w 
szpalerze, prosi zarazem  o podanie liczby 
członków jej biorących udzia ł w szpalerze, 
a to najpóźniej w przeciągu  48 godzin , gdyż 
program  ów przedłożony być m usi wcześnie 
do wiadomości wys. P rezy d y u m  c. k. N a
m iestnictw a. U trzym anie porządku i bezpie
czeństw a przez cały czas pobytu N ajj. P an a  w 
m ieście naszem postanow ił cen tra ln y  kom itet 
m iejski poruczyć straży  obyw atelskiej jako 
m scytucyi, która, dbała  o b o n e r  m iasta , za
szczytne to lecz zarazem  tru d u e  zadanie z 
godnością i sum iennością w ypełn ić  z d o ła .—  
Liczba członków  straży  n ie  będzie o g ran i
czoną przez wzgląd na doniosłość zadania 
straży i znaczną rozległość m iasta. P rezy
dyum  M agistratu  zaprasza przeto  uprzejm ie 
pp. Obywateli m iasta do najliczniejszego u- 
działu w straży obyw atelskiej i przyjm uje 
zgłoszenia codziennie w godzinach  u rzęd o 
wych do d. 6 w rześnia b. r.

K o m i t e t  s t r a ż y  o b y w a t e l 
s k i e j  we Lwowie zaprasza szanow nych 
członków  tej straży na n iedz ie lę , 5. b m.
0 godz. 11 przed południem  do lokalu Ga
zety narodowej (plac halick i n r  10), celem 
udzielenia odpow iednich in strukcy j, podziału
1 wzajem nego porozum ienia się. £  polecenia 
P rezyden ta  m iasta i kom itetu  cen tralnego 
wzywa kom itet w szystk ich  tych  obyw ateli, 
urzędników , nauczyc ie l publiczuyeh  i za k ła 
dów p ryw atnym  i t. d. k tórzy  poczuw ają się 
do obowiązku czuw ania nad u trzym aniem  po
rządku w mieście podczas pobytu  Najj Pana 
aby zechcieli się do S traży O byw atelskiej za
pisać i w tym  celu rów nież przybyli na zgio- 
m a d z e D ie  powyższe

D y r e k c y a  k r a j o w e j  s z k o ł y  
g o s p o d a r s t w a  l a s o w e g o  we L w o
w ie w ydała następu jącą  o d ezw ę: D nia 13 
w rześn ia  m iędzy godziną 2 a 5 po po łudniu , 
zaszczysić raczy N ajj p“an  by tnośc ią Swoją 
krajow ą szkołę gospodarstw a lasow ego. D y
rekcya w zyw a przeto  w szystk ich  te raźn ie j
szych ja k  i by łych  uczniów  szkoły, aby ze
chcie li w ziąć udzia ł w tej pam iętnej uroczy
stości. Komu czas i okoliczności pozwolą 
przybyć do Lw owa, zechce się zgłosić po
p rzedn io  do dyrekcyi po k artę  leg itym acyj
n ą  je s t  bow iem  nadzieja, że dyreacye dróg  
że laznych  przyzw olą n a  opnst w cenie jazdy. 
Z ebran ie o godzin ie  2 z południa-

Lwów, 2 września.

Uporawszy się z niemiecką p r a 
są, która na razie nieodwołalnie w y 
powiedziała Gambecie swoją sympatyę 
jako propagatorowi wojny odwetowej, 
dzienniki francuskie wdały się teraz 
w domową polemikę na  temat głośnej 
mowy cherbourgskiej Walczą ze sobą 
nietylko organa republikańskie i mo- 
narehiezne, lecz także organa różnych 
frakeyj republikańskich Gambetta za- 
jąwszy tak wybitne stanow isko, m u
siał sobie zrazić wielu dawnych to
warzyszy , którzy dziś korzystają ze 
sposobności, aby podkopać jego nad
zwyczajną powagę w kraju. I tak 
np. były minister Lepere w publicz
nych mowach wystąpił przeciw pre
zydentowi Izby, którego do niedawna 
bezwzględnie słuchał nawet uwielbiał 
Obrońcy Gambetty nie szczędzą ostrych 
wyrazów ani nie przebierają w środ
kach, aby odeprzeć każdy atak na 
swojego mistrza. Leperemu np. odpo
wiedziano. że przemawia z niego tylko 
boleśnie dotknięta ambieya osobista 
z powodu, że zniewolony został do 
złożenia teki, której dłużej utrzymać 
nie mógł popadłszy w skutek nieu- 
miarkowanego palenia tytoniu i uży
wania gorących napojów w stan w i
docznej ociężałości umysłowej! Jedna 
taka próbka polemiki wystarczy do 
jej scharakteryzowania Ńie myślimy 
więc zatrzymywać się przy niej dłużej, 
Miałaby ona ważniejsze znaczenie po
lityczne, gdyby przewlokła sie do 
przyszłorocznych wyborów i oddzia
ła ła  na głosowanie. Ale gdzież jest

w świecie rzecz tak ciekawa, żeby 
prasie francuskiej nie sprzykrzyła się 
w ciągu kilku dni lub kilku tygodni. 
Do terminu wyborów Gambetta jeszcze 
kilka razy zrobi może krok fałszywy 
i kilka razy pójdzie wszystko u  za
pomnienie.

Jednakże bez względu na tę po
lemikę dzienników, można już dziś 
skonstatować jeden ważny rezultat m o
wy cherbourgskiej. Dotąd panowało 
nietylko we Francyi, lecz i w całej 
Europie przekonanie, że Gambetta mo
że objąć prezydyum gabinetu, kiedy 
tylko podoba mu się to uczynić, k ie
dy tylko uczujesię  dysponowanym do 
zamiany spokojnego i przyjemnego s ta 
nowiska prezydenta Izby na  przykry 
uciążliwy, a co najważniejsza,’ niebez
pieczny dla karyery dalszej urząd 
prezydenta Panowało także przekona
nie, że Gambetta niezadługo przenie
sie się na pierwsze w państwie s t a 
nowisko i od niego tylko zawisło, kie
dy Grevy ma być delikatnie do demi- 
syi zniewolony. Wszystko to zmieniło 
się od chwili, kiedy prasa niemiecka 
podniosła mowę cherbourgską jako 
odgłos idei odwetowej i uznała wszel
ką kandydaturę Gambetty do prezy
dentury w gabinecie lub państwie za 
symptom wojowniczy. Z tą trudnością 
muszą liczyć się zwolenicy Gambetty^ 
muszą przeczekać tak długo, dopóki 
w Berlinie nie zapomną o wydanym 
werdykcie politycznym Nawet szowi
niści, przyznający się do polityki od
wetowej, uznają za stosowne nie for
sować dalej karyery Gambetty, dopó
ki nie będą mieli pew nośc i, że wstą
piwszy na krzesło prezydyalne będzie 
cn mógł spokojnie przygotować się do 
czynu, zanim świat się na tem spo
strzeże. Prezydentura Grewyego jest 
tedy w tej chwili więcej niż kiedy
kolwiek zabezpieczona od przesilenia, 
a fakt ten zasługuje pewnie na nazwę 
pomyślnego rezultatu. Pod tym wzglę
dem z opinią Europy zgadza się dziś 
niezawodnie większość narodu fran- 
cuzkiego.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(M em oryał o górnej A lban ii).
W spom inaliśm y n ie raz  o m em o ry ale  

podająeym  projekt o rganizaeyi górnej A lb a 
nii, przedłożonym  m iędzynarodow ej kom isyi 
reform  w T urey i przez delega ta  austryack ie- 
go bar. K osjeka i delegata  francusk iego  p. 
A u b are ta . M em oryał ten  przyjęli delegaci in 
nych  m ocarstw  i delegaci tureccy, z w y ją t
kiem  delegata rossyjskiego, k tóry  się w strzy 
m a ł od w yrzeczenia o n im  opinii. O becnie 
dzienn ik  Temps podaje obszerniejszy w iado
mość o tym  dokum encie, k tóry  tu ta j pow ta
rzam y  w streszczeniu

M em oryał rozpoczyna w yliczeniem  roz
m aitych  p lem ion czyli bajraków (chorągw i) 
zam ieszkujących sa n d iak  S k o d ry jsk i, czyli 
g ó rn ą  A lbanię. K raj te n  od czasu odstąp ie
n ia  Podgorycy  O zarnogórcom  je s t praw ie w y
łączn ie  górzysty , z w yjątk iem  znacznych 
p rzestrzen i, k tó re  otaczają Skodrę, jakoteż 
do liny  po za rzeką D riuą, naprzeciw ko tego 
m iasta. L udność sa n d iak u  wynosi ogółem  
92.000, z k tórych  80 000  w yznaje w iarę ka
to licką a tylko 12.000 m uzułm ańską. K ato 
licy  i m uzułm anie jakkolw iek  bardzo p rzy
w iązani do swej reiig ii, żyją z sobą w zgo
dzie, nie chcą być rozłączonym i i są p rze 
de w szystkiem  A lbańezykam i, b ron iącym i bar
dzo gorliw ie swojej n iezaw isłości i sw ych 
przyw ilejów . Posiadają oni w w ysokim  s to p 
n iu  p rzym io ty  w ojow nicze, dzięki k tó rym  je 
dynie zachow ali te przyw ileje, pom im o w ie
lo k ro tnych  usiłow ań P o rty , k tó ra  p rag n ę ła  
zrów nać ich  pod w zględem  praw  z innym i 
poddanym i państw a.

Przyw ileje A lbańczyków  są n as tęp u ją 
c e :  U w olnienie g run tów  górsk ich  od podat
ku g run tow ego  i od d ziesięciny ; używ anie 
p raw  zw yczajow ych cyw ilnych  i k rym ina lnych , 
o raz adm iu istracya  m iejscow a oparta  n a  daw 
n y ch  zw yczajach . Górale są  nad to  w olni od 
p ob o n ’ w ojskow ego. W raz ie  w ojny są ty lko 
obow iązani dostarczać kon ty n g en su  wojsk 
n ie reg u larn y ch . Oprócz tego M irydyci m ają 
praw o specyalne rządzenia się p rzez jed n eg o  
ze sw oich, dziedzicznego naczeln ika rodziny . 
Takiego naczelnika za tw ierdza P o rta . Z w y 
ją tk iem  tego przyw ileju M irydyci zostają w 
ty c h  sam ych  w arunkach , co in n i górale  a l
bańscy.



A utorow ie m em oryału  sądzą, że n a jlep 
szym  środkiem  zaspokojenia A lbańczyków  i 

je s t  pozostaw ić im  przyw ilej i w yciągnąć z n ich  
najw iększą korzyść m ożebną W tej m yśli 
opracow ali b w ó j projekt, w ed ług  k tó rego  g u 
b ern a to rem  sandżaku skoJry jsk iego  zostanie 
basza w ojskow y, pełn iący jednocześn ie  funk- 
cye g u b ern a to ra  cyw ilnego i naczelnego do 
wódcy s ił  zb ro jnych  sandżaku. W iceguberna 
to r, rów nież m ianow any przez irade su łtań - 
sk ie , zostaw ać będzie pod rozkazam i g u b e r
nato ra . W in ien  on pochodzić z jednej z g łó w 
n y ch  ro d z in  ka to lick ich  w górach  i będzie 
w ybieranym  z pom iędzy trzech  kandydatów , 
przedstaw ionych  przez b8 jraktarów  górsk ich . 
W iceg u b ern a to r będzie m ia ł stopień  baszy, 
o trzym a odpow iednią p łacę i będzie m iano 
w anym  n a  pięć la t Będzie on delegatem  g u 
b ern a to ra  sandżaku do bajraków  górskich .
Do n iego m a n a le 'e ć  kom unikow anie rozka
zów b a jra k tan  m , czuw anie n ad  bezpieczeń
stw em  pub licznem  i reg u la rn e m  fu n k c jo n o 
w aniem  adm in istracy i lokalnej odpow iednio 
do zwyczajów, nad w ykonyw aniem  w yroków  
cyw ilnych  i k ry m in a ln y ch , on  także na p rzy 
padek w ojny pow oływ ać będzie k o n ty n g e n s . 
W iceg u b ern a to r m ieć będzie dodaną radę  ad 
m in istracy jną , złożoną z dw unastu  członków , 
w  tej liczb ie cz te rech  m uzułm anów , k tórej 
będzie przew odniczył. C złonkow ie rady  o- 
trzym yw ać będą zw ro t kosztów  podróży i 
będą w ybieraln i na dw a lata. odnaw iając się 
corocznie w połow ie. G óry będą podzielone 
n a  cztery okręgi, k tórych g łów nem i p u n k ta 
m i m ają być Tusi, Scialla, Guka i Orosz.
W okręgu  M irydytów  u trzym anym  będzie 
istn ie jący  przyw ilej w ybieran ia naczeln ika z 
rodziny , w  której to stanow isko zachow uje 
się dziedzicznie. N a czele każdego okręgu  
s tać.będzie buluh-buszi zostający pod zw ierzcb- poseł 
n ic tw em  w icegubernato ra , w yb ierany  przez kresu  
g u b ern a to ra  skodryjckiego z lis ty  dziew ięciu 
kandydatów  przedstaw ianych  przez radę  ad 
m in is tracy jną  cen tra lną . N aczelnicy okręgów  
są odpow iedzialnym i za bezpieczeństw o pu 
b liczne i czuw ają nad  adm in istracyą  lokalną.
P łacę  pobierają od P orty .

P odstaw ą adm in istracy i lokalnej w g ó 
rach  będą rady  s ta rszy ch , spraw ujące, adm i- 
n istracyę i policyę lokalną i sądzące pom nie j
sze spraw y w ed ług  praw  zw yczajow ych. R a
dy s ta rszych  w każdem  p lem ieniu  czyli baj- 
raku  zb ierają  się n a  zgrom adzenie ogólne, 
k tó re  w ybiera corocznie bajrak tara , będące
go przedstaw icielem  p lem ien ia  w obec w ła
dzy rządow ej. Z grom adzenie ogólne sądzi 
spraw y, k tóre z m ocy p raw  zwyczajow ych 
przechodzą k o m p e ten c ję  rady starszych . 
Zgrom adzenia te nadto  w ybierają po dw óch 
delegatów  do w ielkiego zgrom adzenia ple
m ion  górskich, zbierającego się raz do roku, 
pod p r z e w o d n ic tw a  w icegubernatora , dla 
rozstrzygn ięc ia  spraw  w spólnych w szystkim  
plem ionom  i dla w yboru rady  ad m in is tra cy j
nej, o k tórej by ła m ow a powyżej.

T ak im  je s t ogólny zarys regu lam inu  
dla górnej A lb a n ii , do k tórego dodać jesz
cze należy zgrom adzenia doroczne b a jrak ta- 
rów  w każdym  obw odzie pod p rze w o d n i
c tw em  buluk-baszi d la  rozstrzygn ięc ia  spraw  
lokalnych.

W ed łu g  praw a zwyczajowego

k ich , zn iechęc iła  ju ż  tak  dalece w iększy za
stęp  posłów , że obecnie dosiadują w p a rla 
m encie tylko ci, którzy m uszą siedzieć, to 
je s t rep rezen tan ci rządu , członkow ie s tro n 
n ic tw a irlandzkiego, radykalnego  i g a rstk a  
takich, k tó rzy  się ugan iają  za popularnością. 
Zaślepianie i nam iętność  naraża czasem  po
słów  irlandzk ich  n a  klęski w obec ich  w ła 
snych  popleczników . T ak  naprzykład  w u- 
b ieg ły  czw artek  poseł 0 ’D onnell w ystąp ił z 
dziw acznym  w n io sk ie m , ażeby rząd  w yklu
czył ze służby  policyi królew skiej w Irlan - 
dyi tych  w szystk ich  oficerów i szeregowców, 
k tórzy  są członkam i stow arzyszeń w olnom u- 
la rsk ich . W niosek  pow yższy p rzy ję ty  ru sz e 
n iem  ram ion  i pó łuśm iecham i, u z a sa d n ia ł 
w nioskodaw ca w ciągu przeszło godziny. 
O czywiście czas stracony , gdyż śm iech szy- 
derski, w zyw ania do porządku, m niej więcej 
tra fn e  odpow iedzi zajęły jedenaście  godzin  
czasu, w końcu zaś okazało się, że szanow 
ny  w nioskodaw ca nie znalazł ani jednago  
posła, n aw et w swojem stronn ic tw ie , k tó ry 
by się odw ażył poprzeć w niosek powyższy. 
U pad ł zatem  a rezu lta t jed y n y  —  czas z m ar
nowany. A żeby zresztą powziąć w yobrażenie 
ogadatliw ości posłów  irlandzkich , dość p rzy 

toczyć k ilka w yjątków  z no ta tek  s ta ty s ty c z 
n y ch  o ich m ow ach, w ypuw icdzianycb w 
bieżącej sesyi. W ciągu naprzykład  jednego  
w ieczoru , n a  posiedzeniu w czerw cu odby
tem , pow iedzieli posłow ie irlandzcy  nie m niej 
jak  119 m ówek. W  ciągu dw óch posiedzeń 
w dobie najstraszliw szych  upałów  w lipcu, 
pow iedzieli na jednem  posiedzeniu m ów 96, 
a zaraz nazaju trz  112. W  okresie pom iędzy
16 czerw ca a 7 lipca pozwolili sobie pano
w ie P arn e ll mów 222, 0 'D o n n e l 113, R olan
103, B igar 74, P ow er 56, 0 ’B eirne 84, a

C allan 26. O gółem  w ciągu  tego o- 
siedm iu posłów  irlandzkich  zabierało  

g łos 633 razy, —  W pierw szej chwili o b u 
rza ła  się n a  to opinia publiczna i w yrok 
tego oburzen ia w ypow iedziała prasa, obecnie 
zaś ta  „klęska**, jak  gadatliw ość posłów n a 
zyw a p rasa angielska, sta ła  się ju ż  pow sze
d n im  chlebem  i nie m a innego ra tu n k u , 
tylko znosić ją  cierpliw ie. Swaw ola taka je
dnak sprow adza rzeczyw iście klęskę. N a j
przód  bow iem  g ab in e t G ladstona ma ręce 
zw iązaue , n ie m ając sw obodnej chw ili do 
podjęcia reform , do w ystąp ien ia z n iem i w 
zakrzyczanym  przez homerulerów p arlam en 
cie, a pow tóre znane już nadużycia w Irlan - 
dyi zna jdu ją  o tuchę w m ow ach posłów . Z d a
je  się. że poprzednia, agitacya G ladstona po
m ści się n a  nim  srogo , gdyż on  to g łów 
nie ro zb u d z ił nam iętności, k tó re  dziś tak 
sm utny , rew olucyjny p rzy b ra ły  k ie runek  w 
Irlandy i. Tego A nglik  nie przebaczy  tak ła 
tw o gab inetow i G ladstona a daru je raczej i 
puści w niepam ięć nadużycia parlam en tarne 
koho ity , k tó ra  swoją gadatliw ością spara liżo 
w ała w szelkie prac.e“ .

K R O S I K A

skazyw ani są najczęściej na kary  p ieniężne. 
W pływ  z tych  kar, stosow nie do zw yczaju, 
iść będzie w części n a  rzecz rządu , w części 
do kas m iejscow ych n a  u trzy m an ie  kościo
łów , m eczetów , szkół i t. p Oprócz tego 
p lem iona opłacać będą pew ne dan in y  u ch w a
lone przez zgrom adzen ie  ogólne, n a  koszt 
ad m in is tracy i i u trzy m an ia  policyi. Buluk- 
baszom  niew olno będzie przyw łaszczać sobie 

jak iejko lw iek  części k a r  pobieranych.

(Tytn ł księżnej Asturyi).

W iadom o, że w H is/p an ii dom niem any 
następca tronu  uosi ty tu ł księcia lub księ
żnej A sturyi. K w estya tego ty tu łu  w eszła 
obecnie n a  porządek dzienny  i dała  opozycyi 

w inn i pow ód do atakow ania gab inetu , a to  z po
• .  .1 L ___ U*./, *•  ̂A r Tf7trtopnimw Pa.

(Deputowani irlandzcy w parła*  
menele.)

W żadnem  podobno ciele ustaw odaw - 
czem  dotychczas członkow ie Izb y  nie n a d 
użyli tak  dalece cierpliw ości sw oich kolegów , 
jak  to obecnie czynią irlan d zcy  posłow ie w 
Izb ie niższej parlam en tu  aug ielsk iego . Sesya 
je s t  praw ie n a  ukończeniu, w iele prac w a
żnych  niezałatw ionycb , sam a kw estya ir la n d z 
ka n ie  posunęła się ani na krok naprzód , a 
tym cza em  irlandzcy posłow ie m arnotraw ią 
CZ8S na rozw lekłe m owy trw ające  n iekiedy 
po kilka godzin . „G dybyż — jak czytam y w 
spraw ozdaniu  jednego  z korespondentów  
Presse —  gdyby przynąjm neij w tej słów  po 
wodzi znalazła się choć je d n a  m yśl p ra k ty 
czna. A le gdzie tam , irlandzcy  homerulero- 
wie w ystępu ją  po kolei i zaprzątają  kilkuna-1  
stogodzinne posiedzenia najdziw aczniejszem i j 
m ow am i. Odzywają się w n ich  tylko echa 
n ieposkram ianej nam iętności, dok tryny  r e 
w olucyjne, szalone pom ysły, w zyw ania do r e 
w o lu c ji, słow em  mowy, k tóre w ypow iedzia
ne  gdzieindzie j & nie z trybuny  parlam en tu , I 
zaprow adziłyby m ówców przed k ra tk i sądo- j 
we, jako zdrajców  stanu . N ajsm utn ie jsza, że 
echo ty ch  zem stą i odw etem  zie jących  w y- 
w n ętrzeń  odbija się w Irlandyi, podsyca i 
tak  już rozdrażn ione um ysły  św ieżym  pło- ( 
m ieniem  i w iedzte do nadużyć. Z drugiej 
strony , gadatliw ość bezcelow a posłów  irlandz ■

wodów, k tóre tu  w krótkości w yjaśnim y. Po
nieważ król A lfons X II  dotychczas n ie  m iał 
dzieci, ty tu ł księżnej A stn ry i nosi obecnie 
jego starsz*  s io s tra , in fan tka Izabella , w do
wa po h r  G irgen ti. W kró tce jeduakże spo- 
dziew anem  je s t przyjście na św iat dziecięcia 
królew skiej pary. i ty tu ł rzeczony pow inien- 
by  być nadanym  m ającem u przyjść na św iat 
infantow i lub infantce. Z uwagi jednak , że 
u tra ta  tego ty tu łu  by łaby  p rzykrą  dla obe
cnej jego w łaśc ic ie lk i, p. Ganovas del Ca- 
stillo  uzyskał od króla d ek re t stanow iący, że 
w razie u rodzenia się księżniczki, ty tu ł ks 
A stu ry i nosić będzie nadal h rab in a  G irgenti, 
a  to z uw agi, że córka króla je s t następczy
nią tronu  ty lko w braku potom ków  m ęskich, 
więc gdyby następnie u ro d /ił  się syn  po- 
trzt-bnem  byłoby  znow u przenoszenie ty tu łu . 
W iadom o, jak w ielką w H iszpanii p rzyk ła
dają w agę do praw  zw yczajow ych i p rzep i
sów etyk iety , ła tw o więc zrozum ieć, że ta  
innow acya n aro b iła  wiele hałasu  i opozycja  
użyć jej myśli jako broni przeciw ko m m i- 
s te ryum  Canovasa. Poniew aż obecnie Izby  
n ie są zebrane, s tronn ic tw o  konsty tucy jne  
oprócz prasy  m iało tylko jeden  środek dzia
łan ia . to je s t protestacyę publiczną. To też 
telegram y donoszą, ze ta  p ro testacya została  
ogłoszoną w dziennikach  że ją  podpisali 
senatorow ie i deputow ani stro n n ic tw a mo- 
nareb iczno  - konsty tucyjnego , które ? tanowi 
lew icę dynastyczną w parlam encie h iszpań 
skim . T ekst tej pro testacy i nie jest dok ła
dn ie  znany, w iadom o tylko, że zaw iera ona 
ośw iadczenie iż dekret, królewski jest. p rze
ciw nym  k o n sty tu c ji. Jeżeli urodzenie się 
in fan ta  nie uczyni tego dekre tu  bezprzed
m iotow ym  w takim  razie należy się spo
dziewać obszernych rozpraw  nad tym  p rze d 
m iotem  zaraz po o tw arciu  posiedzeń p a r la 
m entu .

— R a d a  m i e j s k a  w  S a n o k u  nadała
obywai,elstwo honorowe c. k. radcy m inister 
s tw a i posłowi R a ly  państw a Edwardowi G n i e -  
w o s z o  w i.

—  W p is y  w  s z k o le  m u z y c z n e j  gal.
tow arzystw a muzycznego rozpoczęły się z dniem 
1 b. m. Bliższych szozegółów dowiedzieć się 
można w kancelaryi towarzystwa (dom narodny) 
przed południem od godziny 10 do 12, po po
łudniu  od 5 do 7. Uczniowie ubiegający się o 
bezpłatuą nankę muzyki, wnieść winni niezwło
cznie swe podania z załącznikam i do protokołu 
podawezego w magistracie. UczDiowie semina- 
ryuin nauczycielskiego, chcący korzystać z nau
ki gry na organach bezpłatnie, muszą być przez 
dyrekcyę sem inaryum  poleceni.

(ft) T o w a r z y s tw o  o p ie k i  nad ubogimi, 
mająoe na celu usunięcie żebractwa z ulic i 
domów, które w mieście naszem stało się p ra
wdziwą plagą mieszkańców, odbyło wczoraj 
konstytuujące zebranie w sali rękodzielniczej 
m agistratu  pod przewodnictwem in ic ja to ra  i 
najgorliwszego propagatora tej m y śli, kupca 
tutejszego p. Stanisław a Markiewicza. Z dysku
s j i  nad czynnościami przygotowawczemi komi
tetu tymczasowego, o których szczegóły poaał 
p. przewodniczący, dowiedzieliśmy się, że do
tychczas zapisało się do towarzystwa okuło 
200 osób i że liczyćby' można na nierównie 
znaczniejszy jeszcze udział publiczności, jeżeli 
tylko inną ookolwiek formę nada się paragra
fowi 2 i 3 s ta tu tu , które w teraźniejszem brzmie
niu opiewają tak, iż zdawaćby się mogło, że 
członkom tow arzystw a nie wolno już wcale 
udzielać nbog m jafm nżny po za towarzystwem. 
Na razie zebranie skonstatowało jedynie, że 
in te rp re tac ja  taka wspomnionych paragrafów 
nie jest słuszną, a ci, którzyby z tego powodu 
mieli jakiekolwiek skrupuły, śm iało mogą przy
stępować do towarzystwa, tern bardziej, że za
daniem zarządu będzie pustaraó się w krótkim 
czasie o odpowiednią zmianę, albo raczej o od- 
powiednit-jszą dudiow i rzeczonych paragrafów i 
całego towarzystwa sty lizacją tychże. W końcu 
wyhrano do komitetu zarządzającego następują 
oych 25 obyw ateli: W ładysław a Bełzę, Mi
chała Dąbrowskiego, Ja n a  N. Gniewosza. Ale
ksandra Gnoińsfciego, Ferdynanda Grossa, Ka 
rola Gromaoa, Aleksandra Getritza, Edwarda 
Gebhardta, Bernarda Goldmana Kajetana Jaśkie 
wiozą, Ludwika Krokowskiego, księdza przeora 
Florentego Lickendorfa, S tanisław a Maikiewi - 
cza, Teofila Merunowicza, P iotra Miąezjńskiego, 
Edmunda Mochnackiego, Feliksa Piątkowskiego, 
Józefa Prokopowioza, Tadeusza Roiuanowioza, 
Zygmunta Ruckera, księdza kan. Ju liana Sem- 
bratowicza Apoliuarego Stokowskiego, dr. Stellę 
Sawickiego, Karola Sklepińskiego i Romana 
Wojozyńskiego. Przewodniczącego zebraniu, p. 
Markiewicza upoważniono też do zwolan.a w 
czasie, który uzna za najwłaściwszy, pierwszego 
zgromadzenia zarządu.

* Z a p i s k i  p o l i c y jn e .  Skradziono panu 
N. H. z pomieszkania kufer, w którym się znajdo
wały 3 surduty, kilka par spodni, kilka kamizelek, 
kilka koszul, 6 strzałowy rewolwer, nuty na 
fortepian i inne drobiazgi; a panu J. M. z
ulicy Gródeckiej drabinę do la tarn i gazowych.__
Złożono w policyi dam ski pasek znaleziony na 
ulioy Halickiej. —  Pan J .  W. zgubił na ulicy 
Pańskiej 35 zł. w bankuotaoh.

t  Z m a r l i  w ostatnich d n ia ch : w Bada
nie pod Wiedniem emerytowany fe ldm sm ałek - 
poruoznik br. Jerzy Kress Kresselstein. o. k. 
podkomorzy i kawaler orderu żelaznej korony, 
przeżywszy la t 98 ; w Stuttgardzie znany księ
garz i nakładca niemiecki Edward Hallberger, 
wydawca czasopisma Ueber Land und Meer.

— Uroczystości jubileuszowe W B ru
kseli zamknięte zostały w niedzielę wieczór 
egniami sztueznemi na olbrzymią skalę, illum i- 
nacyą I balem ludowym na Grandplace.

—  K r ó lo w a  w ło s k a  przed tygodniem 
zrobiła wycieczkę z letniej swej rezydencji Vulle 
d ’Aosta ua górę św. Bernarda, Na granicy 
szwajcarskiej oczekiwał ją przeor zakonników 
z tej góry, otoczony duchowieństwem. W szystkie 
miejscowości przydrożne, jak Gignod, Etroubies, 
St. Oyen i St. Remy były świątecznie przy
strojone i w ysłały na powitanie dostojnego go
ścia swych burmistrzów. Ludność sk ładała kró
lowej Małgorzacie bukiety kwiatów alpejskich. 
Jednocześnie król Ilum bert polował w słynnych 
ze zwierzyny alpejskiej rewirach swego ojca 
Valsavaranche, po raz pierwszy dopiero, i tak 
sobie upodobał w tej rozrywce, że zapowiedział 
już swój ponowny przyjazd w przyszłym roku. 
Król ub ił 24 świstaków i 20 kozio, oprócz 
znacznej liczby innej zwierzyny.

—  K o le je  b e l g i j s k i e  przewiozły w 
jednym dniu 18 sierpnia, z okazyi obchodu 
niepodległości Belgii, 300 .000  osób i wywiązały 
się św ietnie ze swojego zadania, gdyż przewóz 
dokonany został bez nadzwyczajnych wysileń i 
bez wszelkiego wypadku.

—  O d k r y c ia  a r c h e o lo g ic z n e .  W osta
tnich czasach —  pisze Odes. Wiest. —  znaj
dują w Dnieprze i na jego wybrzeżach mnó 
stwo przedmiotów wysokiej archeologicznej w ar
tości. Olbrzymie rogi jelenie, stare naczynia, 
strzały  i sprzęty z kamienia lub bronzu, broń 1 skoro iskra twojego wzroku ożywia ją  i zapala.

z ozasów późniejszych, a nawet bursztyn bywa 
znajdowany. Przed paru laty znaleźli w łościa
nie na brzegu wysepki dnieprowej, Chortycv, 
dość dużą łódź zaporozką ze szczątkami broni. 
N iestety łódź ta  została porąbaua, a deski, 
przydatne jeszcze, obrócone na budowę chaty 
czy chlewka.

— T r z ę s i e n i e  z i e m i .  Z Celowca otrzy
m ała centralna stacya meteorologiczna w Wie 
dniu następującą depeBzę: „D nia 30 sierpnia o 
godzinie 2 min. 25 po pełudniu, dało się tu  
czuć dość silne trzęsienie ziemi, które trw ało 
3 sekundy. Szyby dźwięczały w całem prawie 
mieście. Ig ła  m agnetyczna w czasie zjawiska 
była bardzo niespokojna i odchodziła od w ła 
ściwego swego kierunku o 2 przeszło m inuty .“

(r) D w ie  o s o b l iw o ś c i .  U jednegG an- 
tykwaryuBza (marchand de curiosites) przy 
ulicy des Petites Ecuries w Paryżu wystawiona 
są w obecnej chwili dwie osobliwości, jakich  
niezawodnie najbogatsze publiczne muzeum nie 
posiada Jedną je st kaw ał pokrytej łu sk ą  czer
wonej skóry, grubości kory jaworowej, z pie
częciami lakowemi w około i z przyczepioną 
kartą pargaminową z nap isem : „Cząstka skóry 
węża, który kusił naszą matkę Ewę w rajo. 
Gad ten został nazajutrz zabity oszczepem przez 
Adama, dziura od taj śmiertelnej rany je s t wi- 
doczaą.“ Pieczęcie poręczające antentyczność tej 
pam iątki zostały wyciśnięte przez znakomitych 
uczonych i teologów. —  D rugą osobliwością 
je s t oprawny za szkłem gruby promień czar
nych włosów długich na 30  centymetrów i po 
obu końcach przypieczętowanych do karty  par- 
gaminowej z malowanemi i złooonemi ozdobami 
w stylu średniowieoznym. N apis g ło si: „W łosy 
ucięte po śmierci z głowy Karola Łysego, króla 
F rancji, Alemanii i A kw itanii, syna Ludwika 
pobożnego i Judyty  bawarskiej.® W łosy Karola 
Łysego, to praw le tak  dobre jak  rana od oszcze
pu Adama. Mimo to mużna zapewnić, że znaj
dzie 6ię w Paryżu jaki zapalony am ator au ten
tycznych starożytnośoi, który dobrze zapłaci za 
te dwie osobliwości.

— Nowy p r z y k ł a d  z d z i c z e n i a  oby
czajów pomiędzy pospólstwem większych m iast 
niemieckich, podają ostatnie dzienniki berlińskie. 
W mieście Mi nasterze zaczęły nagle ginąć 
zwierzęta w tamtejszym pięknym ogrodzie zoolo
gicznym. W ciągu kilku dni zginęło ich 40, 
a pomiędzy niemi dwa prześliczne łabędzie, 
wszystkie gatunki kaczek, czapli i t. d. Oka
zało się z dochodzenia, że szajka niedorostków 
podrzucała tym zwierzętom od dłuższego czasu 
fosfor w chlubie.

—  K rw a w e g o  z a j ś c i a  widownią był 
pociąg pocztowy, który nocą na zeszły czwar
tek zdążał z Charing-Cross dó Dowrc. Jadący 
tym po iągiem ofieer m arynarki niemieckiej 
Klemens O rzen , znajdując się sam jeden w 
przedziale wagonu I  klasy, jak się zdaje, baw ił 
się rewolwerem, tak niebacznie, że broń wy
paliła, a kula ugodziła nieszczęśliwego w brzu.Jj. 
W pierwszej chwili przerażenia, zam iast chwy
cić za rączkę sygnałową i dać znać kondukto
rowi, by w strzym ał pociąg, śm iertelnie raniony 
oficer otworzył okno wagonu i wyskoczył poza 
szyny, po których pociąg pędził z szaloną szyb
kością 50  mil aag. na godzinę. S iła rzu tu  była 
tak  wielka, że wyskakujący kilka razy wywró
cił kozła, aż w odległości 21 metrów upadł 
bez przytomności. Po chwili odzyskawszy zmy
sły  przyczołgał się do chaty jakiegoś robotuika. 
który go na razie opatrzył i posłał po lekarza 
do miasteczka. Za godzmę przybyli dwaj leka
rze i zastali oficera, który poprzednio już na
pisał był lis t do swojej matki, prawie bez du
szy. Przyprowadzono go wprawdzie do przyto
m ności, lecz niebezpieczeństwo było wielkie, 
gdyż kuli w żaden sposób wyjąć nie było 
można.

— P o ló w  w ie lo r y b ó w .  Parowiec Arc- 
tic, pierwszy ze statków wielorybniczych, który 
z tegorocznego połowu w cieśainie I)avisa już 
powrócił na wody europejskie, przybił dnia 26 
sierpnia do przystani w Dundee z ładunkiem  
180 beczek tranu, uzyskanego z ubitych 12 
czarnyoh i 600 białych wielorybów. Pogoda 
tego lata doskonale służyła rybakom w cieśni
nie Davisa, a połów był lepszy zuaczuie niż 
w innych latach W chw ili, kiedy Arctic 
opuszczał tę cieśninę, 13 parowców z Dundee, 
które się tam jeszcze znajdowały, miało już na 
swoich pokładach 105 ubitych czarnych wielo
rybów, z których uzyskać było można około 
1 .000 beczek tranu

—  C ie k a w y  l i s t  m i l o ś n y  przytacza 
jeden z dzienników rossyjskich zaręczając, że 
je s t on płodem pióra słynnego uczonego angiel
skiego, profesora Tyndala, który jakoby napisał 
go niegdyś do swojej dzisiejszej żony, z domu 
Hamilton, starając się o jej rękę. Oto dosłowne, 
brzmienie rzeczonego lis tu : „Mój ty  słodszy odl 
cukru konglomeracie pierw oszczu! Moje ty bo
skie połączenie materyi i siły 1 Mój ty dosko
nały produkcie nieskończoności rozwoju wszech
św iata! Moja ty Lady H am ilton!.. Pośredni
czący św iatłu  eter me poddaje się bardziej 
wpływom promieni słonecznych jak mój system 
nerwowy tej potędze mistycznej, co tak  obficie 
tryska z fotosfery twej twarzy Jak  system sło
neczny rozw ijał się i w ynikał z pierwotnego 
chaosu, tak  ta substancja  rozrzedzona, którą 
św iat nazywa duszą moją, wynika z głębin 
smutku i rozwija się w jasność i promienie,



Znijdź więc za sfer wyższych ku mnie, o istno- 
śoi zdumiewająca! Znijdź, aby badać potęgę 
atrakcji, która mię przyciąga do ciebie z siłą  
odwrotnie proporcyonalną kwadratowi przestrze
ni. Zgódź się, abyśmy, jak  dwa nowe słońca, 
kreślili wciąż w około siebie koncentryczne koła, 
któreby mogły stykać się z sobą wzajemnie na 
wszystkich punktach peryferyi. Twój John Tyn- 
dale. “ To przyrodniozo - astronomiczno - miłośne 
oświadozenie Tyndala trafiło wprost do serca 
lady Hamilton.

0STAT1TIA POCZTA
T elegram  z B erlina, o trzym any po zam 

kn ięciu  dzienn ika doniósł nam , że z pow o- 
pu d z i e s i ą t e j  r o c z n i c y  b i t w y  p o d  
S e d a n e m  cesarz w ydał prok lam acyę do 
żo łn ierzy  n iem ieckich , w yrażając im  n a jw y ż
sze uznanie i podziękow anie. W p rok lam a- 
cyi tej m onarcha niem iecki w yraża życzenie, 
aby arm ia i nadal pozstała w zorem  sp e łn ia
n ia  w szystk ich  w ym agań  honoru  i obow iąz
ku, oraz zachow yw ała p rzy k ład n ą  karność i 

ilność w k sz ta łcen iu  się wojskow em , w ta- 
im  bow iem  razie w p rzysz łych  ciężkich cz a 

sach, k tó re  oby Bóg d ługo  jeszcze od leg łem i 
uczynił, będzie zaw sze dzielną ochroną oj
czyzny.

S e c e s y a  w  s t r o n n i c t w i e  n&-  
r o d o w o - l i b e r a l n e m  n i e m i e c k i e m ,  
o k tórej ju ż  donosiliśm y, dokonany zo s ta ła  
form alnie. S zesnastu  członków  parlam en tu  
niem ieckiego i jedenastu  depu tow anych  n a  
sejm  p rusk i ogłosiło  stanow cze ośw iadczenie, 
że w ystępuje ze stronn ic tw a.

Posiedzenia r a d  j e n e r a l n y c h  
f r a n c u s k i c h  zosta ły  już  zam knię te  z 
w yjątkiem  jednego , czy dw óch d ep a rtam e n  
tów. R ady po w iększej części zajm ow ały  się  
kw estyam i ekonom icznem i, pozostaw iając po li
tykę n a  stron ie .

D zienn ik i n iem ieckie donosiły  n ie d a 
w no, że przyw ódcy n iem ieck ich  socyalistów  
w y jec h a li'p o ta je m n ie  z różnych m iast, p raw 
dopodobnie n a  t a j n y  z j a z d  s o c y a l i -  
s t y c z n y .  O becnie dz ienn ik  Baseler Grene- 
botm  donosi, że zebran ie to  odbyć się m ia 
ło  w dn iu  24 z m. w opuszczonym  i na 
pół zru jnow anym  zam ku W yden , n iedaleko  
od w ioski O ssingen w kan ton ie  Zflrich. 
B rało w  n im  udział około 70 przyw ódców . 
T reść narad  n a tu ra ln ie  je s t niew iadom a.

W  P aryżu  coraz uporczyw iej pow tarza 
się pog łoska o n ieporozum ien iu  pom iędzy 
m in is trem -p rezy d en tem  a m in is trem  spraw  
w ew nętrznych , z pow odu k w e s t y i  k u n -  
g r e g a c y j  d u c h o w n y c h .  Rappel za
m ieszcza bardzo gw ałtow ny  a r ty k u ł pióra 
L ockroy’a przeciw  F re y c in e fo w i.

W ed ług  doniesień  z prow incyi, Jezu ic i 
opuszczają w szędzie sw oje rezydencye i p rze
kazują praw a w łasności osobom  pryw atnym .

B udżet irlandzki został nareszcie u -  
chw alony i z a m k n i ę c i u  p a r l a m e n t u  
a n g i e l s k i e g o  n ic już  nie stoi na p rze 
szkodzie. W edług  D aily Telegraph zam knię
cie nastąpi d. 7 b. m

Ju ż  po zam knięciu  dziennika o trzym a
liśm y w czoraj te leg ram  ajencyi H aw as, że 
A l b a ń c z y c y  w d n i u  o n e g d a j s z y m  
t e l e g r a f o w a l i  d o  s u ł t a n a ,  zapew 
niając o sw ym  patryo tyzm ie i postanow ieniu  
bron ien ia  do osta tka całości sw ego te ry to -  
ryum . Do W. AUg Ztg. te legrafu ją ze Skodry, 
że n a p a d  n a  p o c z t ę  k o n s u l a r n ą  
w  d. 19 b. m. b y ł praw dopodobnie urządzo
nym  przez ligę, ona bow iem  tylko m ogła 
m ieć in te res  w  zabran iu  listów , a 20 .000  fr., 
znajdujące się przy  n ic h  także przydać się 
m ogły . Tagblatt berlińsk i o trzym uje w iado
mość z K onstan tynopola , że R iza basza tłó - 
niaczy swoją n ieczynność św iętam i ramasanu. 
W ed łu g  tegoż te leg ram u  k ilk u se t żołnierzy 
B iza-baszy m iało przyjść do Albańczyków. 
T eleg ram  Pester-Lloyda donosi, że m ocarstw a 
m ilcząco zgodziły  się n ie  nastaw ać n a  u s t ą 
p i e n i e  G r u d y i D i n o s z u .  T ym  sposo
bem  by łaby  zgoda m iędzy P o rtą  a m ocar
stw am i co do lin ii g ran icznej. P o rta  m ia ła  
^  tych  dn iach  ponow nie zapew nić m ocar
stw a, że o d s t ą p i e n i e  D u l c i g n a  n ie 
zaw odnie przyprow adzi do sku tku , choćby w 
r *zie potrzeby z pom ocą m ocarstw , i to w 
te rm in ie  5 do 6 ty g o d n i.

Bez ostentacyi i rozg łosu  P o r t a  p r o 
w a d z i  d a l e j  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n -  
11 e> od s trony  G recyi. M iękki i n iezdecydo
w any M uktar basza został odw ołany z M o
nasty ru . D ow ództw o wojsk w M acedonii obej

m uje A chm ed-E jub  -basza, k tó ry  świeżo p rzy 
b y ł z Syryi.' W ed łu g  innej w ersy i, M uktara 
baszę m a zastąpić A li b a s z a , n iedaw no m ia 
now any guberna to rem  A dryanop olu, M uktar 
zaś zajm ie jego stanow isko . W ysyłka wojsk 
i am unicyi n a  g ran icę  g recką trw a bez p rze 
rw y, a ponieważ okręty  rządow e n ie  są do 
tego dostateczne, odbyw a się po części, jak  
zapew nia W . Allg. Ztg., n a  parow cach au- 
stryackiego Lloyda. P arow iec L loyda Hun- 
garia, w ysadził 800 rek ru tów  w Volo a 1400 
w  Prew ezie, in n y  okręt tegoż tow arzystw a, 
batalion  żo łnierzy  m arynark i i 600 rek ru tó w  
dla w zm ocnienia g arn izonu  n a  w yspie K re 
cie, gdyż w razie w ojny z G recyą by łoby  
m ożebnem  w ylądow anie tam  ocho tn ików  i 
pow stan ie K aodjotów . O dpow iedź P o rty  na 
d ru g ą  no tę zbiorow ą m ocarstw  w spraw ie 
g re c k ie j , m a być gotow a i op ierać się , ja k  
donosi spraw ozdaw ca s tam bulsk i Pol. Corr., 
n a  stanow czem  non possumus.

Telegram y, o trzym ane drogą haudlow ą 
w L ondynie doniosły, że w K urrachee, g łó - 
w nem  mieście portow em  S iad u  w In d y ach  
w schodnich , zachodzi obaw a p o w s t a n i a  
l u d n o ś c i  p a t a ń s k i e j  p r z e c i w  A n 
g l i k o m .  W iadom ość tę po tw ierdzają inne  
te legram y pryw atne, odb ierane w City lo n 
dyńskiej. Są poszlaki rozgałęzionego sprzy- 
siężenia przeciw ko białym . D zieci i kobiety  
um ieszczono n a  okrętach , k tó re  skonsygno- 
w ano w porcie, a w szystk ich  m ężczyzn u- 
zbrojono. W te leg ram ach  ty c h  je s t m ow a o 
n iebezpieczeństw ie w ybuchu w ca łych  pół 
nocno-zachodnii-h lu d y ach , czego się już od 
czasu porażki A nglików  nad  H ellm ondem  
obawiano. W  K urrachee i w całym  S iadzie 
w zburzenie m a być ogrom ue. Poselstw o m a- 
hom etańskie w  K urrachee biło  się z policyą 
i chciało  napadać n a  dom y białych m ie 
szkańców. U tw orzono ochotn iczą siłę  zbrojną, 
ponieważ obaw iano się podpalań  i te leg rafo 
w ano do Bom baju o p rzysłan ie  wojska, po 
niew aż w skutek  w ysyłki wojsk do A fg a n i
stanu  w całym  S indzie znajdu je się m ało 
wojska i to po większej części złożonego z 
krajowców, k tóre jednak  dotychczas n ie  z ła 
m ało w ierności. P atanow ie usiłow ali także 
w yrw ać szyny kolei prowadzącej do H yde- 
rabad. Kolej z Bom baju do B arody je s t j e 
dnakże n ienaruszona. W  S zabandar, M agrili, 
M irpur i innych  m iejscach delty  Indusu  
zgrom adziły  się bandy  pow stańców  i m a
ją  zam iar n a  tra tw ach  przep łynąć I n 
dus, ażeby się połączyć z bandam i znąj- 
dnjącem i się pom iędzy H y d erab ad  i K ur- 
ra c h e t, i uderzyć n a  to osta tn ie  m iasto. 
T ajni em isaryusze rozszerzali p rzed tem  pod
burza jące wiadom ości o ciężk ich  porażkach 
A nglików  w A fganistan ie .

W ed łu g  korespondeneyi dzienn ika T i
mes w szystkie te  w iadom ości są p rzedw cze
sne i pow stan ia m ożnaby się obaw iać tylko 
w razie, gdyby  teraz A nglicy  ponieśli po 
rażkę.

G e n e r a ł  R o b e r t s  w przem arszu 
przez K helat-i G h ilz a i, zabrał z tam tąd  całą 
załogę an g ie lsk ą , i oddał m iasto pełnom o
cnikowi em ira  A bdurrahm ana. Jako powód 
z a n i e c h a n i a  o b l ę ż e n i a  K a n d a -  
haru  podają, że E jnbow i hanow i brakow ało 
am unicyi.

W edług  te leg ram u  Daily News z Te- 
herauu , k rąży ła tain wieść, że g en e ra ł Sko- 
belew, k tóry  s trac ił rok bieżący bezużyte
cznie, i zm uszony był, jak  już donosiliśm y, 
z a n i e c h a ć  k r o k ó w  z a c z e p n y c h  
p r z e c i w  T e k i ń c o m ,  został pow ołany 
do P ete rsb u rg a .

G ąbin t  w łoski odebra ł pod d Bi z .  m. 
wiadomość, źe k r ó l  K o r e i ,  lenn ik  C h in , 
o t w o r z y ł  d l a  m a r y n a r k i  w ł o 
s k i e j  p r z y s t a ń  F  u s a n  u , a to  n a  
skutek  pośrednictw a księcia  G en u i, k tóry  
przebyw a obecnie z eskadrą  w łoską na wo
dach ch ińskich. D otychczas w zbron iony  b y ł 
zupełn ie E uropejczykom  w stęp  do posiadłości 
korejskich, a Japończycy dopiero przed trz e 
m a laty z trudnością  uzyskali do n ich  p rzy 
stęp. K oncesya zatem  u d z ie le n i W łochom  
zasługuje n a  uw agę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B o rszczó w , 1 września. (Tel. 

G. L .)  Przybycie Najj. Pana do Ga- 
licyi powitano tutaj 101 strzałami moź- 
dzierzowemi. Na intencyę Najj. Pana 
odbyło się w tutejszym kościele obrz. 
łac. uroczyste nabożeństwo, na którem 
były obecne oprócz urzędników, nau
czycieli z młodzieżą, reprezentantów 
rady powiatowej i gminnej, także sto

warzyszenia, korporacye, ludnośó miej
ska i zamiejska. Odśpiewano Te Deum 
i hymn ludowy w kościele, poczem 
weterani z muzyką, strażacy i liczne 
tłumy stanęły przed zabudowaniem 
starostwa i tu po odegraniu hymnu 
ludowego wśród odgłosu wystrzałów 
moździerzowych wznoszono z wielkim 
zapałem okrzyki na cześć Monarchy. 
Dziś illuminacya z transparentami, po
chód z pochodniami i sztuczne ognie 
na wzgórzach Borszczowa, potem bal 
na cele dobroczynne. Mieszkańcy Ska
ły, Korolówki, Jezierzan, Uścia bisku
piego i Mielnicy zapowiedzieli także 
illuminacyę.

Grybów, 1 września. (Tel. Gaz. 
Lw.) P r z y b y c i e  N a j j a ś n i e j s z e 
go  P a n a  do kraju uczczono wczoraj 
wieczór salwami możdzierzowemi, o- 
gniami stucznemi i świetną illumina- 
cyą. Na szczytach gór spalono olbrzy
mie sobótki. Muzyka przeciągała uli
cami i odegrała przed mieszkaniem 
starosty hymn ludowy. Tłumy ludno
ści wznosiły okrzyki entuzyastyczne 
na cześć Najj. Pana.

Zbaraż, 1 września. (Tel. G. L.) 
P r z y b y c i e  Najj .  P a n a  do kraju 
zwiastowało w Zbarażu sto jeden strza
łów moździerzowych. Obecnie miasto 
oświetlone, muzyka miejska odegrała 
hymn ludowy wśród okrzyków na 
cześć Najj. Pana i przechodzi przez 
ulice napełnione tłumem. Wzgórza go
reją ogniami przy salwach z moź
dzierzy.

Graz, 1 września. W y s t a w a  
k r a j o w a  otwarta została przez Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika.

B r in d is i , 1 września. N i e-
m i e c k a  k o r w e t a  Victoria przybyła 
tutaj.

Petersburg, 1 września. Dyre
ktor departamentu poczt V e 1 h i o mia
nowany dyrektorem departamentu po- 
licyi państwowej w ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

Paryż, 1 września. Komisarze 
policyjni pojawili się dziś rano wszę
dzie w j e z u i c k i c h  z a k ł a d a c h  
n a u k o w y c h  i zastali tam zastępców 
cywilnych. Skonstatowano wyjazd Je
zuitów z wyjątkiem sześciu, z których 
trzej oświadczyli, że są właścicielami 
domu a trzej będą wydaleni. Odbyły 
się nieznaczne demonstracye, wzno
szono okrzyki na cześć Jezuitów i 
przeciw nim. Zresztą wykonano de
krety bez zajść.

Kraków, 2 września. (Tel. G&z. 
Lw.) N ajj. P a n  przyjmował dziś ra
no deputacyę Sejmu krajowego, która 
w myśl uchwały sejmowej zaniosła 
prośbę o najłaskawsze p r z e k s z t a ł 
c e n i e  W a w e l u  n a  r e z y d e n 
c j ę  m o n a r s z ą .  Przęjęcie deputa- 
cyi było bardzo łaskawe a członko
wie jej opuścili salę audyencyonalną 
wzruszeni miłościwą życzliwością Mo
narchy. JE. Marszałek krajowy, Lud
wik hr. W o d z i c k i, przemówił w 
imieniu deputacyi w sposób następu
jący:

„N ajjaśniejszy  P a n ie !  W  m ieście, 
gdzie m am y szczęście W alizą Ces. i 
Król. M ość pow itać n a  w stępie do n a 
szego kraju , sto i daw ny zam ek królew 
ski, a w iążą się  z n im  najdroższe i 
najszanow niejsze w spom nien ia naszej 
przeszłości.

O dpowiadając pow szechnem u uczu 
ciu i go rącem u p rag n ieu iu  kraju , p o 
stanow ił Sejm  K rólestw  T w oich  Gali - 
cyi i Lodom eryi w raz z W. Ks. K ra- 
kow skiem  zanieść do W aszej Ces. i 
Król. A postolskiej M ości najun iżeńszą  
prośbę, ażebyś N ajj. P a n ie  zam ek te n  
do daw nej św ietności p rzyw rócić , uznać 
go za sw ą rezydencyę i w czasach  p o 
b y tu  Swego w G alieyi zam ieszkać go 
raczył.

Jako  depu tacya  S ejm u i w sp e ł
n ien iu  obow iązku u ch w ałą  S ejm u  nam

przekazanego, sk ładam y tę prośbę u 
stóp T ronu, pew ni, że cześć przeszło
ści i w ierne przyw iązanie do daw nych  
pam iątek zyska uznanie w w spaniało- 
m /ś ln e m  sercu  W aszej Ces. M ości. 1 

Składam y ją  tam  śm ielej i ufniej, że 
i rodzinne w spom nien ia znajdziesz N ajj. 
P an ie  w  ty m  zam ku, gdzie królow ała 
córka A lb rech ta  I I  i dw ie córki F e r 
dynanda I, g d z ie  spoczyw ają zwłoki 
dw óch sió s tr i córki F e rd y n an d a  II .

W  gorącem  tern p rag n ien iu  naszem  
przyw rócen ia zam ku krakow skiego do 
pierw otnego  przeznaczenia, racz N ajj. 
P an ie  w idzieć dążność do o taczania 
czcią należną i poszanow aniem  idei mo- 
narch icznej, p rzy  k tórej naprzeciw  p rą 
dom , jak ie  pojaw iają się gdzieindziej, 
tern siln iej i w ytrw ałej jednoczyć się 
chcem y.

Racz N ajj. P an ie  słow em  Tw em  Ce- 
sarsk iem  czcigodny ten  zaby tek  p rze
szłości podźw ignąć z upadku , p rzyw róć 
m u pow agę siedziby M onarszej, a bę
dzie to w śród tyJu łask , k tó rych  do
znaliśm y od Ciebie, je d n a  z najw ięk
szych, je d n a  z tych , k tó ra  najg łęb iej 
i najserdeczniej zapisze się w  w dzięcz
nej pam ięci kraju .

Odpowiedź Najj. Pana na tę prze
mowę podam jutro w dosłownym te
kście. Dziś daję Wam tylko treść jej 
niedokładną. Najj. Pan rzekł, że uznaje 
uczucia, które spowodowały Sejm ga
licyjski do tej prośby. Otaczać czcią 
wspomnień* przeszłości i godzić je z 
obowiązkami ćkisiejszej chwili jest wy
soką, jest piękną cnotą. Najj. Pan za
pewnił deputacyę, że będzie szczerze 
zadowolony, gdy ujrzy starożytny Wa
wel odnowiony w swej dawnej świe
tności. Prezydent miasta zakomuniko
wał treść łaskawej odpowiedzi Mo
narszej ludności zgromadzonej przed 
pałacem i w tej chwili rozległ się 
grzmiący, entuzyastvczny okrzyk na 
cześć dobrotliwego Monarchy. Odpo
wiedź Najj. Pana będzie dziś ogłoszo
na plakatami.

Wiedeń, 2 września. (Tel. pryw.) 
Kilka dzienników francuskich i Koln. 
Ztg. wyrażają się nadzwyczaj sympa
tycznie o p o d r ó ż y  N a j j .  P a n a  
i o objawach przywiązania do dyna- 
styi wywołanych przez tę podróż we 
wszystkich prowincyach monarchii.

Presse donosi, ze br. H a y m e r l e  
wyjeżdża z Norderney i przybędzie 
dnia 5 b. m. do Friedrichsruhe, gdzie 
o d w i e d z i  ks.  B i s m a r c k a .

Tagblatt donosi z Paryża, że w 
kołach dyplomatycznych zapewniają, 
i ż i n s t r u k e y e  d l a  d o w ó d c y  
f l o t y  p o ł ą c z o n e j ,  zaproponowane 
przez Anglię, nie zostały przyjęte przez 
Austryę. Modyfikacya zaproponowana 
przez gabinet wiedeński zostanie za
pewne przyjętą. Punktem zbornym dla 
okrętów będzie port Gravosa pod Ra- 
guzą.

Deutsche Ztg. donosi ze Skodry. 
że położenie Riza baszy jest przykre. 
Wielu jego żołnierzy uciekło do Al
bańczyków. Do Dulcigno wyruszyli 
Mirydyci, którymi dowodzi Prenk Bib- 
Doda, o ra z  ochotnicy z Djakowy i 
Ipeku
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie a e ń , 1 w rześnia 18S0, godzina 2 m . 
80. Losy kredytow e 1 7 8 7 5 , W ęg. akcye 
kredyt. 2 6 2 5 0 . Akcye ang lo -austr. 132-80, 
A kcye banku U nion 113 50 , A kcye kolei K a
rola Ludw ika 2 8 2 ‘75, A kcye kolei północnej 
246-75, A kcye kolei południow ej 82-25, A kcye 
kolei Alfóld i6 0  50, A kcye kolei E lżb iety  
192-50, A kcye kolei Lw ow -C zerniow . 169-50, 
A kcye kolei węg. pó łnocno-w schodniej 148-50, 
A kcye kolei R udolfa , A kcye kolei A l
b re c h ta  •— . W ęg  oblig. państw , w  złocie 
86-50, Galie, oblig. indem n. 97 70, Losy z r. 
1864 — •— , Losy regu lacy i Cissy 109-90, 
A kcye banku  obrotow ego — , Losy tu re 
ckie 13*50, A kcye kolei w ęg.-galicyjsk . — •— , 
Akcye kolei państw ow ej •— , A kcye banku
związkowego 138 '2o  Rubel papierow y 1*23— , 
W iedeńskie losy 118-60, W ęgierskie losy 1 1 1 7 0 ,
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M ark. niem ieck. — W ę g ie rsk i r e n t i  1 0 1 2 7 , 
U sposobienie silne.

W ie d e ń ,  1 w rześn ia 1880, godzina 4 
m in u t 48 . A k c y e > kredytow a — , A nglo
A u str. — •— , I J n io n s b a n k  , Kolej Karola
L udw ika — •— , P o łu d n io w a , — •— . R enta 
pap. — , R ubel papierow y — , Gal. listy 
zastaw ne 102’— , Gal. indem nizacyjne -  - 1  
M a rk n ie m .— •— , Gal. bank  rustykalny 108 50 
Losy z r. 1860 — , N&poleonsdor — .— , 
U sposobienie —

W ie d e ń ,  2 w rześn5a 1880, godz. 10 io. 
44 , A keye kredytow e 292*— , A ng lo -austr. 
132-10, Akcye banku U nion 113 80, Kolej 
K ar. Ludw . 283-— , P o łudn iow a 84 2 5 , N a 
poleonsdor 9 3 6 — , Rubel papierow y 1.23,
R en ta  pap. — •— , Galie, bank  h ip . — — , 
Gal. oblig. m dem n. — , Gal. lis ty  zastaw 
banku w łość. — , Losy z r. 1860 — — , 
U sposobienie silne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 1 w rześnia. 
W i e d e ń .  P szen ica  1 1 5 0  do 1 2 — zł., ży 
to  10-—  do 10 40 zł., okow ita pr. 10.000 
lite r  p rocen t 33 25 do 83 50 zł. —  B u d a  
P e s z t :  P sz e iic a  75 klgr. (n a  je sień ) 10 25 
do 10 80 zł., rzepak  (s ie rp ień  —  w rzes) i 3 — zł. 
B e r l i a :  P szen ica  żó łta  (n a  l ip ie c -s ie rp ie ń )  
198 50, żyto — — , sp ir itu s  loco 61 20, olej 
rzepakow y R4-60 S z c z e c i n :  P szen ica

rze p ‘k — — . P a r y ż :  męki 159 k lgr 57-— , 
olej rzepakow y 74-25, sp iritu s  — •— . W r o 
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — •— , owies 
— , sp iritu s — , kukurudza — •— , K o 
l o n i a :  P szen ica  — ■— .

ger z Krakowa. M. Abksondresco z Rumunii. 
M. Y laliyano  z Rum nii. Somanescu z R um u
nii.

Hotel Wr-rs/j wskl,

Pp. W. Koncki z W iednia A. Korczyń- 
i ski z Korczówki. J  Leszczyński ze Słowity.

vHpow;«(i*i»iny redaktor WUóv»ł*w toJifl&Kj | Nawrocki z Łopatyna.

J T A I k E S Ł A J f E .

Dr. B ylick i
powrócił i o r M e  j a t  dawniej od 2 do 4.

M ajerow ska  8.
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
z dnia 2 wrześni* 1880 o godzinie 7 r*no 

Barometr 745.7mm. przy temp. 0°C Psychro
metr snehy -j- 1 1.2°C, Psychrometr wilgotny -j-
9 4 C. Prężność pary 7.7mm Wilgoć 78 ’/0. Zach
murzenie 0. Wiatr SE2. Ozon 7

Temperatura powietrza 9.0JR.
Barometr idzie w gćrę.

Stan barometru nan poziom morza 771.1mm.

ł* r * y |e c l» » l ł  d o
dnia 2 września 1880 

Hotel Europejski.
P. J . Sedla zek z Wiednia.

Hotel Angie skl.
Pp. I. P ruw i z G rat'U . M Jasiń sk i z 

Zahaypola H. Mierzeński z Baryłowa. H. Gold- 
schm idt z Moguncyi

Hotel 66orpe‘o 
 Pp J. hr. Wodzick* z O lejona E. Kar-

j O d j e c h a l i  ».e L v o  a .
P p . A. hr. Potocka do Tarnopola St. 

hr. Badeni do Radziechowa. E. hr. Stadnicki 
do Krysowie. S. br. Brunieki do Stryja W.
br. Millitz na Podole. A. Dorożyński do Kra
kowa. A. M azaraki do Krakowa. K. Rom ański 
do Przemyśla. M Zaleski do Brodów. __

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.

Z  C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie
czór (poci-ig pospieszny); o godz. 3 min.
45 rano (pociąg m ięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany

, Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
1 (pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 

wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 1 
przed południem (pociąg m ięszany).

Z  P o d w o l o c z )  e b :  (na dworzec w P ,d  
zam czu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
m ięszany); o godz. 3 min. 36  po połud
niu (pociąg m ięszany);

Z  P o a w o i o c z y p k  s (na dworzeo lwowski 
główny"): o godz. 10 min 10 wieczór

pociąg pospieszny); o godz 3 min. 80. 
rano (pociąg oscoowy) ; o godz. 3 min- 
52  po południu (pociąg mięszany.

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

O d c h o d ą ą  s e  L w ą y r a .
Według południka Peszteńsidego.

D o  C z e r n l o w l e c  :  o godz. 6 m .n  10 r a 
no (pociąg pospieszny); o "godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4  min 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg m ięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na S try j) ; o gedz. 
6 min. 45 rano.

D o  P o d w o l o c z y s k : ( z dworca w  Pod- 
zanu ’u ) : o godz. 10 min. 39 w nocy po
ciąg m ięszany): o gedz. 12 min. 32  w po
łudnie (pociąg m ięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k :  z dworca lwow
skiego głównego o godz. 5 min. 40  rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg m ięszany;) o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odn oszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12. w Pasacie
odpowiada godz. 12 min. 20  we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przem ysłowej.
Lwńr. dnis 1 września 18So

1 . A k e y e  za ^
gol. g. Kar. Ludw. po <J00 zł. m. k. g. 
Kol. lwow. ezer. jas.jso 200 zł. w, » j  
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banks kredyt gal po 20u ił , w a. r

3 .  L ł a t y  z a s t .  ze 100 ił.

Tow. cred/t. galic. 5 pr. w. a.
„ 4 pr. w. a.

„ ,  5 p r .  okresowe gf
Banku hip gah.-. 6 pr w. a. •- 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. ”

a
3 .  1/lMly d ł u ż n e  zi. 100 złr.

A
' tó '1 . roln. kred. Zakład dla Bal. S 

. Bskow. 0 pr. lo*. w 15 lat"'

4 .  O b l i g l  za 100 zł.

Indemniz. gaiie. 5 proe. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc w. a. 
Pozyosu kr. i  r. 1878 po 6 pr. w. a.

f .o i ty  miastu Krakowa
,  Stanisławowa

A. M o n e t y .

Dakat holeudersk i...........................
Dukat c e s a r s k i ................................
N apoleondcr.....................................
P ó tim p e ry a ł.....................................
Rsł-1 rossyjski srebrny . . .

i, pępicrowy 
100 marek niemieckich . . . .  
Srfbłi
V .  . v .  .

pła-i[ żądaj
-•alstif t i i '

17

•'81 — 281 50
168 50 171 50
z96 300
350 254

97 75 98 75
91 50 92 50
97 75 98 75

101 60 102 60
102 — 103 50

92 - 94 -
t

97 30 98 30

99 - 100 - -
100 — 102 —

19 25 21 -
24 50 P6 50

5 45 5 56
5 50 5 60
9 82 9 42
9 >8 9 72
1 56 1 68

1 22 1 24
57 50 58 15
99 no 100 30
w  85 icn -r

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 30 sierpoia 1880

1. U ł n g  p a ń s t w a .  pła< ą żądają.
Jednolity dług pan. twa w banknot

maj-listopad . . . 72.85 73 -•
luty-sierpwń ..........................  72.95 73.10

Jednolity dług państwa w srebrze
styezen-lipiec   73.75 73.90
kwiecień-październig.....................  73.15 73.90

Losy z roku 1854 po 25f- złr. m. k 124.— 124.50
„ „ 18w  po 500 złr. w. a 5 pr. 131 75 132.—
„ „ 18<;0 po 100 zł. 5 pr 132 75 i 33.25

„ lbt>4 po 10O zł. 17 6 25 1-675
„ L 04 po 50 zł. 175.50 1 7 6 .-

Renty Com. po 42 lir. austr. . — 29
Listy zastaw, dom n państw, po 120

złr. 5 proc..........................................  145.50 146.5<>
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 p r  101.30 101./0
Austr. rem a zł. wolna od podatku 4 pr. - 88.20 88.35

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech
Bukowiny . 
Galicy i . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

104.50 
97.2-5 
97.70 

lo  5.50 
94 25 
95.25

98.— 
98.10 

106.— 
94.75 
95 75

3 .  A h e y e .

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 136.20 136.40
Ii,si. kred. dla handlu po 160 złr. . 291.80 292 20
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 780.— 790.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gał. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — —. — 
Gs), zakł kred. ziemski a 200 zł, . _
Banku austro-węgicrui a. 600 zł. 838.— 839.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 75,25 75 75
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 582.— 584 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 193.75 194.26
Kol. Preszów Tarn, (w.c.) a 30u z ł . . —.—
Północna kolej po 1000 zł. i». k. 2465.— 2470 — 
ICftl p-ji- T>n 9.00 r ł  m V 283 50 284.

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa w sr. 
Ton kol. żei. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal a 200 zł. w irebrze

płaca żądaj*- 
169.25 169 75 
387. 287 50
8150 8175 

145 75 146 25

4. I.łsty zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Buuowiny w 15 1. 6 pr. 95.— 97.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.— 117.50
Gal. zak. kr. ziem. Kran.los. w 18 1. 6 pr. 101.— — —

w 201. 7 pr. 106.50 107.50
„ „ n 3 6 1 .5 I/ ,p r . 95.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proot. . 91.75 92 "<5
„ „ n po 5 proct. . 98.20 98 50
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach zw ro tne .....................  98 20 95.60
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 10? 102.50
Banku austro-węgiersk. po -5 proc. . 103 80 103 95
W tg. Tow. ziem. akc po 5*/i proc. . 100.— 100.50

Zakł. kr. ziemsk. po 5l/» proc. 101.— 101.50

5 . O b l l g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)

9? -  92 50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr w. a. 
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 
Kol. pół. po 100 *ł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. a....................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr

U. emisyi "
,  BI-

IVn n n 1 ł • n
Kol. Lwow-Ozer.-Jass. LII emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1S67 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gai. koi. a 200 zjr. 5 proc. w sr.

A. I , o s y .

Just kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Ciarego po 10 zł. in. k........................
'f.iw łnvl r i ,  Ponaiw u" V®0 z t m k

85 - 85.50 
105.50 1 0 6 .-  
ICl 75 — .—

105.75
103, -  . -
102.75 103 —

91.75
96.25
9 2 . -
91.
8 7 . -

92.25
96.75
92.50
91.50 
88 25

płacą żądają-
Keglerioha po 10 zł. m k 16.50 17.—
Lusy miasta Krakowa . . . .  20.— 2025
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41 — 41.60
Palnego po 40 zł. m. k. . . . . 41.25 41.75
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.— 18 50
Salina po 40 zł. m k...........................  50.50 51 50
St. Genois po 40 zł. m. k 47.25 47.75
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w .a ) 25.— 26.— 
Poż. TryesU po j.00 zł. m k. . . 125 76 —.—

„ po 50 zł. w. a. 65 .— —
W ai 3 steina po 20 zł. m k . . . 32.25 32 75
Windischgratza yo 20 eł. m. k. . . 41 75 42.—

7. w ftkslo (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.—
Frankfurt za 100 mark p. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w p. n. . — .— —
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  117.75 117.90
Paryż za 100 fr.....................................  46.50 46.56

K a r v  ą j u t a ,
Dukat cesarski .men 5.51 -  ó.58. -

„ pełnej wagi . . . .  6.57. — 5.68 —
Korona . . . . .  —. -
2 0 - f ra n k ó w k a ...................................9.86.— 9 .87 —
Rossy jaki imperyał . . 9-65. -  9.67.—
Talar z w ią z k o w y .....................  —,—.— ■ .—. -
S r e b r o ........................... . —.—.— --------—

Z IwowskliJ Izby handlowe] I przemysłowe
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 1 września 1880 
Jednolity

178.50 179.— 
42.50 43 25 

1n4 75 105 25

dług państwa w b.ubnotach 
„ „ „ w srebrze .

Renta w z ł o c i e ......................... - . .
Losy p jżyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku auiGo- węgiersku-

n kredytow ego....................
Londyn ..........................................................
S r e b r o ...  . . .
N a p o le o n d o r ..........................
Duk“l ceserski men. . . .  . .
ICO niem>ec!r:.>h

72
78
88

131
832
291
117

9
5

Ito

86
70
65
60

90
70

36-
57
75

JR.W£.K'

(6 0 2 6  1 - 3 )  E d y k Ł
L. 8667. C. k. sąd  obw odow y w  Rze

szow ie u in ie jszem  ogłasza , że n a  żądanie 
galic. T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego  
we Lw ow ie odnośn ie do rekw izycy i c. k. są- j 
d a  krajow ego w e Lw ow ie z 16 m arca 1878 
L iczba 7202 i z dn ia  3 s ie rp n ia  1878 | 
1. 38441 celem  zaspokojeń ia w ierzy telności . 
galic. T ow arzystw a k redytuw ego ziem skiego 
w kw ocie 73642  zł. 66  ct. i 5068 zł. 52  ct. 
z 5 p r. odsetkam i od 1 lipca 1875 bieżącem i, 
tudzież z prow izyą zw łoki od pojedynczych  
p rzy p ad ły ch  r a t  w  p ó łrocznych  rów nych  
kw o tach  2325 zł. i 159 zł. od 1 s ty czn ia  
1876 zalegających, za każdą pó łroczną za
p ad łą  ra tę  od dn ia  przypadłości aż do dn ia  
u iszczenia po 16 pr. liczyć się m ającą, w raz 
z nadzw yczajnym  dodatk iem  2 pr. w k o ń 
cu kosztów  egzokucyi w kw ocie 25  zł. 30 ct.
i 20  zł. 72 et. z zastrzeżen iem  w szakże p ra 
w a po trącen ia  kw ot n a  rac h u n ek  powyższej 
p re te n sy i m oże zap łaconych , n a  now o ro zp i
su je  p rzym usow ą pub liczuą sprzedaż dóbr 
R aniżów  z przyległościam i K olonia, Raniżów, 
S tan iszow ka, M azury, Z ielonka i M arkow i- 
zna jak  Dom  282 pag. 269 n. 9 haer. W ła
d ysław a h r  Reya w łasnych  w trzech  te r
m in ach  licy tacy jnych , a to :

t>) 27 w rześnia
b) 26  październ ika
c) 29 lis topada 1880 każdym  razem  o 

godzinie 10 przed po łudn iem  w gm achu  t u - ' 
te jszego sądu  obw odow ego pod następu iąee- 
m i, ed y k tem  z 31 październ ika  1878 1. 6893 
już og łoszonem i w aru n k am i:

1. Jak o  cena w yw ołauia ustanaw ia się 
w artość d ó b r sprzedać się m ających przy u- 
dz cien iu  pożyczki z galic. Tow arzystw a kre

d jto w e g o  ziem skiego  p rzy ję ta  w  sum ie 
176468 zł.

W  p ierw szym  i d rug im  te rm in ie  do 
b ra  te  niżej ceny  w yw ołan ia  sp rzed an e  nie 
będą, w  trzecim  te rm in ie  zaś także niżej tej 
ceny, w szelako ty lko za tak ą  cenę  sp rzedane 
będą, k tó raby  n a  zaspokojenie w ierzytelności 
galic. T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
z n ależy to ściam i p od rzędnem i w ystarczy ła .

2. D obra te  sp rzedane będą ryczałtow o 
z w yłączeniem  praw a do w ynagrodzen ia  za 
zn iesione pow inności poddańcze i bez w sze l
kiej ew ikeyi.

3. K ażdy z licy tu jących  w in ien  przed  ro z 
poczęciem  lieytacyi dziesiątą  cześć ceny  w y
w ołania, m ianow icie sum ę 17646 zł. 80  ct. 
bądź w gotow iznie, bądź w książeczkach  gal. 
kasy oszczędności, bądź w lis tach  zastaw n y ch  
galic . T ow arzystw a kredy tow ego  lub au s try - 
ackiego banku narodow ego albo też gal. obli- 
gacyach  indem nizacy jnych  w edle osta tn iego  
tychże kursu , n igdy  je d n ak  nad  w artość no
m inalną tychże do rąk  kom isyi licy tacyjnej 
jako w adyum  złożyć.

W szakże dyrekoya galic. T ow arzystw a 
k redy t, m a praw o licytow ać bez złożenia 
w adyum .

W adyum  najw ięcej ofiarującego zatrzy- 
m anem  i jeżeli w gotow izn ie złożone było, 
tem uż w cenę kupna  w uczouem , in n y m  zaś 
licy tu jącym  po ukończeniu  liey tacy i zw róco- 
nem  będzie.

4. G dyby dobra te  w p ierw szym  lub 
d rug im  te rm in ie  przynajm uie j za ceuę w y
w ołania sp rzedane nie były, a gdyby  też w 
trzecim  t- rm in ie  naw et taką cenę n ieo fu ro - 
w aną, k tó raby  n a  zaspokojenie wierzytel. .o ś
ci galic. T ow aizystw a k redytow ego ziem skie-

t iu
go z należy tościam i podrzędnem i w ystarczy  
ła , w celu u łożen ia  lżejszych w arunków , te r 
m in  n a  15 g ru d n ia  1880 o godzinie 9 rano  
w sądzie  tu te jszym  z tern dołożeniem , iż 
n iestaw ający  n a  te rm in ie  w ierzyciele h ip o te 
czni, jako  do w iększości g łosów  staw ających  
w ierzycieli p rzystępu jący  uw ażani będą.

5. R esztę w aruuko  w licy tacy jnych  i w y
ciąg  tabu larny  przejrzeć m ożna w arch iw um  
tutejszosądi-w em , zaś w ykaz zalegości p o d at
kow ych w dotyczącym  c. k . u rzędzie  podat
kow ym .

O tern zaw iadam ia się egzekucyę po
p iera jące T ow arzystw o, d łu żn ik a  i w ie rzy 
cieli h ipo tecznych  z m iejsca pobytu  w iado
m ych  do rąk  w łasnych , 7-aś z m iejsca poby
tu  n iew iadom ych w ierzyciel, i w szystk ich , k tó - 
rzyby  n a  podstaw ie praw  Dom 283 pag. 
266 n. 3 on. in tabu low anych  do dóbr R a n i
żow a z przy leg łościam i jak ia  praw a m ieć s ą 
dzili, jak  n iem niej w saystkich w ierzycieli, 
k tó rym by  u hw ała licytacyę rozp isu jąca albo 
wcale n ie , albo w należy tym  czasie doręczo
ną n ie  została, oraz tych, k tó rzyby  po dn iu  
w ydania w yciągu  h ipo tecznego  t. j. po dniu
2 m arca 1880, a  w zg!ędnie 6 m arca 1880
do tabuli w eszli, przez ustanow ion  go już 
u ch w a łą  z dn ia  31 październ ika 1878 1 .6393  
k u ram ra  Dr. R ybickiego z 6ubsty tucyą D r. 
W aw arauscha i przez edykta.

Rzeszów 15 hpea 1880 
(6035  1— 3) K  ii  y  h  U

Oz. 35175. 0 . k. Lw iw ski sud  krąjew yj 
w zyw aje posiadacziw  rekom o zshyb łaua ji 
Lnyżoczku 08zczadnosty  iz 1707 o b iz cz łb o  
rilnyczo kredytow oho Z aw edenia dla H-iły- 
czyny i B ukow yny z 12 w ereśn ia 1879 na 
300 zł w. a. h łasiaczoji, takoż asy h u aty  toho

sam oho Z aw eden ia cz. 414 n a  ko trn  d n ia  12 
w ereśn ia 1879 7000 z łr. a w. a  dn ia  26 
m aja 1880 500  z łr. a. w w łożeno, szczcby 
knyżoczku oszczadnosty  w  p ro tiah u  szesty 
m isiaciw  a a sy h n a tu  w p ro tiah u  odnoho roku  
szesty  tyźn iw  i tro c h d n iw  w id  d n ia  ohołosze- 
n ia  toho edyk tu  czyćlaczy tu tesznom u  Su 
dow y tym  pew nisze p red łoży ły  i p raw a sw o- 
ji do posidan ia w ykazały, pozajak w pro tej- 
w n im  słuczaju  to ti p a p e n  b u d u t uznan i za 
am ortyzow ani.

Lw ow i 7 s ie rp n ia  1880.
(5987 3 — 3) P  d  j  te t ,

L . 2673. Celem  zaspokojen ia należytoś- 
ci Izaka D eu te lbaum a 175 zł. z p a . o d b ę
dzie się w d n ia ch  14 w rześn ia  i 15 paź
d z iern ik a  1880 o godzin ie  10 rano  w tu te j
szym  sądzie eg z ik u c y jn a  sp rzedaż realności 
pod 1. 97 n a  H ucie położonej H eraoha Fe- 
p ichla w łasnej. Cena szacunkow a 55 zł.{| 

W adyum  5 zł.
W aru n k i licy tacy jne, p ro tokó ł oszaco

w an ia  m ogą być p rzejrzane ,w reg ia tram rze .
C. k. sąd  pow iatow y.

K rynica d n ia  6 s ie rp n ia  1880.
(5923 3 - 3 )  E  d  y  a  L

L. 716. W  dn iu  8 październ ika, 9 l i
s topada i 10 g ru d n ia  1880 każdym  razem  
o godzinie 10 rano  odbędzie się w c. k. s a 
dzie pow iatow ym  w K rzeszow icach egzeku
cy jna sprzedaż przez pub liczną lieyta.iyę r  - 
alności w ł śń a ń sk ie j pod 1. 54  dum u pod I- 
178 w K rzeszow icach położonych , c ia ła  t«- 
bu larnego  n iestanow iących  Józefa i M aryi L et- 
tnerów  w łasnych .

W adyum  w ynosi 149 zł w. a  , znś ce 
n a  w yw ołan ia 1490 zł. C. k. gądpow -atow j- 

K rzeszow ice d n ia  27 lu tego  1880 .



31. 10486. (6016 2— 3)
f ta n b m a o ju n g

93on ber f. !. (General = ® irection ber 
£aim fregie itt SBien roirb ju r  2ieferuttg be3 
^ebarfeź ber f. f. l a b a !  = g a b r ite ś  unb be3 
§ a b a n n a  = © igarren  - SDcagajirtS in  SSSien ait 
© eilerttjaaren fu r 1881 ote © oncurreitj aus* 
SFfdjricben unb finb fdjclfttid^e, geljurtg geftem* 
ł>elte, m it einer 1. 1. Ś affagu ittung  uber ben 
®rlag eineS jefjtt °/0 gen (10°/o) SBabiutnś ber* 
ft^ene Dfferte weldje bon liuffen  bie Sluf* 
fdjrift „ D ffert ju r  ©eUerroaarenlieferung fur 
1881“ traaen  miiffen, bi§ langftcnS 13 @ep* 
hm ber 1. &  SRittagS bei genaunter f. f. ®e* 
beral=25irection einjubringeu.

2luf nidjt gef)orig belegte ober fpćiter 
Etnlangenbe Dfferte tanu fetne Ołiicfficfjt ge= 
bomuten toerben.

®ie ju liefernben, ©eilerwaareu unb 
beren beilaufige 3Jtengen finb: 6200 (©ed)g= 
loufeub jmeitjunbert) ittlngramm SRaljfpagat. 
43 800 (Siterjig brtt taufenb adjt Ijunbert) Sti* 
logramnt ipacffpagat. 23- O (̂ wcitaufenb brei 
finnbert unb fiinfjig) Dieter ©pagatgetoebe 
unb 830 (adbtbunbert breiffig) SDŻeter ©pagat* 
leintoanb.

®ie naljeren Sefiimmungen iiber bie 
SBefdjaffeitbeit biefer JJIrtifel, bie f. I ®abaf* 
fabrifen, fur luetdje biefelben ju liefern finb, 
bie fur jebe einjelne ffabrit beftimmte beildu* 
figę 9Renge unb bie fur biefcś fiiefcrgefcfjaft 
eltenben ndfyeren SSebingungen finb au£ bem 
ei bem 1). o ©rpebite, oem f). o. Deconomo* 

te unb ben f. f. Sabaf *2fabri£en wdljrenb ber 
SlmtSftunben aufliegenben ©peciolauźmcife ju 
entncbmen.

SSBien, am 21 Stuguft 1880.
(5991 2— 3) o b m p

L . 5979. C. k. sąd  pow iatow y w S zczer
cu u w iadam ia odnośnie do obw ieszczenia z 
dn ia 21 s tyczn ia  1880 1. 7892 w  n u m erach  
37, 38 i 39 G azety L w ow skiej z roku  1880 
ogłoszonego, Ż8 do przym usow ej licytauyi 
realności pod 1. 42 w D om feldzie w s ta ro 
stw ie L w ow skiem  położonej D aniela S tieb e 
ra  w łasnej n a  zaspokojenie p retensy i c. k. 
uprz. galic. akc. bauku  hipotecznego  we 
Lw ow ie 69 zł. 1222 zł. 29 c t. dalej 4  ra t 
po 23 z ł i resz ty  k ap ita łu  475 zł. 93 ot. 
w. a. w yznacza się nu wy te im in  n a  dzień 
15 październ ika lo 8 0  o godzinie 10 rano, 
»a k tó rym  ta  realność za jąkąkolw ie cenę 
za złożeniem  zniżonego w adyum  191 zł. w 
tU8ądowej kancelary i sp rzedaną zostanie.

Dalsze w arunk i p rzejrzeć m ożna w tu 
sądow ej reg is tra tra tu rze .

Szczerzec 25 lipea 1880.
(6004 2 — 8) O b w l M i c i e n l e .

L. 5263. C. k . sąd  pow iatow y w Ko- 
zow ie czyni w iadom o, iż na prośbę c. k. 
p ro k u ra to rji skarbu  we L w ow ie w celu za
spokojenia kw oty 50  zł, i kosztów  7 zł. 88 
ct., 7. zł. 84 ct., 5 zł. 12 ct w. a. i kosz
tów niniejszej egzekucyi w kw ocie 11 zł. 92 
et. w. a. p rzedsięw ię tą  będzie p rzym usow a 
pub liczna sprzedaż realności d łużn ika M uni- 
8za E rb sen a  w łasnej w G hnnej położonej, c ia
ła  tabu larnego  niestanuw iącej, w te rm in ach  
d n ia : 6 w rz e śn ia ,' 7 październ ika i 8 lis to 
pada 1880 każdym  razem  o godzin ie 9 p rzed  
po łudniem .

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun
kow a w kw ocie 85 zł. w. a . , a chęć kupie
nia m ający  obow iązany złożyć jako  w adyum  
gotów ką 8 zł. 50 ct. w. a.

R ealność ta  p rzy  p ierw szym  i d rugim  
te rm in ie  ty lko pow yżej ceny szasunkow ej 
lub za takow ą, zaś przy trzecim  te rm in ie  i 
niżej takow ej sp rzedaną  zostanie.

B liższe w arunk i przejrzeć m ożna w tu - 
tejazo-sądow ej reg is tra tu rze  w zw ykłych go 
dzinach  urzędow ych

C. k . sąd  pow iatow y.
Kozowa 4 s ie rp n ia  1880.

(6005 2— 3) O b w l e » * c * e u l e .
L. 5264. C. k. sąd  pow iatow y w K o

bowie czyni w iadom o, iż na prośbę c. k. 
prokura to ry i skarbu  we Lwowie w celu za
spokojenia kwoty 50 zł. w . 8. z kosztam i 
7 zł. 88  ct., 7 zł. 84  ct., 4  zł. 59Va ct., 1 
2ł. 4  c t. w. a. i kosztów  niniejszej egzeku
cyi w  kw ocie 11 r i .  92 ct. w. a. p rzedsię
w ziętą  będzie p rzym usow a publiczna sp rze
daż realności, d łu żn ik a  D aw ida E rb sen a  w 
G linnej położonej, c u ł a  tabu larnego  n iesta- 
Oowiącej, w te rm in ach  dn ia  6 w rześnia, 7 
październ ika i 8 lis topada 1880 każdym  ra 
zem  o godzin ie 9 p rzed  po łudn iem  tu  w są
dzie Cenę w yw ołan ia stanow i ceua sza
cunkow a w kw ocie 80 zł. w . a., a chęć k u 
p ien ia m ający obow iązany złożyć jako w a
dyum  go tów ką 8 zł. w. a.

R ealność ta przy  p ierw szym  i d rug im  
te rm in ie  tylko pow yżej ceny szacunkow ej 
lnb  za takow ą, zaś p rzy  trzeeim  te rm iu ie  i 
niżej takow ej p rzedaną zostanie.

Bliższe w arunk i przejrzeć m ożna w tu 
tejszo sądow ej reg is tra tu rze  w zw ykłych  
godzinach  urzędow y, h

C. k. sąd  pow iatowy.
K ozow a 4  s ie rp n ia  1880.

(5983 2— 8) O fo w ie M c a e n ie ,
L. 4066. C. k . sąd  pow iatow y w Ko 

b a r n ie  podaje do w ianom ości, iż w spraw m  
egzekueujnej D m ytra O lchow ego przeciw  W a
h lo w i i M aryi M asłow iczom  pto. 53 zł 
®t. w. a. z pn . odbędzie się przym usow a

L w o w i k *  ®fr» 2 0 2  i

sprzedaż real. p o d l.k .  72 n . 405 st. w  K om ar- 
n ie  położonej w trze ch  te rm in ac h  d n ia  1 
października, dn ia 2 lis topada  i dn ia 1 g ru 
dn ia  1880 każdym  razem  o godzin ie  10 p rzed  
p o łudn iem .

Cena szacunkow a w ynosi 80  zł. w . a.
W adyum  10 pr. ceny  szacunkow ej.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  tudzież 

p ro tokó ł zastaw niczego op isan ia  i oszacow a
n ia  realności w tusądow ej re g is tra tu rz e  p rze j
rzeć  m ożna.

D la w ierzycieli, k tó ry m b y  u ch w ała  licy
tacy jn a  z jak iegokolw iekbądź pow odu do rę
czoną być n ie m o g ła , lub  k tó rzyby  n a  real. 
sp rzedać się m ającej nabyli praw o zastaw u 
po dn iu  je] zastaw niczego op isan ia  u s ta n o 
w iono kurato ra w osobie p. J a n a  W ierzb ic
kiego z K om arna.

K cm arno 30 czerw ca 1880.
(5977 2 - 3 )  4 ? t» « r te s m c x e n f * .

L. 4279. W dn iach  14 październ ika, 
15 lis topada i 13 g ru d n ia  1880 odbędzie się 
przym usow a sprzedaż realuości n ie ta l ularnej, 
pod nr. konsk 17 sub rep  11 w L ip ie po ło 
żonej, d łużn ika Ju rk a  G uza w łasuej, w tu 
te jszym  c. k. sądzie n a  rzecz zak ładu  k redyt, 
w łościańskiego na zaspokojenie sum y 147 zł. 
w a. z p. n . każdym  razem  o godzin ie 10 
przed  po łudniem  z tem , że n a  p ierw szych  
dw óch te rm inach  realność ta  za cenę sza
cunkow ą, lub wyżej niej, zaś na trzecim  także 
niżej tejże sp rzedaną będzie.

Cena szacunkow a 300 zł.
W adyum w ynosi 10 pr.
Resztę w arunków  w tu te jszej r e g is tra 

tu rze . C. k. sąd  pow iatow y.
Bolechów dn ia  25 czerw ca 1880.

(5994  2— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 33008. C. k. sąd  k ra  orvy we L w o

wie podaje n in ie jszym  edyktem  do pow szech
nej w iadom ości, iż w sp raw ie  B enjam ina B re- 
th e ra  i innych  przeciw  Jakóbow i P opsow i 
o zapłacenie 1166 złr. 40  et. w. a. z pn. 
n a  rzecz Itt® L uf to w ej celem  zaspokojenia 
kw oty  330 z łr  w. a. z 6 p rc . odsetkam i od 
Ig o  lutego 1875, kosztam i egzekucyjnem i 
2 z łr. w. a. u ch w ałą  z d n ia  15go w rześnia 
1876 1. 49478, kosztam i egzekucy jnem i 3 zł. 
87 ct. w. a uchw ałą  z dn ia  2go czerw ca 
1876 1. 28838, tudzież kosztam i egzeku .y j- 
nem i w kwocie 5 z łr. 47 ct. w. a, u ch w ałą  
z dn ia  3 Igo  m a |a  1879 1. 25314 przyznane- 
m i, dozw olona już w sk u tek  uchw ały  z du ia 
22go lu t-go  1879 1. 62096  n a  rzecz B e n ja 
m ina B rechera egzekucyjna licy tacya połow y 
realności pod 1. 83  */4 we Lw ow ie położo
nej d łu żn ik a  Jakóba P o p sa  w łasnej pod n a 
stępującem u w arunkam i licy tacy jne in i ro zp i
saną zostaje.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza
cunkow a tej połow y realności pod 1. 83 */4 
przy egzekucyjnym  oszacow aniu takowej d a ia  
5go s tyczn ia  1878 w kw ocie 3232 złr. 4 2 1/*
ct. w. a. w ydobyta.

Każdy chęć kup ien ia  m ający w inien  
będzie p rzed  rozpoczęciem  lic y ta c ji złożyć 
do rąk  kom isy i licy tacyjnej jako  w adyum  
5 prc. od ceny  w yw ołan ia t. j. kw otę 162 
z łr. w. a. bądź w gotow iźnie, bądź w  k s ią 
żeczkach galic. kasy oszczędności, bądź w o- 
b ligscyach  indem nizacy jnych  lub też w o b li
g a c ja c h  d łu g u  państw a, lub  też w listach 
zastaw nych  galic. T ow arzystw a k n d y to w eg o  
ziem skiego, <*. k. uprzyw . galic . akcyjnego 
B anku h ipo tecznego  lub c. k. uprzyw . austr. 
B anku  narodow ego.

O bligacye i listy zastaw ne lub h ip o te 
czne obliczane będą p o d łu g  ku rsu  w osta
tn im  p rzed  licy tacyą num erze  urzędow ej 
„Gazety L w ow skiej" ustanow ionego.

\v  adyem  nabyw cy  po ukończonej licy- 
tacyi w depozycie sądow ym  za trzym ane i o 
ile takow e w gotow iźnie było złożone, w  ce
nę k u p n a  w liczonem  zostanie, w adya zaś 
in n y ch  licy tan tów  po ukończeniu  licy tacy i 
tym że zw rócone zostaną .

L icy tacya ta  odbędzie się na jednym  
tylko te rm in ie  tj. do ia  11 listopada 1880 o 
godzin ie 1 Otej p rzed  po łudn iem  z tem , iż 
pom ieniona połow a realności i g ru n tu  pod
1. 8 3 s/4 n a  tym  te rm in ie  i niżej ceny sza
lunkow ej za jakąko lw iekbądź cenę sp rzeda
n ą  będzie.

Resztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  
tabu larny  i a k t oszacow ania wolno chęć k u 
p ienia m ającym  w reg is tra tu rze  sądu  tu te j
szego przejrzeć.

O tem  zaw iadam ia się I t tę  L uftow ą i 
Jakóba  P opsa tudzież następu jących  w ierzy
cieli h ipo tecznych  a m ianow icie:

W ysoki skarb  przez c. k. P ro k u ra to r ję  
skarbu  we Lw ow ie, D aw ida Penziasa, A lte  
Laje Pops, M ajera D ubsa, B en jam ina B re- 
rh e ra  im ien iem  w łasnem  i jako pełnom oc
n ika Adolfa H erza, A nton iego  B aum gartnera  
Schulim a N euw elta , H erm ana N euw elta  i 
firm ę U rich  & M abl, M enachim a P opsa,
c . k. u rząd  podatkow y we Lw ow ie, M ichała 
L einw anda z życia i m iejsca pobytu  n iew ia
dom ego do rąk  kurato ra  adw . D r. Jekelesa, 
w s z y s tk ic h  ty c h  w ierzycieli k tó rym by  n in ie j
sza u ch w ała  licy tacy jna i późniejsze z jakie- 
gukolw iekbądź pow odu doręczone być n ie 
m ogły, albo którzyby po dn iu  17go lis to p a 
da 1878 jako dn iu  w ydania w yciągu  ta b u 
larnego  na hipotece realności pod 1. 83 8/4

d n ia  2  w r z e ś n i a  3 8 8 0

w e Lw ow ie położonej praw o zastaw u  uzys
kali, przez ustanow ionego j u t  w skutek  u- 
chw ały  z dn ia 22 lu tego  1879 1. 62096  ku 
ra to ra  adw . D r. Jeke lesa  z su b s ty tu cy ą  adw. 
D r Raresa rów nież i n in ie jszym  eay k tem  z 
tem  dołożeniem , iż stósow n ie  do dekr. nadw . 
z dn ia 16 czerw ca 1847 N r 20813  i cyrk  
gub  z dn ia 3 lipca 1847 N r. 41978  dalsze 
zaw iadom ienie w ierzycieli w tej sp raw ie  n ie  
nas tąp i i że ich je s t rzeezą obrać sob ie za
stępcę do strzeżenia ich  praw  i tegoż sądow i 
oznajm ić.

Lwów dn ia  7go s ie rp n ia  1880.
(6006 2 — 3) E d y k t ,

L. 5650 C. k. sąd  pow iatow y w Kozo- 
w ie przedsięw eźm ie w d n iach  22  w rześnia, 
25 października i 29 lis topada 1880  każdym  
razem  o godzinie 9 rano  p u b liczn a  sprzedaż 
realności Jaśka  A ntoszezyszyna pod  1. k 171 
w T aurow ie na zaspokojenie p re te n sy i Selika 
K urzroka w kw ocie 3 zł. 77 ct. z p n . i. t. d.

Gena w yw ołania 585 zł., poniżej k tó 
rej realność ta  tylko p rzy  trzec im  te rm in ie  
sp rzedaną zostanie.

W adyum  58 zł. 50  ct. w. a.
Blizsze w arunk i m ożna w sądzie przejrzeć.

Kozowa 30 lipca 1880.
(6019 2— 3) K o n k u r s  L. 1555.

0 . k. Rada szkolna okręgow a w  B ochni 
rozpisujo konkurs na posadę nauczycie la  przy  
szkole etatow ej w W iśniczu s ta ry m . Do po
sady tej obok pom ieszkania p rzyw iązaną  je s t 
p łaca w rocznej kw ocie 300  zł. w . a.

K andydaci lub  k andyda tk i ub iegający  
Bię o tę posadę m ają w nieść podan ia  zaopa
trzone w wykaz i dokum enta  służbow e n a j
później do końca w rześnia b r. do c. k  ra 
dy szkolnej okręgowej w B ochni.

W  publicznej służb ie będący  m ają 
w nieść podania za pośredn ictw em  sw ych 
przełożonych w ładz szkolnych.

P odania spóźnione lub n iezaopatrzone 
w potrzebne dow ody nie będą uw zględnione.

Z c. k Rady szkolnej okręgow ej
W Bochni dnia 25 sie rpn ia  1880. 

(5988  2 — 3) W b w ie K ia c s e n t* .
L . 5261 C. k . sąd  pow iatow y w Szczer- 

cu uw iadam ia odnośnie do obw ieszczen ia z 
d u ia  20  stycznia 1880 1. 10909 w n u m erach  
40, 41 42 Gazety lw ow skiej z roku  1880 
ogłoszonego, że do przym usow ej licy tacy i Vjo 
części realności pod 1. 9 w P a lk e n sta ia ie ^ w  
S tarostw ie L w ow skiem  położonej P io tra  La- 
zurkiew icza w łasnej n a  zaspokojenie p re te n 
syi c. k. uprzyw . galic . akc. banku  Hipote
cznego m ianow icie 4 ra t  po 27 zł. 60 ct. i 
resz ty  k ap ita ła  546 zł. 59 ct. w yznacza się 
now y te rm in  na dzień  28  październ ika  1880  
o godzin ie  10 rano, na k tó rym  ta  realność 
za jakąkolw iek  cenę za złożeniem  w adyum  
11 zł. 80 ct. w tusądow ej kancelaryi sp rze 
daną zostanie.

D alsze w arunk i przejrzeć m ożna w tu 
sądow ej reg is tra tu rze .

Szczerzec 21 lipca  1880.
(5986 2 —3) O g ł o s z e n i e .

L. 6743. C. k. sąd pow iatow y w Ko- 
m arn ie  podaje do w iadom ości, iż w spraw ie 
egzekucyjnej M osesa F iseh m an a  przeciw  Ja -  
naw i R ech m an n  pto. 92 z łr. w. a. z pn . 
odbędzie się p rzym usow a sprzedaż realności 
pad 1. k. 36 w H iło d o w ce  położonej, w trzech  
te rm in ach  dn ia 4 październ ika 1880, dn ia 
3 lis topada 1880 i dn ia  6 g ru d n ia  1880, 
każdym  razem  o godzin ie 10 przed po łu 
dniem .

Cena szacunkow a w ynosi 145 zlr. w. a.
W adyum  zaś 10 p rc. ceny szacu n 

kowej.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  tudzież 

pro tokół zastaw niczego  op isan ia i oszaco
w ania realności w tusądow ej reg is tra tu rze  
p rzejrzeć m ożna.

Dla w ierzycieli, k tó rym by  n in ie jsza  u- 
chw ała  z jak iegokolw iek , bądź powodu do
ręczoną być n ie m ogła, lub którzyby na 
realności sp rzedać się m ającej nabyli praw o 
zastaw u po dn iu  jej zastaw niczego opisania 
ustanow iono  ku ra to ra  w osobie p M ichała 
O rłow icza z K om arna.

K om arno  14 sie rpn ia  1880.
(5985 2— 3) O g l o M e n l e .

L  6744. C. k. sąd  pow iatowy w Ko- 
m arn ie  podaje do w iadom ości, iż w spraw ie 
egzekucyjnej Jo sla  F re ilich a  przeciw  sp ad 
kobiercom  K aśki H um eneckiej 2 śl. O lejnik 
pto. 68  z łr. a. w. z pn. odbędzie się przy
m usow a sprzedaż realności pod 1. k. 37 n 
33 s tr . w P odzw ierzyńcu  położonej w trze h  
te rm in ach  dn ia 5 październ ika 1880 dn ia 4 
lis topada 1880 i dn ia 7 g ru d n ia  1880 każ-
d .m  razem  o godzin ie 10 przed po łudn iem .

Oena szacunku wynosi 105 złr.
W adyum  zaś 10 p rc. ceny szacun

kowej.
R esztę w arunków  licy tacyjnych, tudzież 

p ro tokó ł zastaw niczego op isan ia i oszacow a
n ia  realnośei w tusądow ej reg is tra tu rz e  p rze j
rzeć m ożna.

D la w ierzycieli, k tó rym by  n .n ie jsza  u- 
ch w a ła  z jak iegoko lw iekbądź pow odu do
ręczoną by r n ie  m ogła , lub  k tó rzyby  n a  re a l
ności sp rzedać się m ającej naby li p r a * o  za
staw u  po dn iu  jej zastaw niczego  o p isan ia  u- 
stanow iono k u ra to ra  w  osobie p. M ichała 
O rłow icza z K om arna.

Komarno 14 sierpnia 1880.

(6008 2— 3) Ogłoszenie.
L. 6154. C. k. sąd  pow iatowy ogłasza 

i t  Sobastyan Kołcz z B ieaaczow a u ch w a łą  
sądu obwodow ego R zeszow skiego z 1 lipca  
1880 1. 4361 m a rn o tra w c ą  uznany  i d la  n ie 
go kuratorem  M acii j K clisz z B iedaczow a 
ustanow iony został

Z c. k. sądu  pow iatow ego.
Leżajsk dn ia  20  lipca  1880.

(5978 2— 3) Obwieszczenie.
L. 4624. W  dn iach  14 października, 

15 listopada, i 18 g rudn ia  1880, odbędzie 
się przym usow a sp rzedaż realności n ie tabu - 
larnej, pod nr. konsk. 5 snbrep . 37 w  C er
ko w nie położonej, d łu żn ik a  F ed o ra  S z tu rm a
na w łasnej, w tu te jszym  c. k. sądzie na 
rzecz Z akładu k redyt, w łościańskiego n a  zas
pokojenie sum y 187 zł. 51 ct. w . a. z pn . 
każdym  rasem  o godzin ie 10 p rzed  p o łu d 
n iem  z tem , że n a  p ierw szych  dw óch  te rm i
nach realność ta  za cenę szacunkow ą lub 
wyżej niej, zaś n a  trzeeim  także niżej tejże 
sprzedaną będzie Ccua szacunkow a 400  zł.

W adyum  w ynosi 10°/9.
R esztę w arunków  w tutejszej re g is tra 

turze.
0 . k. sąd pow iatow y.

Bolechów dn ia  80 czerw ca 1880.
(6009 2— 3) E d y k t

L. 18384. 0 . k. sąd delegow any m ie j
ski w K rakow ie w iadom o czyni, iż celem  
zaspokojenia należy tości H illela B er Possa 
w kw ccie 120 zł. zarządza się dozw oloną 
przez c. k. sąd  krajow y w  K rakow ie u c h 
w ałą z 15 czerw ca 1877 1. 14179 egzeku
cyjną publiczną sp rzedaż rea lności pod 1. 
78 w W yciążu Jacen teg o  B entkow skiego  
w łasnej w 3 te rm in ac h  30 w rześnia, 4  l i
stopada, 6 g ru d n ia  1880, każdym  razem  o 
10 rano pod w aru n k am i następu jącem i.

I. Do licy tacy i tej w yznacza się 3 te r- 
m in a ; na p ierw szym  i d ru g im  term in ie rea l
ność ta tylko za cenę szacunkow ą lub  w y
żej takow ej, zsś n a  trzecim  także niżej ceny 
szacunkowej sp rzedaną  zostanie.

II . Cenę wy w : łan ia  stanow i w artość 
szacunkow a 3362 zł. 36  c t . ; chęć k u p n a  m a 
jący złoży, jako w adyum  !0 ° /o t. j. 336 zł. 
25 ct. w  gotów ce lub  w  pap ierach  w arto 
ściow ych p raw n ie  n a  w adyum  służyć m o
gących  w ed ług  kursu .

I I I .  A k t zajęcia i oszacow ania tudzież 
dalsze w arunk i licy tacy jne wolno w  re g i
s tra tu rze  tu są d o w e j; zaś o podatkach  p rze 
konać się m ożna w c. k. u rzędzie podatko
w ym .

K raków  5 lipca 1880.
(5989 2— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5980/80. C. k. sąd  pow iatow y w 
S zczercu u w iad am ia  odnośnie do obw iesz
czenia z d n ia  22  styczn ia 1880 I. 11279 w 
n u m erach  48, 49, 50, G azety  Lw ow skiej z 
roku  1880 ogłoszonego, że do przym usow ej 
licy tacy i realnośei pod 1. 9 s tr . 10 now . w 
Szczercu położonej, spadkobierców  Leiby 
W aldm anna i B reinJIi W sld m a n n  w łasnej 
n a  zaspokojenie p retensy i c. k . uprz. galic. 
akc. b anku  hipo tecznego  m ianow icie 2 ra t 
po 28 zł. 35 c t. i resz ty  kap ita łu  317 zł. 
39  ct. w yznacza się now y te rm in  n a  dzień 
15 październ ika  1880 o godzinie 10 rano , 
na k tó ry m  ta  realność za jakąko lw iek  cenę 
za złożeniem  zniżonego w adynm  51 zł. w 
tusądow ej kancelaryi sp rzedaną  zostanie.

D alsze w arunki przejrzeć m ożna w tu 
sądow ej reg is tra tu rze .

Szczerzec 25 lipca  1880.
(5949  3— 3) O b w f e n s e s e m l *

L. 2372. C, k, sąd  pow iatow y w  P od- 
bużu  podaje n in ie jszem  do publicznej w ia
dom ości, że n a  zaspokojenie sum y 100 złr. 
w. a. z pu . przym usow a sprzedaż realuości 
pod N r. kous. 73 subrep. 38  w Załokeiu  po 
łożonej, d łu żn ik a  H ryn ia  F a jtc s  w łasnej, w  
tu te jszym  c. k. sądzie w  drodze publicznej 
licy tacy i n a  rzecz c. k. u p rz . zakładu kre- 
dotow ego w łościańskiego dn ia 21 w rześnia 
1880 o godzinie 9 p rzed  po łudniem  z tem  
p rzedsięw ziętą  zostanie, że na ty m  te rm in ie  
realność ta  ty lko za cenę w yw ołan ia 200 zł. 
w. a. także i n iżej ceny  w yw ołan ia sp rzeda
n ą  zostanie.

W adyum  w ynosi 10 pr. ceny szacun 
kowej.

R esztę w arunków , tudzież a k t op isan ia  
i oszacow ania realności p rze jrzeć  m ożna w  
tutejszej reg is tra tu rze .

C. k sąd pow iatow y.
P odbuż d n ia  12 s ie rp n ia  1880.

(5951 3̂ — 3) Obwieszczenie
L. 2374. W  dn iu  21go w rześn ia  1880 

odbędzie się p rzym usow a sp rzedaż realności 
n ie tab u larn e j, pod n r. konsk . 81 subrep . 41 
w  Załokeiu położonej d łu żn ik a  A n ton iego  
P ak iesa  w łasnej, w tu te jszy m  c. k . sądzie 
n a  rzecz Z akładu w łościańsk iego  n a  zaspo
kojenie sum y 150 zł. o godzin ie 10  p rzed  
po łudn iem  z tem , że na ty m  te rm in ie  rea l
ność ta  za cenę szacunkow ą lub  w yżej niej, 
także niżej te jże sp rzed an ą  będzie. Cena 
szacunkow a 250  zł.*

W adyum  wynosi 10°/#.
R esztę w arunków  w  tu te jszej re g is tra 

turze.
C. k. sąd  pow iatow y.

P odbuż d n ia  12 s ie rp n ia  1880.



8
(5953 3— 3) E d y k t

L . 7471. C. k. sąd obw odow y w P rz e 
m yślu zaw iadam ia nin ie jszem  z życia i 
m iejsca poby tu  niew iadow ą M aryę L ew ar- 
tow ską jako zapozw aną, że w sporze u s t
ny m  D aw ida M ojżesza dw . im . S tro h lin g a  
p rzeciw  nie j i innym  spadkobiercom  śp. 
F ra n c isz k i B aron. L ew artow skiej o zap łace
n ie 420  zł. i 682 zł. 50 ct. w. a. z pn . 
do u zu p e łn ien ia  rozpraw y w m yśl t. s. u- 
ch w a ł z dn ia  28 w rześn ia 1870 1. 7145 i 
z d n ia  31 g ru d n ia  1879 1. 13787 te rm in  
sądow y n a  dzień 12 p aż d z ie rn iaa  1880 o 
godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  w yznaczony i 
do bron ien ia  p raw  je j z tego pow odu k u ra 
to r w  osobie adw . D ra . K egera z zastępstw em  
adw. D r. C zajkow skiego w P rzem yślu  zam ia
now any został.

P rzem y śl 4 s ie rp n ia  1880.
(5958 3 — 3) E d y k b

L. 37450. C. k. sąd  krajow y we L w o
w ie uw iadam ia  n ieznanego  z m iejsca pobytu  
W ładysław a N ow akow skiego, że w  sp raw ie  
E leonory  P odczsszyńskiej p rzeciw  n iem u  o 
660 z łr. w. a. z pn . celem  doręczenia m u 
ts . u ch w a ły  z 26  czerw ca 1880 1. 27943  i 
w  celu dalszego zastępow ania go w tej s p ra 
w ie adw . D r. T ill k u ra to rem  zaś adw . D r. 
Z m inkow ski zastępcą te g o ż . zam ianow auy  
został.

W zyw a się zatem  tegoż W ładysław a 
N ow akow skiego , by  rzeczonym  zastępcom  
należytej in form acyi udzielił, lub też sądowi 
innego  zastępcę w skazał, gdyż inaczej sk u t
k i z zan ied b an ia  tego w ynik łe  sam  sobie 
p rzyp isać będzie m u sia ł.

Lw ów  dnia 21 s ie rp n ia  1880.
(5816 3 — 3) © f o w l e * * c * e i i i «

L . 3258. W  dn iach  24  w rześnia, 25 
październ ika  i 26  lis topada 18^0  odbędzie 
się p rzym usow a sp rzedaż realności n ie tabu - 
larnej, pod  n r. konsk. 55 subrep . 198 w Ho- 
ły n iu  położonej, d łu żn ik a  P io tra  Iw achu iuka  
w łasnej, w tu te jszym  e. k. sądzie n a  rzecz 
Z ak ładu  k redy t, w łościańskiego n a  zaspokoje
n ie  sum y 281 zł. 27 ct. w . a. z pn . każdym  ra 
zem  o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  z tem , 
że n a  p ierw szych  dw óch  te rm in ac h  realność 
ta  za cenę szacunkow ą lub wyżej n ie j, zaś 
n a  trzecim  także niżej tejże sp rzedaną będzie.

C ena szacunkow a 600 zł. je s t ceną 
w yw ołania.

W adyum  w ynosi 10 prc.
R esztę w arunków  w tu tejszej reg is tra -  

tu rze p rzejrzeć m ożna.
R ożniatów  11 s ie rp n ia  1880.

(5817  3 -  3) Obwieszczenie.
L. 3259. W  dn iach  24 w rześn ia, 25 

paźd z ie rn ik a  i 26  lis topada 1880 odbędzie 
się  p rzym usow a sprzedaż realności niet&bu- 
la rn e j, pod N r. konsk. 81 subrep. 143 w H oly- 
n iu  położonej, d łużn ika  M ichała  M atrafnjło  
w łasnej, w tu te jszym  c. k. sądzie na rzecz 
Z ak ładu  k redy t, w łościańskiego n a  zaspoko
jen ie  sum y 93 złr. 76 ot. w. a. z pu. każ
dym  razem  o godzin ie 10 przed  p-.łudm eci 
z tem , że n a  p ierw szych  dw óch  te rm inach  
realność ta  za cenę szacunkow ą lub wyżej 
n ie j, zaś na trzec im  także niżej te jże sp rze
d an ą  będzie.

C ena szacunkow a 150 z łr  je s t ceną 
w yw ołan ia .

Wadyum wynosi 10 prc.
R esztę w arunków  w iu tejszej reg is tra -  

tu rz e  p rzejrzeć m ożna.
C. k. sąd  pow iatow y.

R ożniatów  d n ia  11 sie rpn ia  18S0. 
(5948  3— 3) E d y k t ,

L . 5120. W  dn iach  11 października, 
11 listopada i 10 g ru d u ia  1880 o godzin ie 
10 p rzed  po łu d n iem  odbędzie się w sądzie 
tu te jszym  licytacya realności A u d ru ch a  i P a- 
łaszk i Sm ahów  w łasnej pcd  N r. k. 17 w G ra
bow ej pow iec ieK am ioneck im  położonej nieiu-
tabu low anej, celem  zaspokojenia sum y 54  zł. 
5 ct. w. a. z p a . n a  rzecz T ow arzystw a za
liczkow ego w  Busku.

Cena w yw ołan ia 1 35 zł. w. a.
Wadyum 10 pr.
P rz y  trzecim  te r m .. ie  realność ta  ta k 

że niżej ceny w yw ołan ia  sp red an ą  zostanie.
A k t opisania, oszacow ania i resz tę  w a

runków  licy tacy jnych  m ożna p rzejrzeć lub 
w  odpisie podnieść w t r ą d o w e j  reg is tra - 
tu rze .

C k. sąd  pow iatow y.
B usk d n ia  18 s ie rp n ia  1880.

(5960  3 — 31 E  d  y  k  U
L. 5822. C. k . sąd  pow iatowy w Bo- 

h o rodczanach  podaje n in ie jszem  do publi
cznej w iadom ości, że n a  zaspokojenie sum y 
191 zł. 84  ct. w. a. z pn. p rzym usow a sp rze
daż realności pod 1. k. 87 subr. 86 w Bo- 
horodczanach  położonej d łużn ikom  M iko ła
jow i Jaw orsk iem u  i m asie leżącej po Oi ksie 
Jaw orsk im  w łasnej w tu te jszym  e. k. sądzie 
w  drodze publicznej Lcytacyi n a  rzecz c. k. 
up rz . zak ładu  kredytow ego r ł  ściańskiego 
dn ia  3 w rześnia, 24  w rześn ia i 22  paździer
n ik a  1880 każdym  razem  o godzinie 9 przed 
po łudn iem  z tem  przedsięw ziętą  zostania, że 
n a  p ie rw szy ch  dw óch  te rm in ach  realność ta  
tylko za cenę w yw ołan ia 1000 zł. w . a. lub 
wyżej tejże, zaś n a  trzecim  te rm in ie  także 
niżej ceny  w yw ołan ia  sp rzed an ą  z i tam ę.

W adyum  w ynosi 10 pr. ceny  szacu n 
kowej.

Resztę w aru n k ó w , tudzież a k t opisania 
i oszacow ania rea lności p rzejrzeć m ożna w 
tusądow ej reg is tra tu rze .

C. k. sąd pow iatow y.
B ohorodczany 30 czerw ca 1880.

(5921 3 — 3) £  «ł y  b  *•
L . 3166. C. k . S ąd  pow iatow y w  Ja -  

złowcu podaje n in ie jszem  do w iadom ości, że 
celem  śc iągn ięcia  należytości W ito lda  W o- 
lańskiego w kw ocie 35 zł. z pn. odbędzie 
się w sądzie tu te jszym  n a  dn iu  14 w rześn ia 
i 12 październ ika 1880 o godzin ie  9 rano 
p rzym usow a sprzedaż realności d łużn ika  J ó 
zefa F ran czak a  pod 1. k. 93 w D ulibach  po
łożona z 3 1/* m orgów  g ru n tu  i zabudow ań 
się sk ładająca n a  400  zł. oszacow ana z tem  
że realność ta  n a  obydw u te rm inach  
za lub wyżej ceny szacunkow ej sp rzedaną 
zostanie. W adyum  w ynosi 40  zł.

R eszta w arunków  je s t do p rze jrzen ia  w 
ts. reg is tra tu rze .

Jaz łow iec  dn ia 13 lipca 1880.
(5897 3 — 3) E  d  y  fc t .

L . 6624. S ąd  obw odow y K ołom yjski 
podaje do w iadom ości, że dozw olona przez 
c. k. k rajow y L w ow ski licy tacya m ajętności 
C zortkow iec do lny w sp raw ie  c. k. uprz. gal. 
akc. banku  h ipo tecznego  we Lw ow ie przeciw  
H elenie z W esslów  P rzybysław sk ie j o 42284  
zł. 61 ct. w . a. z pn. odbędzie się w tu te j
szym  sądzie obw odow ym  w trzech  te rm in ach , 
m ianow icie d n ia  28 w rześnia, 26 p aźd ziern i
ka i 30go lis topada 188 0 , każdym  razem  o 
godzin ie 10 p rzed  po łudniem .

Cenę w yw ołan ia stanow i sum a 125840 
zł. w. a.

W adyum  w ynosi 12584 zł. w. a.
R esztę w aruuków  przejrzeć m ożna w 

tusądow ej reg is tra tu rze .
O czem  się k tórykolw iek  in s ty tu t k re

dy tow y k tó ry b y  aż do d n ia  16 ezerw ca 1880 
na h ipo tekę tych  dób r Czoriowiec do lny aż 
do w ysokości 58000 zł. pożyczkę udzie lił 
n ie  m niej w szystk ich  ty c h  w ierzycieli, k tó 
rzy by po dzień 13go n a ja  1880 jako dzień 
w ydan ia  ek s tra k tu  tab u larn eg o  do Tabuli 
weszli, lub  k tó rym by  uchw ała  licy tacyę roz
pisująca lub późniejsze uchw ały , w tej sp ra 
wie egzekucyjnej w ydać się  m ające, z jakie- 
gobądź powodu wcale, lub  w cześnie przed 
te rm inem  doręczone być, n in ie jszym  edyktem  
uw iadam ia z tem , że u tanow iono im  k u ra 
to ra  w osobie adw okata D ra F re u d en b e rg a  
ze substy tucya  adw okata D ra  R sscha .

K ołom yja d n ia  30 czerw ca 1880.
(5935 3 — 3.1 E  y  k  u

L. 3147. O k. sąd  pow iatow  w S ien ia
wie ogłasza, że celem  zaspokojenia należy tcś- 
ci G alicyjskiego zak ładu  kredytow ego ziem 
ski, go w K rakow ie w kw ocie 500  zł. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna licy tacya realności 
pod 1. 44/a w W. li B uchow skiej, d łużn ika  A le
k sa n d ra  W łoch  i m asy spadkow ej A nny 
Blok w łasnej w trzech  te rm in ach , a to dnia 
14 październ ika, 28 październ ika  i 25 listo 
pada 1880 każdym  razem  o godzin ie 10 rano.

Cena w yw ołania w ynosi 1200 zł., a w a
dyum  120 zł.

P ro to k ó ł zastaw niczego op isan ia i resztę  
w arunków  licy tacy jnych  m ożna w re g is tra 
tu rze  przejrzeć.

S ien iaw a dn ia 5 s ie rp n ia  1880.
(5911 3— 3) E d y k t .

L. 2998. C. k. sąd  pow iatow y w S ie
niaw ie ogłasza, że nazaspokojenie należytoś- 
ci Leiby E o g e lb erg a  w kw ocie 16 zł. z pn. 
odbędzie się przym usow a licy tacya realności 
pod N r. 148 w  S ieniaw ie, n ieobjętej m asy 
spadkow ej, d łu żn ik a  T om asza K u c z y ń s k ie 
go w łasnej na dn iu  28 październ ika, 18 li
s topada 1880 o godzin ie  10 rano, tylko za 
cenę szacunkow ą 80 zł. lub  wyżej, zaś na 
dn iu  9 g ru d n ia  1880 i niżej ceny szacunko
wej.

W adyum  w ynosi 8 zł.
B liż s .c  w arunk i i p ro tokó ł opisania i 

oszacow ania m ożna w reg is tra tu rze  p rzejrzeć
Sieniaw a 5 s ie rp n ia  1880.

(5963 3— 3) l i d y  k  *-
L. 8605. C. k. sąd  obw odow y jako  h a n 

dlow y w K ołom yi podaje do w iadom ości, że 
do re jestru  hand low ego  dla spółek  h an d lo 
w ych firm a Jak ó b a  A dlera  i syna dla h a n 
dlu galan te ry jnego  w K ołom yi w ciągn ię tą  
została.

W łaścicielam i tej firm y są Jak ó b  i G er- 
schon  A d ler w K ołom yi m ieszkający, k tórym  
obu przy-duża praw o podpisyw ania tej firm y.

K ołom yja dn ia  19 sie rpn ia  1880.
(5969 3 - 3 )  E d y k t .

L. 1336. C. k. sąd  pow iatow y og łasza  
n in ie jszem , iż dn ia 22 w rześnia, dn ia  19 
październ ika  i d n  a 18 lis topada 1880 za
wsze o godzin ie 10  rano , odbędzie się w to 
te jszym  sądzie przym usow a sprzedaż rea ln o ś
ci g run tow ej pod N r. kons. 33 rep . 80  w 
Ł o p a ty n ie  położonej, Alojzego O gibow skiego 
w łasnej, c ia ła  tabu larnego  niesfanow iącęj na 
751 zł. oszacow anej n a  rzecz H erm an a B au
m a 'ja k o  praw onabyw cy Ja n a  O gibow skiego 
d la zaspokojenia sum y 109 zł. 1 7 1/i  ct. z 
przynależy tościam i.

Realność ta  będzie n i  p ierw szych  dw óch 
te rm inach  tylko wyżej ceny szacunkow ej lub

przynajm nie j za tę  cenę, p rzy  trzec im  zaś 
za jakąkolw iek  cenę p rzedaną.

Cena w yw ołan ia  w ynosi 751 zł.
W adyum  75 zł. 50 ct.
Bliższy w arunk i licy tacy i, ak t op isan ia 

i oszacow ania m ogą być p rze jrzane w tu te j
szej reg is tra tu rze .

Ł o p aty n  10 k w ie tn ia  1880.
(5920  3 — 3) Jtó y la a.

L. 4442. c. k . sąd  obw odow y w Z ło 
czowie ogłasza, że nazaspokojeu ie p retensy i 
galic. T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
we L w ow ie w kw ocie 1443 zł. 44  ct. w. a. 
z p n . tudzież c. k. uprz. galic. akc. banku 
ku  hipo tecznego  we Lwowie w kw otach  36 
zł. 25 ct., 36  zł. 25 ct., 36 zł. 25 ct. i 978 
zł. 96 ct. w. a. z pn. odbędzie przym usow ą 
sprzedaż w ydzielonego z dóbr P odusilue j i 
Baczuw a „folw arku R uppeńita* w powiecie 
P rzem y ślań sk im  D om  514 pag. 65 haer. 1 
zapisanego w zabudow aniu  sądow em  dn ia  12 
p aździern ika 1880 o godzin ie 10 przed  po
łu d n ie m  także niżej ceny  w yw ołan ia 5078 
zł. w. a. jednak  n ie niżej jak za 2000 
zł. w . a.

W adyum  w ynosi 253 zł. 90  ct. w. a.
D alsze w arunk i p rzeg lądnąć m ożna w 

reg is tra tu rze .
D la w ierzycieli, k tó ry b y  po dn iu  6 li

stopada 1879 do tabu li w eszli, lub  k tó rym by  
u ch w a ła  licy tacyę dozw alająca lub dalsze li
c y ta c ji  lub  ek trykacy i do tyczące u ch w a ły  
w cale lub  w cześnie n ie  zostały  doręczone, 
adw . Dr. W esołow skiego z zastępstw em  przez 
adw okata D r. M ijakow skiego na ku ra to ra  
ustanow iono.

Złoczów 3 lipca 1880.
(5927 3— 3) E  4  y  ia C.

L . 9811. O. k. sąd  obw odow y w  T a r
nopolu podaje do w iadom ości, że w  celu 
śc iągn ieina  sum y 625 dukatów  ces. austr. 
w brzęczącej m onecie z pn. n a  rzecz K ata
rzyny  P e tic a e li  dw. im . F oigel i G rzegorza 
W artanow icza odbędzie się du ia 17 w rześnia 
17 październ ika  i 17 listopada 1880 o go
dzin ie  lO tej przed  po łudniem  egzekucyjna 
sprzedaż części dóbr B iała  także „W yg- 
n a n k a “ czyli „Szaw łoszczyzna" zw anych  
w edle Dom. 278  pag. 229, 230  i 233 n . 20 
21, 22, 23, 24, haer. spadkobierców  H erscha 
G e tte ra  a to; S am uela G etler, Leizora Ja k ó 
ba dw . im . G etter, D w oiry z G etterów  S chie- 
ber, i M ani G ette r zam . G ang. w łasnych  
w ierzytelności tej w edle D om . 278  p»g. 160 
n. 41 on. odnośnie do D om . 278  pag. 229 
i 231 n. 26  i 29 on za h ip o tek ę  służących.

Cena w y w tłan is , poniżej -której dobra 
te  na p ierw szych  dw óch  te rm inach  s p rz .d sn e  
n ie będą 51634  złr. 40 ct. w. a.

W adyum  5164 z ł r  w. a
Bliższe w arunk i p rzejrzeć m ożna w re 

g is tra tu rze  sijdu.
D la w ierzycieli, k tórzy  by po 4 lipca 

1880 praw a zastaw u uzyskali, lub  k tórym by 
uchw ała w zględem  dozw olenia licy ticy i lub 
dalsze w sp raw ie  tej zapaść m ogące uchw ały  
z jak iegokolw iek  pow odu doręczoną być nia 
m ag la , ustanaw ia się n a  icb koszt i n iebez
pieczeństw o ku ra to ra  ad ac tuu i p. adw . Dr. 
W e iss tu n a , a  p. adw . D r. M ark ste in a  za
stępcą L goż.

T arnopol dn ia  12 lipca 1880.
(5931 3— 3) <»■

L. 2376. C. k. .'ąd pow iatow y w F ry 
sztaku odbędzie w d <iu 16 w rześnia, 14go 
p aździern ika  i 11 lis topada 1880 zaw sze o 
godzin ie 10 rano publiczną sprzedaż rea l
ni ści sk ładającej się z g ru n tu  pod N r. 18 
we F ry sz tak u  i dom u zag redem  pod N r. 72 
w P u ła n k a rh  c iała  h ipotecznego n iestauo - 
w iącej na 415 z łr. oszacowanej Józefa J u r a 
sza w łasut j  na zaspokojenie p re te r  y i  J a n a  
G odka w kwocie 70  złr. 72 ct.

W adyum  42 zł.
R esztę w arunków  w reg is tra tu rze  m o

żna  przejrzeć.
F iy sz ta k  7 sierpnie. 1880.

(5913 3 - 3 )  E d y k t .
L. 2999. C. k. sąd  pow iatow y w Sie

n iaw ie ogłasza, że n a  zaspokojenie należy- 
tości Leiby E n g ełb erg a  w kw ocie l£  zł. od
będzie się przym usow a licy tacya realności 
pod N r. 106 w S ieniaw ie nieobjętej m asy 
spadkow ej A gaty  Czeszyk w łasnej n a  dn iu  
28 października, 18 listopada 1880 o 10 
godzin ie rano  tylko za cenę szacunkow ą 250 
z łr. lub  wyżej zaś n a  dn iu  9go g ru d n ia  1880 
i niżej ceny  szacunkow ej.

W adyum  w ynosi 25 złr.
B liższe w arunk i i p ro tokół op isan ia i 

oszacow ania m ożna w reg is tra tu rze  przejrzeć.
S ien iaw a 5 sie rpn ia  1880.

(5976  3 — 3) © g l o s a s e u i e  k o n k u r s u .
L. 29699/844 R. S. O. C. k. R ada 

szkolna okręgow a dla m iasta  Lw ow a o g ła 
sza n in ie jszem  konkurs n a  posadę rzeczy
w istego nauczyciela kierującego etatow ej 
m ęskiej szkoły  Ludow ej im . Czackiego we 
L w ow ie z p łacą  roczną 700  zł. dodatk iem  
ak ty  w alnym  w kw ocie rocznej 200  zł. i do
datk iem  n a  pom ieszkanie w  kw ocie rocznej 
300 zł. lub  pom ieszkaniem  w naturze.

Z arazem  ogłasza c. k. R ada szkolna 
okręgow a, n a  w ypadek, gdyby w m ow ie bę
dącą posadę o trzy m ał który z rzeczyw istych  
nauczycieli k ieru jących , lub  k tóry  z rzeczy
w istych  nauczycieli tu te jszy ch  e ta tow ych  m ę s

k ich  szkół ludow ych , kon k u rs  n a  tak ą  sa
rnę posadę rzeczyw istego nauczyciela k ieru
jącego , ew en tualn ie  n a  posadę nauczyciela 
rzeczyw istego z p łacą  roczną 700 zł. i do
datk iem  ak tyw alnym  w  kw ocie rocznej 200 
zł. ew en tualn ie  n a  posadę nauczyciela rze
czyw istego z p łacą  roczną 700 zł. i dodat
k iem  ak tyw alnym  w kw ocie rocznej 100 zł- 
p rzy  k tó rejko lw iek  z tu te jszych  etatow yab 
m ęsk ich  szkół ludow ych.

P raw o  p rezen to w an ia  na te  posady, 
k tó ie  m ają być obsadzone z dn iem  1 w rześ- 
1881 p rzysługu je . R eprezentacy i k r. st. ® 
Lw ow a.

P odania , zaopatrzone w po trzebne do- 
k u m en ta , w ykazujące uzdoln ien ie do p e łn ie 
n ia  obow iązków  nauczycie lsk ich  w szkołach 
czteroklasow ych i pośw iadczające odby tą  trzy 
le tn ią  p rak tykę nauczycielską, należy w nieść 
najdalej do sześciu tygodn i licząc od dnia 
p ierw szego um ieszczenia n in ie jszego  ogłosze
n ia  w dzienniku  urzędow ym  „G azety lwów 
sk le j“ , do c. k. R ady szkolnej okręgow ej dla 
mi&sta Lw ow a.

K andydaci będący  ju ż  w służb ie , m a
ją  podan ia sw oje w nosić za pośrednictw em  
sw ych  przełożonych  i ty c h  R ad szkolnych 
okręgow ych, pod k tó ry ch  są  zw ie rzchn i
ctw em .

P odań  spóźnionych  lub  n iezaopatrzo- 
nych  w po trzebne dow ody n ie  będzie się 
uw zględniać.

Z c. k. Rady szkolnej okręgow ej m iej
skiej.

W e L w ow ie dn ia  16 s ie rp n ia  1880. 
(5933 3— 3) E d y k t .

L. 3434. O. k. sąd  pow iatow y w Sie
n iaw ie  ogłasza, źo celem  zaspokojenia nale- 
żytości G alicyjskiego zak ładu  kredytow ego 
ziem skiego w K rakow ie 400  z ł z pu . o dbę
dzie się egzekucy jna lic y ta c ja  realności pod
1. 10 w  Leżachow ie, d łużn ików  Ję d rz e ja  Bar- 
toś i M aryi L w ow skiej w łasnej w trzeeb  
te rm in ach  a to dn ia  4 lis topada, 18 lis topa
da i 2 g ru d n ia  1880 każdym  razem  o go
dzin ie 10 rano

N a trzecim  te rm in ie  i niżej ceny o g ło 
szenia.

Cena w yw ołania w ynosi 800  zł., a w a
dyum  80  zł.

P ro to k ó ł zastaw niczego op isan ia i resztę  
w arunków  licy tacy jnych  m ożna w re g is tra 
tu rze  przejrzeć.

S ien iaw a dn ia 5 sie rpn ia  1880.
(5903 3— 3) E d y k t .

L. 3232. G. k. sąd  pow iatow y podaje 
do w iadom ości, że celem  zaspokojenia sum y 
150 zł. w zględnie 130 zł. 11 ct. w. a. z pu. 
Z akł. kred . w łoś. od Józef* K neżaw skiego ja 
ko osobistego, zaś F ran ciszk a  i M aryanny 
S ew erynów  jako d łużn ików  h ipo tecznych  n a 
leżącej s.ę, odbędzie się w dn iach  25 paź
dziern ika  i 25 lis t ipada 1880 każdym  razem  
o godzi ie 10 z ran a  w gm achu  sądow ym  
publiczna lic y ta c ja  rea lności pcd  1. k. 19 sub. 
rep  15 w P  le Koś .-ieleckiej położonej i. w jk . 
h ip . 19 dla gm iny  kat. P iła  K cśeielecka o- 
b ętej F rau c iszk a  i M aryanny  S ew erynów  
w łasnej.

C enę w yw ołau ia stanow i w artość sza
cunkow a w kwocio 250  zł.

W adyum  w ynosi 25 zł. w. a.
N a obydw u te rm in ach  realność poniżej 

ceny  szacunkow ej uie będzie sp rzedaną.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  oraz 

aka zastaw niczego  op isan ia  i oszacow ania i 
w yciąg ta b u la rn y  m ożna przejrzeć w tu te j
szej reg is tra tu rze .

O czem  osoby in te resow ane  n iew iadom i 
w ierzycieli i ci, k tó rym by  ts . rezo lucyaz n i-  
nfjszej daty  i liczby sprzedaż egzekucy jną 
w spouinionej realności rozpisująca z jak iego- 
bądź powodu doręczoną być n ie m og ła  do 
rąk  ustanow ionego  dla n ich  k u ra to ra  w oso
bie tu t. adw okata Dr. G rudzińsk iego  i przez 
n in ie jszy  edyk t zaw iadom ienie o trzym ują.

C hrzanów  dn ia  28 lipca  1880.
(5929  3 - 3 )  E d y k t .

L. 3839. D n ia  7 w rześn ia, 5 paździer
n ika  i 8go listopada 1 8 8 0 , każdym  razem  o 
godzin ie 10 przed po łudn iem  odbędzie się 
publiczna p rzym usow a sprzedaż realności pod
1. 59 w B udyninie.

Cena w yw ołan ia 350  zł. w. 8.
Z akład  35 zł.
R eszta w arunków  w reg is tra tu rze .
B tłz  24 lipca 1880.

(5922  3 — 3) F  d  y  k  t
L. 9156. N a dn iu  17 w rześn ia, dn ia 

19 październ ika i dn ia  17go lis topada 1880, 
każdym  razem  o 10 godzin ie rano  odbędzie 
się w tu te jszym  c. k. sądzie pow iatow ym  ku 
zaspokojeniu cum y w ekslow ej 170 zł. z pn- 
Chaji Gold przym usow a sprzedaż realności 
pod 1. k. 63 w K rzyw otu łach  s ta ry c h  p o ło 
żonej z budynków  i g run tów  się sk ładającej 
ciała  tabu larnego  n iestanow iące j i do d łu żn i
ka P e tra  Czylak należącej.

Cenę w yw ołan ia stanow i kw ota 410 zł- 
a. w. zaś w adyum  41 zł.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  m ożna 
w tu te ;8zej reg is tra tu rze  p rze jrzeć , a o za
leg łych  podatkach  n a  tej realności ciążących 
w c. k. u rzędzie podatkow ym  w T łum aczu 
się dow iedzieć.

C. k. Sąd pow iatow y
T yśm ien ica  28 lu tego  1880.
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(6029) Ogłoszenie.

L  13752. 0 . k. sąd  pow iatow y m iej 
del. w P rzem y ślu  oznajm ia, i e  dochodzenia 
calem  założenia księgi h ipo tecznej dla gm i- 
f ij katastra lnej Skopów  na m iejscu w Sko- 
powie d n ia  18 w rześn ia 1880 rozpocznie.

B liższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w u rz ia a c h  gm innych

P rzem yśl 29  s.e rpnm  1880.
(6023) Ogłoszenie

L. 8784. C. k . sąd  pow iatow y podaje 
do pow szechnej w iadom ości, iż arkusze p o 
siadania w raz z sp rostow anym  i sp isam i i m a 
parni h ipo tecznem i, m ające służyć do zało' 
ie n ia  księgi g ru n to w ej dia g m in y  k a tas tra l
nej Zabierzów  z m iejscow ościam i- W ola Za 
b ierzow skf, N ow a W ieś i W ola B atorska II 
część, złoży ł do pow szechnego przejrzenia.

Zarazem  w yznacza się te rm in  na dzień 
18 w rześn ia 1880, w k tórym , w raz ie  z zg ło
szenia uzasadn ionych  zarzutów  przeciw ko 
praw dziw ości arkuszów  posiadania, dalsze 
dochodzenia p row adzone będą

N iepołom ice dn ia 29 s ie rp n ia  1880 
(6080) Obwieszczenie.

L. 2586. P odaje sie do pow szechnej 
w iadom ości, że kom isya h ipo teczna rozpo
cznie n a  dn iu  17 w rześn ia 1880 dochodze
n ia  w stępne w g m in ie  ka tastra lne j H ujcze, 
w celu założenia w te j g m in ie  księgi g ru n 
towej.

K to m a in te res  p raw ny  w zbadaniu  
stosunków  posiadania n ieruchom ości w tej 
gm in ie położonych, może się zgłosić i wozyat- 
ko przytoczyć, co dla ochrony lub  w ykaza
nia sw y ch  praw a za stosow ne uzna.

C. k. sąd  pow iatow y.
R aw a 27 s ie rp n ia  1880.

(5982 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 4160. 0 . k. sąd  pow iatow y w  H a

liczu celem  zaspokojenia należytości M ikoła
ja  i Ju li i  K ołodziejów  w sum ie 120 zł. 83 
ct. w a z  p a . w ypisuje pub liczną  licytacyę 
realności w K ończakach now ych pod 1. k. 
70 położonej F ed ia , Tekli i Iw a n a  D ołhanów  
tudzież D an iła  K ołodzieja w łasnej ciała ta 
bu larnego  n iestanow iącej w trzech  te rm in ac h  
a to : dn ia  13 w rześnia, 14 październ ika i 4 
listopada 1880 zaw sze o godzinie 10 rano. 

Cena w yw ołania 119 zł. 50 ct. w . a. 
W adyunm  12 zł. w a.
A k t oszacow ania i w arunk i licytacyjne 

m ożna w reg is tra tu rze  tu sądowej przejrzeć. 
Halicz dn ia 30 czerw ca 1880.

(5993 3 — 3) Obwieszczenie.
L 5262. C. k. sąd  pow iatowy w Szczer- 

c s  uw iadam .a odnośnie do obw ieszczenia z 
dnia 20  s tyczn ia  1880 1. 10532 w num erach  
82, 93 i 94  G azety L w ow skiej z roku 1880 
ogłoszonego ,że do przym usow ej licy taey i re 
alności pod i. 54 w B ródkach w sta ro s tw ie  
Lw ow skiem  położonej Iw a n a  i R ozalii Seniów  
w łasnej na zaspokojenie p re tensy i c k. uprz. 
g&lic akc. banku  hipo tecznego  we Lw owie 
m ianow icie 2 ra t po 32 z ł 20 ct. i re sz ty  
kap ita łu  683 zł. 75 ct. w yznacza się now y 
te rm in  na dzień  30 w rześnia 1880 o godzi
n ie 10 rano, na k tó rym  ta  realność za ja k ą 
kolw iek cenę za złożeniem  zniżonego wa- 
dyum  24 zł. 20  ct. w tu s dowej kancelaryi 
sp rzedaną zostanie.

DaLzi. w arunki p rzejrzeć m ożna w tu 
Sądowej reg is tra tu rze .

Szczerzec 17 lipca 1880.
81. 903. (6021 1— 3)

im t. f © taatS  = ©eftiite ju  SRa b a u f c  
tn  ber B u k o łin a  

2lm 23 ©eptember 1880 um 9 Ufjr S3or- 
utittagS roerben irt bem f. f © taatśgeftute ju  
Stabaufc nacfjfteljenb nerjeicfjnete j u t  tfudjt
ober ju m  Oóebraud) oerioenbborc Ijsferbe ge» 
ften gleicfj baare 2)ejal)luug an  beu 3){eift= 
bietenben Dcrfauft loerbeu unb j t n a r :

3 idijrige ^engjte . . .  i ©tiicf 
1 „ » ' ■ ■ ■ « ? "  SJłutterftuten ...................... 22 „
4 jaljrige © tuten  . . .  2 „
3 „    8 *
2 n » ........... ® »
1 .     8 »
6 „ SSaHadjen . 2 „
5 ,  B . . . . .  1 „
4 ■    3 s
3 » f f ........... 4  n
m eljrjaljrige ..........................2 „
©ebraudjSpferbe . . . . . 20 ,

3ufam en . 85  „
$)ie nacf)jte © ijenba^nftation i[t H adik- 

falva R adau iz  ber Semberg (jzernow itz Jasay r 
^ ifenbaljn , wo gafjrgelegenljeiten bom ©eftiL 
te n a i  ijłoglicfjfeit beigefteUt werben.

SSom !. £. © taatS  = ©eftiite 
R a d a u t z  im Slnguft 18b0.

(6031 1— 3) k k
L  8204. C. k . sąd  pow iatow y w S o 

kalu czyni w iadom o, że D m yter H arasym - 
®zuk z N uśm ic, uznany  je st za um ysłow o n ie- 
no łę iuego .

K uratorem  d lań  usanow iony Dacko P e- 
J 'b z  N uśm ic.

S okal dn ia  26 lipca 1880.
(6012 1— 3) £ d y  k k

L . 779 C. k. sąd  pow iatow y w Skaw i
nie donosi do publicznej w iadom ości, ie  P io tr

B om ski rządca na dob rach  K orabnik i na 
dn iu  15 lis topada 1878 bez pozostaw ienia 
osta tn ie j woli rozporządzenia zm arł.

Gdy sądow i n iew iadom o czy i k tórym  
osobom  praw a spadkow e do pozostałego m a
ją tk u  przysługują, p rze to  w zyw a się tych, 
k tó rzy  z jakiegokolw iek ty tu łu  sobie praw a 
do pozostałego m ajątku  roszczą aby w prze 
ciągu  jednego  roku rach u jąc  od dn ia 30 
k w ietn ia  1880 za w ykazaniem  ich p raw  suk 
cesionalnych  do tu te jszego  c. k. sądu pow ia
tow ego się zgłosili i sw oje ośw iadczenie do 
spadku podali, inaczej m asa spadkow a, dla 
k tórej rów nocześnie ustanow iono  p. D r. W i
k to ra  W łyńskiego  ku ra to rem , w ykazanym  i 
dek larow anym  spadkobiercom  p rzyznaną z 
n iep rzy ję ta  część m asy spadkow ej albo g d y 
by n ik t do spadku się n ie  zg ło sił ca ła  m a
sa spadkow a jako dobro bez dziedzica W y 
sokiem u Skarbow i p rzypad łaby .

C. k. sąd  pow iatow y.
S kaw ina 80 kw ie tn ia  1880.

(6028  1 - 3 )  R d y k t
L. 11072. C. k sąd obw odow y w T a r

now ie podaje n in ie jszem , do publicznej w ia
dom ości, ie  n a  zaspokojenie w ierzytelności 
dyrekcyi książęco arcyb iskup ich  zakładów  g ó r
n iczo hu tn iczych  we F ried lan d z ie  w sum ie 
2493 złr. 86 ct. w . a. tudzież w ierzytelnoś- 
Ł azarza  M aschlera w sum ie 2050  z łr . w. a. 
z należytośc am i dodatkow em i dozw oloną zo
s ta ła  sp rzedaż egzekucyjna realności pod 1 
61 w m ieście T arnow ie położonych do M en
dla F ed n ich la  i Chaji F enichlow ej należącej.

Sprzedaż odbędzie się p rzez licytacyę 
pub liczną w sądzie tu te jszym  w trzecim  te r 
m in ie  dnia 11 październ ika 1880 o godzin ie 
10 p rzed  południem .

Canę w yw ołania stanow ić będzie w ar 
tość szacunkow a 37496  złr. 47 ct. w . a.

Gdyby tej nie ofiarow ano, n as tąp i sp rze
daż za jakąkolw iek  cenę najw yżej ofiaro
w aną.

W adyum  przy lic y ta c ji złożyć się m a
jące  wynosi 2000 z łr. w. a.

R esztę w arunków , w yciąg h ipoteczny 
i ak t szacunkow y p rzejrzeć m ożna w re g i
s tra tu rze  c. k. sądu obwodowego.

W Tarnow ie dn ia  12 sie rpn ia  1880. 
(6027  1— 3) K  «* y  k  Ł.

L. 11662. 0 . k. sąd  obw odow y w Sam  
jo rze podaie do pow szechnej wiadom ości, że 
celem  z--peko jen ia  p retensy i E iz iga  M eisne
ra  150 złr. w. a. z pn. przym usow ą sp rz e 
daż w drodze publicznej lic y ta c ji realności 
g run tow ej pod N r. 31 dziel. P rzem ysk iej 
w Sam borze położonej, d łnż i.ika  B eujsm in:
S hm o k U ra  m asy  n ieobjętej S ary  Lei 
S chm uk lc r w łasnej c iała  tabu larnego  n iesta - 
now iącej ze w szystkiem i protokołem  zasta
w niczego op isan ia 1. 4816/78 objętem i a do 
. 5216/79 ocenionem i przynależytościam i w 

irzech  te rm inach  d n ia  14 października, dnia 
18 listopada i 16 g ru d n ia  1880 każdym  razem  
o 10 godzin ie rano  w tu te jszym  sądzie pod 
tym  w arunk iem  się odbędzie że rzeczone 
realność ua p ierw szych dw óch te rm inach  
tylko za lub  wyżej ceny  szacunkow ej na 
trzecim  zaś i niżej takow ej sp rzedaną zo
stanie*

Cena w yw ołan ia  w ynosi 300 zł. 
W adyum  30 zł.
B esztę w arunków  m ożua w tutejszosą^ 

dowej reg is tra tu rze  p rze jrz fcć
O tej licytaeyi zaw iadam ia się obie 

strony  o.Jk. P rokurato ryę skarbu we L w o w ie ,' 
c. k. g łów ny  U rząd podatkow y w S am b o rze ' 

w szystk ich  ty ch  w ierzycieli, k t rzyby p ra
wo zastaw u  na rzeczonej realności p ó ź u ie j. 
uzyskali lub k tó r raby n in iejsza uchw ała  do- , 
ręczoną być n ie m ogła; przez ustanow ionego 
dla n ic h  kurat>r» ad w o k -ta  Dr. P aw lińrkie- i 
go z zastępstw em  ad w. Dr. E h rlicb  i przez
edyktn.

S am bor d n ia  10 sie ip n ia  1880.
6017 1— 3) K  d  y  k

L. 16620. C. k. wyższy Sąd krajow y
we Lw ow ie podaje w m yśl ustaw y z dn ia
25 lipca 1871 l. 96 Dz. p. p do powszech
nej w iad o m o ści, że w skutek prośby A n to 
niego i M aryi m ałżonków  K ram erów  o u 
tw orzenie now ego ciała tabu larnego  dla 
realności tychże w łasnej pod I. kousk . 42  a 
s/l w S tan isław ow ie w ta n re jsz y m  pow iecie! 
sądow ym  i vr tam tejszej g m in ie  podatkow ej 
położonej, sk ładającej się z g ru n tu  budow la
nego parcel 626 na k tó rym  znajdu ją  się b u 
dynek m ieszkalny i dw a budynk i gospodar
cze, zaw ierającej p r z e tr z e  i 442 m etr. 47 
c tm tr. kw. c. k. sądow i obw odow em u w Sta 
nisław ow ie poleconem  zostało, ażeby tenże 
w ygotow ał p ro jek t otw orzyć się m ającego 
ciała tabu larnego , k tóry  to projekt w tym że 
c. k. Sądzie obw odow ym  prze jrzanym  być m a- J 
że, a od dn ia 1 styczn ia 1881 za księgę g ru n to -  ? 
w ą uw ażanym  będzie rów nie oznajm ia się, 
że od dn ia tegoż począwszy, nowe pra- 
yra w ła s n o śc i, czy zastaw u i inne  p ra 
w a h ip o te cz n e , n a  wyż opisanej n ie ru c h o 
mości , jako now e ciało tabu larne  do księgi 
g runtow ej w ciągnąć się m ającej, ty lko przez 
w pis do księgi h ipotecznej naby te ogran iczo
ne, n a  innych  przeniesione, uchylone być 
m ogą.

R ów nocześnie wzywa c k. wyższy Sąd 
krajow y w szystkich k tó rz y b y : 

a) n a  zasadzie praw  przed  d u b m  otw arcia

tego now ego ciała  tabu larnego  n ab y ty ch , J/» cz^ e' realności pod 1. 88 w H erm an o - 
dom agah Się zm iany  w p isanych  tam że 1 wy położonej ciała tabu larnego  niostunow ią- 
stosunków  w łasności i posiadania bez cej W alentego B irtyńsk iego  w łasnej w dniach  
różnicy czy zm iana ta ,  przez dopisanie, 11 październ ika , 10 listopada i 10 g ru d n ia  
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 1880, każdym  razem  o 9tej godzinie z rana. 
w anie oznaczenia n ieruchom ości iub po- Cena w yw ołania 385 zł.
łączenie c ia ł h ip o te cz n y ch , czyli też w W adyum  38 zł. 50  ct. w. a.
inny  sposob n as tąp ić  m a R esztę w arunków  licy taey i w sądzie

b) już  przed  dn iem  o tw arc ia tego nowego m eżna przejrzeć.
ciała tabu larnego  n a  n ie ru -h o m o śc i tej Tyczyn d a ia  30 czerw ca 1880.
luh na je j częściach nabyli p raw a za- (6025 1— 3) R  d  j  U. U  
s ta w u , służebności lub  inne  praw a do 1 L. 7559. Celem  zaspokojenia w ierzy- 
w pisu h ipotecznego p rz y d a tn e , o ile telności galie. T ow arzystw a kredytow ego ziem - 
p raw a te jako należące do daw niejsze skiego w kw ocie 164120 zł. 20 ct. i 12209
go stanu biernego w pisane być m a ją , 
a przy  założeniu now ego c .a ła  ta b u L r ’

zł. 32 ct. z pn. rozp isu je się  sprzedaż dóbr 
S tubno W ładysław a Jan ick iego  w łasnych , w

nego wviągn .ę te  n ie  zostały , ażeby w drodze publicznej licytaeyi dn ia  11 p rździer-
c. k. Sądz:e obwodowym  w S tan is ław ow ie flika 1880 o godzin ie  10 p rzed  po łudniem , 
swoje oznajm ienie do dn ia  Ig o  m aja Cena w yw ołan ia 376770 zł. w. a.

A W adyum  w ynosi 20000 zł. w.
Dalsze w arunk i licy taey i i w yciąg  ta-

1881 tern pew niej w nieśli, ileże w prze
ciw nym  razie u tracą  praw o p o p ie ran ia    „
oznajmić się m ających roszczeń  przeciw  hu lam y znajdują się w tusądow ej re g is tra m i  tufze

Z c. k. Sądu obw odow ego 
P rzem yśl dn ia  28 lipca 1880.

(6020 1— 2) O g ł o s z e n i e .
L. 2805. W celu zaopatrzen ia  szkół 

rzeczyw istym i n a u c zy c ie lam i, rozp isu je  się 
konkurs n a  nas tęp u jące  p o sa d y :

I  w p o w i e c i e  z ł o c z o w s k i m  
a) przy szkołach  e tatow ych z p łacą 300 z ł.

1) w  B o rtk o w ie , 2) w Jarosław icach , 
3) w K abarow cach , 4) w R o z w aż u , 5) w 
Rykowie.

b) przy  szko łach  filialnych 
1) w B ia ło g ło w ach , 2) w B ohutynie, 

3) w Chyleżycsi h , 4 ) w Iwaczow ie. 5 ) w K ru- 
howie, 0) w M ala jow ie , 7) w M etem ow ie, 
8) w M szanie, 9) w O pakach, 10) w  Ś cian 
ce, 11) w S k n iło w ie , 12) W erchobużu , 13) 
w W cłc ikow cach , 14) w Z akom arzu , 15) w 
Z aszkow b, 16) w Zalesiu, 
ej przy szkołach  I I  i I I I  kl. posady m ło d 

szych nauczycieli z p łacą 270 zł. w, 8.
1) w G o ło g ó rac h , 2) w Z b o ro w ie , 3) 

w Jeziern ie.
II  w p o w i e c i e  b r o d z k i m

а) przy szkołach  e ta tow ych  z p łacą  300 zł. 
1) w B aryłow ie, 2) w B oratyn ie, 3) w

Kor owie, 4) w M arkopolu, 5) w N akw aszy,
б) w P om aw ia, 7) w Rudzie brodzkiej, 8) 
w Seretem, 9) w S u .hodoła- h ,  10) w W y
socka, 11) w Zagórzu.

b) p rzy  szkołach filialnych 
1) w B ielaw cach , 2) w G iz y in a łó w c e , 

3) V Jaśn iszczach , 4) w Jazłow czyku , 5) w 
K ustyn iu , 6) w R aźnio1*ie, 7) w R eniow ie.

O znaczając te rm  i  podaw ania się do 
2go październ ika 18z^  nadm ien ia  się przy 
tem , iż podan ia n iezaopatrzone wykazem  la t 
służby, z do tyczące mi dekre tam i nom inacy j- 
nem i i pośw iadczeniam i g m in  co do pob ie
ranej p łacy  jeśli ta  w dekrecie w yszczegól
n ioną  nie jes.it, bezw zględnie zw racane będą. 

Z R ady szkolnej okręgo wej 
Z łoczów daia  24 sie rpn ia  1880.

osobom irzezim  które n a  m o, y  n ieza
przeczonych w pisów  w  now ej księdze 
grun tow ej zaw artych  p raw a h ipo teczne 
w dobrej w ierze nabędą.
N akoniec czyni się uw agę, i e obow iąz

ku zgłoszenia ta okoliczność n ie  zm ien ia  że 
prawo zgłosić się m ające z księg i tabu larnej, 
już do użytku służyć n iem ającej lub  z za
ła tw ien ia  sądowego w idocznem  j e s t , lub 
że jak ie podanie stro n  odnoszące się do tego 
praw a do sądu w niesionem  z o s ta ło , tudzież 
że re s ty tu c ja  lub  p rzed łużen ie  pow yższego 
te rm inu  dla pojedynczych s tro n  m iejsca 
nie ma.

Lwów dn ia 20 lipca 1880.
(6032 1— 3) fS d  j  k  t ,

L. 1731. 0 . k. sąd  pow iatow y R 0ha- 
tyński podoje n in ie jizem  do publicznej w ia
d om ość , że na zasioko jen ie  sum y 183 zjr  
przym usow a sprzedaż realności pod N r. k. 
57 subr. 48 w W asiuczyni położonej, dłu-' 
żn ika Iw an a  K aziów  w łasnej, w tu te jszym  
c. k. sądzie w dredze publicznej lic y ta c ji 
na rze z c. k. uprzyw  zakładu kredv tow ego  
w łościańskiego dn ia  28 w rześnia, 27 p aź
dziern ika i 24 listopada 1880 każdym  razem
0 godzinie 9 przed po łudniem  z tem  przed- 
wziętą zostanie, że na p ierw szych  dw óch 
te rm inach  realność ta  tylko za cenę w yw o
ła n ia  500 ?.ł. lub  wyżej tejże, z rś  n a  trze 
cim te rm in ie  także i niżej ceny w yw ołan ia 
sp rzedaną zostan  ę.

W adyum  w ynosi 10 pr. ceny szacun 
kowej.

Resztę w arunków , tudzież ak t opisani#
1 oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 
tusądow ej regii-draturze.

R ohatyn  d n ia  20 m aja Jb80  
(6014  1— 3) K  d  j  ł* u

L 3677. W  c. k. Sądzie pow iatow ym  
Tyczyńskim  celem  zaspokojenia resztującej 
w ierzytelności N usina  T uchm ana eessyoaa- 
ryusza N afta lego  T u ch m an a w ''G złr. w . a. 
odbędzie się przym usow a publiczna sprzedaż j

Doniesienia prywatne.

Publiczny konces. skład towarów
~ L T  n i o n  -  I B  a  n  ł c c c

S t a c y a  E n l o u  .  B a n k ”  W ien er Y e rb ia d u n g sb sh n  n n d  D o n a u k a n a P  
P la c  ła du n kow y U nion-B ank.

Magazyny towarow, rezerwoary spirytusu, suteryny na oleje, wino tłusz
cze i t. p. c. k. ekspozytura głównego urzędu cłowego, oddziały transito, 

publicz. zakład do ważenia i mierzenia etc-
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Szczegółowa taryfa za przechowanie towarów
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(z zastrzeżeniem  zmian)
® f i  l O O  k  i  l - o  t y g o d n i o w o .

Z b oże, m ą k a , p ło d y  s tr ą czk o w e  e te . w  w o rk a ch  i ry p a n e  
Nkóry garbowane i surowe, tłuszcze 
\ a r o ś l  z liSci d ęb o w y ch  (Knoppern Vallonea)
O leje  i tłuszcze . . . . . . . .
W e łn a  owcza w prasowanych lub  uieprasowanycb belach  
W ino w beczkach  
Cukier w beczkach ł g łowach

Spirytus.
W rezerwoarze od hektolitra na miesiąc . . . . . .
W beczkach „ „ . . . . . .
T o w a ry  n a  w o ln eu i m ie jscu  z ło ż o n e  o d  lOO k ilo  ty g o d n .

Należytości manipulacyjne.
Za odbiór lub wydanie, tudziel odważenie przy towarach opakowanych od 100 kilo 4 et. 
Przy towarach nieopjikowanyeh od 100 kilo . . . . 6 '
Przy zbożu, mące i płodach strączkowych od 100 kilo . . tji

Asekuracya.
Od 100 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie . . .  41 ot
Ryczałtowo za przynajmniej 3 miesiące, pro anno ( j

Oleje, tłuszcze, wino i spirytus przechowujemy na żądanie w naszym ° "

S k ł a d z i e  n a  d w o r e u  k o l e i  p a ń s t w  o n e  i
pod temi Bamemi. warunkami. * J

kupno S E S S i . 1 c r o & f 7 t \ PrZyjm,lj6r  W k0miS *
ęWarrants), albo też na towary u niej ulokowane lub jej oddano ^  ”L8geraeheine“

daje w I l m T i ^ e w i z / l f r 4 a r l i u S 9i S i *  1 k“ ‘^ow e (wymiany), kupuje i sprze- targach. acnunek i pośredniczy w wypłatach i w mcasso na obcyoh

Union-BauJc, W iedeń  1, R en n gasse  I.
K antor wym iany „Union  - B a n k "  W iedeń  I ,  Clraben 13.

(3783 9 III
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Lampy ju ż  napełnione
sprzedaje w każdej ilości — 
również przyjmuje zamówienia 

na takowe

S IO O E O W IC Z A
przy ul. S.ykatuBliiej L 37. (5893 5-6'/•

Sadzonki lasowe
sosnowe i świerkowe 2 letnie do
nabycia w  ilości kilkudziesięc u tysięcy , 1 0 (0  
sztuk z opakowaniem za cenę 1 złr 20 cnt. 
rozsyła zarząd lasów miasta L w o w a ,  poczta 

Z a m a r s t y n ó w .  (6034 1—3)

jLefeeye języka francuskiego
dla dzieci, które nie uczyły się jeszeze pisać ani czy
tać po polsku, lekeye będą zawsze za cenę 1 zł. 50 
ct. miesięcznie, a dla dziewczynek, które już zaczęły 
pisać po polsku, lekeye będą według liczby uczennic, 
za, cenę około 2 zł. miesięcznie. — W Rynku 5. 3 8  
" a Jl-giem piętrze. 5 9 3 ł 3 10)

rJtZ,

Q A ,

Ktoby miał na sprzedaż
dom czynszowy,

w wartości co najwięcej 16.000 *Ir. 
położony we Lwowie w śródmieściu 
albo w najbliższej jego okolicy, zechce po 
bliższą informacyę zgłosić się do Admini- 

stracyi Gazety Lw ow skiej.

(5531 7 - ? )

>

C . te . n p r z y w .  t e o l e j
A R C Y K S I Ę C I A  A L B R E C H T A
zamierza na dłuższy czas odnająć lub sprzedać 
jednopiętrowy murowany budynek mieszkalny 
pod liczbą 244/245 2/4 za rogatką gródecką we 
Lwowie położony, składający się z 22 ubikaejj 

mieszkalnych.
Do budynku należy pół morga ogrodu. 

Oferty przyjmuje biuro kouserwacyi Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie (plac Maryacki 1. 8), gdzie 
też chęć kupna mający bliższych wiadomości 
zasięgnąć mogą.

D yre k cy a  ruchu .
5841 3 -  6)

8 0  3L S9,
S T ie d o k r e w u y c h  

i n r w « w y ( * h  i  o s ł a b i o n y  e h .

przy ulicy Zielonej, o jed n o -, i  z 5cio-letnią
piątrowej kamienicy, obszernej j t ,  |  |  1  j  praktyką są-
oficynie, stajni i ogrodem z fron- | dt.wą, zamie*
tern do Rur, jest z wolnej ręki : rzając wstąpić do stanu n o t a r i a l n e g o ,  poszukuje

posady koueypienta i uprasza o równoczesne podanie 
bliższych warunków p ul a lrestm  : F . L I M B .iC S *  
w  Z ł o c z o w i e .  6001 2 3)

a e  a c  a s  a s  a c  2 0  &

d o  s p r z e d a n ia .
Bliższych wiadomości udzieli p. JAWDYK 

w Aziendzie. (6036)

o s  a s  a s

M 
H 
H

~ H H  edna pani francuska, mieszkająca blisko 
imaM szkół miasta, oznajmia szanownym rodzi

com, że przyjęłaby chętnie d w ie  lu b  
t r z y  p a n i e n k i ,  któreby chciały uczęszczać do 
jednej z tych szkół, na stancyę i wikt, oprócz wszel
kiej wygody miałyby lekeye francuskiego języka i 
ciągłą konwersaeyę. — Bliższa wiadomość w Rynku 
l i c z .  3 8  II piętro, pierwsze drzwi. (5938 5—10)

Poszukuję
majątku ziemskiego wartości do 50.000 złr. 
w zamianę za kamienicę, do której kilka tysię
cy złr dopłacę — Zgłoszenia upraszam tylko 
do 1 0 go w r z e ś n i a  pod adresą: A. Roli- 
henser w domu Wgo O r ł o w s k i  e g o ,  Lwów 

ulioa krakowska I. 2.

Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1880 najlepszej 

Chińsko- rosstyj skiejy*,

t t e r f o m t y
poleca H andel

Karola Bałłabana
ulica Halicka pod Z ł o t y m  k o g u t e m .

1 funt K o n g o  C e s a r s k i e j  . . .  po zł. 2 .—
1 funt F a m i l i j n e j .................................... po zł. 3 .—
1 funt M e l a n g e  d e  M o s k a u  . . po zł. 4.—
1 funt I m p e r i a l .....................................po zł. 5 -
1 funt W ysiewkAw  najlepszych po zł. 1.40

HERBATA wyżwymieniona odznacza się 
aromatyczną miłą wonią smakiem czystym i 
barwą ciemuo-naciągającą. (5659 3—'>)

€ 8 4 w n y  s k ł a d

FORTEPIANÓW
M m  Smutny w n

p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i e j  1. 1 7
ju ż  przeszło  37 la t  istn iejący i pow ięk
szony, a z swego rzetelnego postępowania  
ta k  w kraju jak  i  zagranicą zaszczytnie  

znany
poleca Sz P. największy wybór fortepianów, 
pianin i fisharmonij od pierwszorzędnych fa
brykantów, które po cenach fabrycznych z lOeio 
letnią gwarancyą i z opuszczeniem rabatu od 
cen fabrycznych sprzedaje, jak najtaniej w y 

p o ż y c z a  i stare w zamian przyjmuje. 
Polecam się łaskawym względom Szanow

nej Publiczności
uniżona

A nna Sm u tn a  Wwa.
(5838 2 -3 1

O V W V W V O V W V W ’

Malaga z żelazem,
najlepszy i najskuteczniejszy środek 

z preparacyj żelazistych

przeciw zubożeniu krwi.
Przyjemnego smaku i niezawodnej 

sknteczności, działa cudownie przeciw 
bladaczce, trudnem u odpływowi regular
nośc i, w yczerpaniu s i t , osłab ien iu , o- 
gólnej niemocy i wszelkim z niedostatku 

krwi pochodzącym chorobom.
Jedyny skład u wynalazcy tego środka, 

aptekarza U e n r y k a B l u m e n f e l d a ,  w e  
L w o w ie .  (5089 9 -  ?)

C e n a  3  z ł .  w . a .

a s  a g  a?: s s  a s  as: a e  a s  a c  a s  a c  a c s  a s  a c  a c  a e  a s  a s  x  a

księgarni K A R O L A  W I L D A  we Lwowie «
ysp - U lica A kadem icka  l. 3

(obok Banku Hipotecznego i hotelu George’a) są na składzie w szystk ie p

h Szkolne książki Atlasy, łapy. Globusy itd. *
M W  księgarn i K A R O L A  W I L D A  V7© Lwow ie. K
ii 16033 1 - 3 )  u
o s  a c  a c  a c  a c  a c  a e  a c  a c  a c  a c  a c  s c  a c  a c  a c  a o c  a c  a e  a c  a c  a c  a e  a c  a c  a c  a c  a c  2 0

o o o o q o o o o o c k >o o o o o o o o o o
ATylko  najnowsze i poprawne

M A S Z Y S T  DO S Z Y C IA
SINGERA ręczne i nożne poprawne patentowane

(z wyłączeniem koła przy nawijaniu nici).
Z a m i a n a  i  s p e c y a l n a  n a p r a w  a. 

G w a r a n c y a  5  l a t .
Raty po 5 złr. miesięcznie. '"9 (1

Z głębokim szacunkiem

J Ó Z E F  I W A N I C K I
mechanik w hotelu Zorża we Lwowie.

(5866 2 - ? )  V

O o o o o o o o o o o <  > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

W ilsona
I ł o w e
Sakonia
R e n n n i a
Princess
Expre«s
Cylindrowe

L. Ostafiński i Sp.
n o w o  z a ł o ż o n a

CUKIERNIA

no 5 V \ .  i za sp ła tą  po l ° /0 w annuitetaoh lokuje pewien austryacki zakład 
kredytowy w kwotach od 50.000  zł w górę, płatnych w wal. austr. 

i w gotówce, na dobra tabularne w w "  C S r f f a l i c y - j  9 do połowy wartości 
szacunkowej, sądownie otaksowanej. Bliższej wiadomości udziela za przedłożeniem eks
traktu  tabularnego, wyciągu katastralnego i dokumentu szacunkowego, sporządzonych w 
języku niemieckim, a to t y l k o  s a m y m  P .  T .  p p .  w ła ś c i c i e l o m  d ó b r  J . U .  
®r. Wacław U n h a rd t adwokat w Pradze, Nr. 1080 II Elisabethstrasse.

(5998 3 - 8 )

p r z y  u l i c y  .T a g i e l l o r t s U i e j  1. 7 ,  p o l e c a

W szelkie w yroby cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej. (2675 21-?)

Najlepszy
cygaretowy

jest

ty,,.

Wyrób francuski.
Przed naśladowaniem 
przestrzega się!

_s©_
.P raw dziw ym  jest teu papier cyga- 
Iretow y, jeż li każdy papierek zaopa- 
■ trzony jest stemplem F e  S f o o b i o t t ,  
);>. każdy karton poniżej umieszczoną 

marką ochronna i sygnaturą.

A N TO N I M U L L E R
w e L w o w ie , p r z y  u lic y  H a lick ie j p o d  l. 17,

p o l e c a :
Cylindry najnow szego fasonu, K apelusze sk ładane  (ch ap eau s  claąues) tybetow e 
i a tłasow e. K apelusze filcowe czarne i kolorowe, K apelusze dla chłopczyków  
i dzieci, Czapki fil,ow e i sukienne różnego rodzaju. —  Również poleca w  w ielk im  
wyborze koszule bia łe  i kolorowe, kołn ierzyk i i m auszety, kraw atki 
fi sza lik i, chusteczki dlo nosa p łócienne i  jedw abne, szelk i i sp ink i 
do koszul i  m anszet, parasole" jedw abne i alpakow e, płaszcze nieprzem akalne 
angielskie, kalosze francusk ie , ku fry , torby i pudelki, na kapelusze i t. p.

Z lecenia z prow incyi u sk u teczn ia  się odw rotną pocztą. (5862 3 4)

£rojj ™daJ?reve£
CAWLEY <st H E K R I, JliuJlii luUiJRaiilłi PA RIS |

L. IK. Schweizerówny
( u l .  F r e d r y  1. 3 ,  H a A ic k a  I. 5 4 )

zawiadamiają P. T. Panie, że z powodu uro
cz y s tą ,u  na cześć przyjazdu Najj Pana, spro
wadziły z SParyża i z W iednia naj
świeższe materye jedwabne na suknie i okrycia 
balowe, tudzież wełniane na kostiumy, juko też 
wszelkiego rodzaju najmodniejsze ubrania do 

sukien i narzutek.
Zarazem donosimy, że urządziłyśmy naszą 

pracownię w ten sposób, by wszelkie zamówie
nia w jak najkrótszym czasie wykonane być 
mogły — Wreszcie przypominamy P  T. Paniom, 
że kurs n au k i kroju rozpocznie się 
!go października b. r. (5679 7—9)

a«r- W M I i
usuwa znana światowa dr. Ris:a oryginalna pasta PompadchT z twarzy każdą nie
czystość, a to : piegi, ostudy. pryszcze^ zajady, ospowe blizny. plarny ospowate, czerwoność nosa. 
Nadaje twarzy wyraz delikatny, mięki i aksamitny. Sprzedaż odbywa się pod gwarancyą i pie

niądze się zwraca, gdyby pasta nie skutkowała.
Pokal z przepisem użycia I *Ir. 5© ct. u (2478 6— 6)

WILHELMINY RIX„
  wdowy po dr. Albercie Rix, Wie^, Stadt, Adlergasse 12 . J S tock.

KI

WIECE
POTANIAŁY

7 1 W  Rf 9  _ A _  U W  M D  Ł  - « J

4  Padewskiego
f we Lwowie, Rynek 3. 13.

CS

I

(5944 3 6)

JE i ł u u i b i a c t T

Dla c. k. urzędników,
F i i p  k .  k .  S t a a t s b e a m t e .

Od wiolu lat istniejący i najlepszą sławę po
siadający magazyn uniformów J Ltiit.rycefJO
T i l le r a  <£’ Co. fUr  K r t o ń ^ m e d a i -  
i l l e “ w  W ie d n iu  V I I  R a r f ó h i l f e r -  
s l r a s s c  3 3 .  p o l e c a  p a n o m  u r z ę d 
n i k o m  r z ą d o w y m  w s z y s t l i i c h  k a -  
teg o r y .j  i k a ż d e g o  u r z ę d u ,  jak niemniej 
o. k jeneralicyi, c. k oficerom sztabowym 
wyższych i niższych stopni

Kompletne nniformy p ł o w e  i z w y k ł e ,
jak niimniej wszystkie możliwe p iz y k o r y  
s iu i f o r u io w e  z «  z ł o t a ,  s r e b r a  e t c .
w uznanej powszechnie najlepszoj jakości.

Za elegancki i  ściśle według przepisu wy- 
^  konany krój poręcza się.

Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franeo.

> A

Die s«it vielen Jahren im besten Rufę ste- 
hendo Dniformirungs - Anstait von M o ritZ  
T i l le r  & C o. „Z u r K t - i c g s m e d a l l ł e 1' 
W ie n  V I I  M a r ia k ilf c r s tr a s M e  2 3 ,  
o i f e r i r t  d e n  I l e r r e n  S t a a t s b e a in -  
t e n  a l l e r  K a t e g o ir ic n  nnd jedweden 
Ressorts, der k. k. Generalitat, den k k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren

Complette Gala und Comode - Uniformen
ferner alle wie immer Nameu hahenden IJni- 
f o r iu s o r t e u  in  G o ld ,  8 i l b e r  e t c .  in
anerkannt besten Qualitiiten.

Fiir oieganten und genau vorechriftsinassigen 
Schuitt wird geburgt.

Complette Preiscourants vorsenden wir auf 
Verlaugen franco.

(4846 20-

Z iifukłfłi >«. i.(!#ińoki««gp ul CmaaskUigp i. IJi W«rasr*.
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